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DyREKCJA 

Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego; Sjii flttpj, 
( E B e k f r o w n ' a Ł ó d z k a ) 

zawiadamia swo'ch odbiorców energji elektrycznej, iż od dnia 2 stycznia I S i J roku wydawane będą personelowi, spełniają­
cemu czynności służbowe na mieście, 

LEGITYMACJE KOLORU ŻÓŁTEGO Z FOTOGRAFJAMI, 
zaopatrzone w pieczęcie oraz plomby firmowe i podpisy Dyrtkcji. Legitymacje te zawierają wyszczególnienie funkcyj służbo­
wych oraz są wnżtie do końca 1932 roku. Dotychczasowe leg tymacje zostały unieważnione. 

PP. Odbiorców energji elektrycznej uprasza się o żądanie okazania legitymacji służbowej przed rozpoczęciem 
czynności przez funkcjouarjusza elektrowni. 

Na niniejsze lozporządzeme Dyrekcja Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Spółki Akcyjnej, specjalnie zwraca 
uwagę PP. Odbiorców, nadmieniając, że za nadużycia osób, niezaopatrzonych w legitymacje Towarzystwa, nie przyjmuje na 
siebie żadnej odpowiedzialności. 

RZAD POTĘPIA EKSCESY ANTYSEMICKIE. 
Eeha zajść antyżydowskich tta uniwersytetach. - Około INO « M n » 
kazano sądom. — Władze stanęły na wysokości zadania. - Odpowiedz 

na interpelację koła żydowskiego. 
Autonomia uniwersytetów nie będzie ofjpanUnona. 

Warszawa, 2 stycznia 
(WB) Koło żydowskie w sejnle o-

trzymało dziś od ministra oświaty p. 
Jedrzejewlcza odpowiedź na złożona w 
swoim czasie Interpelacje w sprawie za­
burzeń antyżydowskich na uniwersyte­
cie warszawskim. 

Min. Jedrzejewlcz w odpowiedzi swcl 
stwierdza, że przebieg zajść antyżydow 
skich jakie miały miejsce na uniwersyte 
cio warszawskim I na niektórych uczel­
niach wyższych, śledził z wytężona u-
wa-rą. 

Pożałowania godne ekscesy studen­
tów przeciwko swym kolegom żydow­
skim potępia minister stanowczo. 

To stanowisko ministra wobec wspo 
umianych wykroczeń podzielały wszyst 
kie władze uniwersyteckie i szkolne, to 
też dzięki energicznym zarządzeniom 
władz, zajścia zostały ostatecznie opa­
nowane I młodzież akademicka może na 
dal poświęcać się swym studiom w spo­
koju. 

Ze względu na to. l e ekscesy anty­
żydowskie były niewątpliwie insplrowa 
ne i podniecane z zewnątrz przez nieod­
powiedzialne czynniki, całkowite Ich o-
panowanie i zlikwidowanie zaleto czyn-
nkoTti rządowym klika dni czasu. 

Wskutek stanowczej postawy władz 
zatrzymano przez policje 425 akademi­
ków i uczniów wyższych klas gimna­
zjalnych. 

Z pośród aresztowanych przekazano 
do wtadz prokuratorskich około 100 o-
RÓB. 

Studenci winni wykroczeń pociągnie 
cl zostali do odpowiedzialności dyscypll 
narnej. 

K'!ku z mch relegowano z uniwersy­
tetu. Innym udzielono nacany I upo­
mnień, wreszcie co do niektórych uzale 
zr'or '0 d?cy* fe władz imlwersytecklch 
od orzeczenia władz sadowych. 

M'n. Jędrzejewtcz stwierdza dalej, 
w swej odpowiedzi, że władze bezpie­
czeństwa w zapobieganiu ekscesom o-i 
raz likwidowaniu Ich tam gdzie się uja­
wniały — stały na wysokości zadania. 

Dzięki temu uniknięto fatalnych skut 
ków w ofiarach ludzkich, za wyjątkiem 
tragicznego wypadku w Wilnie. W tyra 
wypadku śledztwo jeszcze nie zostało 
zakończone, jednak zmierza szybko do 
końca. . 

M'n. Jedrzejowlcz stwierdza, że opis 
niektórych wypadków przedstawionych' 

w Interpelacji koła żydowskiego nie od­
powiada Istotnemu stanowi rzeczy. 

Na podstawie przeprowadzonego do­
chodzenia stwierdza min. Jedrzejewlcz 
kategorycznie, że władze bezpieczeń­
stwa działały sprawnie, energicznie i z 
poczuciem odpowiedzialności. 

Uchybienia niektórych funkcjonariu­
szy policji podczas likwidacji zajść sa 
obecnie przedmiotem dochodzeń dyscy­
plinarnych. Odpowiedź^ swa kończy min 
Jedrzejewlcz wyrażeniem przekonania, 
że godne pożałowania zajścia antyży-

Groźna sytuacja w Ind Jach 
Hindusi ivinaiviaiq boikotf kowarów 
antfeielsHScto.- ISecąjfltifcito konferen­

cja Oandhiefioz wicchrńlem 
Londyn, 2 stycznia. Inownej kampanji biernego oporu. Cały 

Svtuac1a polityczna w Indiach od ' obszar Indyj został podzielony na okre-

jb^jsrj. $g£*s %%™rt M a s s 
przeprowadzenia tej akcji. 

Wczoraj wieczorem kongres uchwa­
lił rezolucję, zawierającą apel do „wszy 
stkich wolnych narodów świata'', aby 
wysłali swoich delegatów urzędowych 

pewnych miejscach. 
Hasło dla podjęcia na nowo kampa­

nji biernego oporu i bezwzględnego boj 
kotu towarów angielskich wydane zo­
stanie przez Gandhiego w najbliższych 

do Tn"dvj"celem zbadania "postępów hln : j godzinach, jeżeli wicę-król Indyj. który 
Iduskiego' ruchu wolnościowego i udzie- wczoraj wieczorem * ? , m , ' o ł ! , m , 5£ 
lenia jeszcze skuteczniejszego poparcia V6cil z Kalkuty do Dc hi. nie zdoła do­
dla walki Hindusów o swą niepodleg- 'prowadzić do pojednania podczas kon-

, i 0 « na wypadek, gdyby doszli do prze-!ferencji z Oandhim. który jak wiadomo 
konania, że sposób tej walki Jest z punk'zażądał rozmowy z wice-królem ce­
ru widzenia prawnego legalny". ,lem omówienia sytuacji w związku z 

Cały SZEREG Innych zarządzeń usta- ostatniemi ostreml dekretami rządu in-
LLA DOKŁADNY PLAN DZIAŁAN ; a na wypadek, dyl. 
io ILE B Ę D Z I E wydane hasło, podjęcia po- i 

dowskle na uniwersytetach wiece] się 
nie powtórzą, przyczem stwierdza, że 
gdyby jakiekolwiek czynniki usiłowały 
podobne zajścia ponowić ,to rząd prze­
ciwstawi sie im najbardziej kategorycz­
nie i że użyje wszelkich rozporządzał 
nych środków, aby zapewnić wszyst­
kim obywatelom państwa, bez różnicy 
wyznania 1 narodowości, możność stu-
dów bez jakichkolwiek przeszkód i na­
ruszenia spokoju. 

Warszawa, 2 stycznia. 

fPnlska Atentta 1 eleuMtu/nal 
Minister W. R. 1 O. P. Jedrzejewlcz 

pizj ją ł w dniu dzisiejszym Ich Magnifi­
cencje rektorów wszystkich wyższych 
uczelni w Polsce. 

Rektorzy zgłosili sie do Współpracy 
z ministerstwem w zw łązku z ncwelą> u* 
stawy o szkołach akademickich. Mini­
STER stwierdził, stanowczo, że podane 
w prasie pogłoski b ograniczeni auto­
nomii uniwersyteckiej.nie odpowiadają 
i zeczy wlstoścl. 

Bezrobocie we Francji 
. Paryż, 2 stycznia 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Według ogłoszonych dziś danych o-

ficjalnychj liczba bezrobotnych, zareje­
strowanych we Francji, wynosiła 26 
grudnia 1931 roku 147.000, z czego 29 ty 
siccy kobiet. W tygodniu poprzedzają­
cym tę datę, liczba bezrobotnych wyno­
siła ,131.000. 

W grudniu 1930 roku Ilość zerejestro 
wativch bezrobotnych nie przekraczała 
12.00C. W samym Paryżu llc^ć bezro­botnych dochodzi obecnie do 50,000 o-
sób wobec 54,446 w tygodniu Dorrzed* 
n!m. 
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Mowy obrońców 
Wczoraj przemawiali adwokaci Berenson i Smiarowski. - Sala wypełniona była 

publicznością, na ławie oskarżonych zjawili się wszyscy podsądni. 
, .,,, m p—- a i... 

Jutro replikować będzie prokurator Grabowski. 
Warszawa, 2 stycznia. 

(WB) W pierwszym dniu 1932 roku 
sala, w której odbywa się proces prze­
ciwko przywódcom Centrolewu została 

v szczelnie wypełniona publicznością. 
Zajęte są ławy oskarżonych, ławy o-

brońeze i wszystkie dla publiczności. Po 
wodem tak wielkiego zainteresowania 
jest zapowedzjae na dziś przemówienie 
adw. Berensona. 

Mowa adw.Berensona 
— Żalono się tu — rozpoczyna adw. 

Berenson — ze strony prokuratury, że 
oskarżeni nie przyznali sie do winy. 

Przyznanie się uprościłoby sytuację. 
Dałoby może okazję do zastosowania 
prawa laski a może usprawiedliwiłoby 
czyny zmierzające do rozprawienia się 
z partjami, do starcia na proch, do spę­
dzenia stronnictw w podziemia, 

Ale nadzieje zawiodły. Nieprzyzpa-
nje się stało się dla oskarżenia niebez­
pieczeństwem I ujawniło polską najstra­
szliwszą rzeczywistość, a trzeba to po­
wiedzieć, nietylko rozprawa przyczyni­
ła się do tego. 

Słyszano rozważania nad nazwą te­
go procesu. Wszystkie nazwy dawane 
przez obronę nie podobają się oskarży­
cielom. Prok. Grabowski z właściwym 
sobie talentem ujmuje zjawiska, sta^a 
się definjować, ale nie zdobył się na wła 
sne uję.cie. na skrystalizowanie def-nicji. 
Uważa, że jest to proces pierwszy, po 
którym przyjdą może inne. Tak panowie 
sędziowie! Jest to pierwszy proces. — 

•Dwa zamachy prawdziwe, jakieśmy 
przeżyli •—..zamach Sapiehy i rok 1926 
nie widziały światła sadu. 
...„ Akt oskarżenia wy Uczą U nazwisk, 
fla lawie" siedzi 11 ludzi żywych, wza-
mlan których możnaby posadzić innych 
jedenastu, a proces, jego tragiczna na­
gość, odsłaniające żyde polskie, jego na 
mietności — wszystko byłoby jednako­
we. Padają zatem nazwiska oskarżo­
nych, ale są to słowa na marginesie wie! 
kiej sprawy, która id/.ie bez nazwisk. — 
Prokurator n'"e atakuje jednostek, mie­
rzył i mierzy idee. 

I^roces ten to zamach na partje. 
Są w tym procesie dwa momenty, 

dwa akty. Pierwszy akt to aresztowa­
nie. Drugi akt to sprawa z art. 100. Bę­
dzie' i trzeci akt, ale zostanie napisany 
znacznie później. Pierwszy akt odegra­
ny był indywidualnie. Drugi powstał w 
okresie późniejszym. Zacznijmy od are­
sztowania. Ja nie cheę wywoływać tu 
uczucia odrazy, ale jak nazwać to, gdy 
w stolicy wielkiego państwa chwyta się 
nocą ludzi i osadza w twierdzy i to nie 
byle jakiej twierdzy. 

Kto powziął co do tejjo decyzję: 
Zgodnie z jakim przepisem? — Milcze­
nie. Kto wykonał? Tajemnica. Jeżeli 
wszystko stało się zgodnie z prawem, to 
dlaczego to ukrywanie? 

Pan Kawecki chce wziąć na siebie 
odpowiedzialność, ale jest to odpowie­
dzialność za duża. Pamiętam przycho­
dzili tu policjanci, aspiranci, komisarze, 
przynosili różne papierki, ale p. Kawec­
ki, który miał tyle czasu, nie dołączył 
dokumentu aresztowania. 
. Prokuratura też tych dokumentów 

nie załączyła. NiezJożenie, utajenie do-

m m mmmm 

J. w. 

Zapomocą naszego o* 
patentowanego „Spod-
nioclironu" utrzymuje 
się wszelkie spodnie 
stale dobrze wypraso­
wane! I Każdy nabyw­
ca może sobie takow. 
sam w y p r a s o w a ć . 
W razie nieskuteczno­
ści zwrot pieniędzy. 
Cena za komplet na 
1 parę spodni zł. 3.65 

i t l e k, 1'oznaii, Jerzego 15, 

kumerctu stwierdza, że w chwili aresz­
towania nie było sprecyzowane oskarże­
nie z art. 100. 1 mam papier, który przy­
chodzi w suikuri mojej tezie. Jest to 
pkmo prok. Michałowskiego, b. proku­
ratora tego sądu w którym pisze on 
pod adresem śledztwa, aby przesłuchało 
oskarżonych na okoliczności sprawy. 
Ale jakiej sprawy? .Nie wspomina arty­
kułu 100. Wedle prawa do oskarżonych 
musi być dostarczony najbliższy sędzia 
śledczy. 

Adw. Berenson zastanawia się w dal 
szym ciągu nad uchybieniami prawneml 
popełnionemi podczas aresztowania 
oskarżonych a następnie nad przyczyna 
mi procesu i aresztowań. Adw. Beren­
son stwierdza, że jeżeli człowiek nie ro­
zumie czegoś dokładnie, to przychodzi 
mu z pomocą komentator. Najbardziej 
powołanym komentatorem sprawy dzi­
siejszej jest — zdaniem obrońcy — sam 
Marszalek Piłsudski a komentarzem je­
go jest wywiad udzielony w dniu 14 
września 1930 roku. 

Adw. Berenson odczytuje cały sze­
reg rzdań z tego wywiadu, podkreślając, 
że Marszałek Piłsudski oświadczył wów 
czas, źe już dawno napływają doniesie­
nia różnych prokuratorów na cały sze­
reg posłów. 

Tu stwierdza obrońca, źe jednak prze 
ciwko siedzącym na ławie oskarżonych 
nie wpłynęło żadne doniesienie oskarża 
iące ich o czyny przewidziane w art. 
100 i 101. kod. kar. z których mają od­
powiadać. Takiego doniesienia niema. W 
końcu wywiadu Marszałek Piłsudski md 
wi, że posłów oskarża się o jakieś ma-
cherki wekslami, oszustwa nawet szan­
taże i strzelanie do policji. Żadne z tych 
przestępstw nie jest wymienione w art. 
100 i 101, kod. kar. .bp macherkł Wekslo 
we, oszukaństwa, czy nawet szantaże to 
nie jest zamach na państwo. 

Adw. Berenson zapytuje dlaczego 
akurat te właśnie dwa artykuły znalazły 

się w akcie oskarżenia, a nie takie, kto 
re mówią o przestępstwach wyliczonych 
przez Marszałka Piłsudskiego. Pozatem 
wspomina jeszcze Marszałek Piłsudski 
w wywiadzie swym, że „aresztowania są 
przeważnie wypadkowe". 

Adwokat L. Berenson 

Tak wygląda sprawa w oświetleniu 
najlepszego komentatora wszystkich 
czynności rządu, jakim bezsprzecznie 
jest Marszałek Piłsudski. To oświetlenie 
lic pokrywa się zupełnie z tekstem ak-

oskarżenia i z mowami prokuratorów. 
Dlatego też przypomina adw. Berenson 
to, co już kilkakrotnie w toku procesu 
powiedziano, że sprawa ta jest konsek­
wencją walki toczonej z opozycją na 
śmierć i życie. I stąd sprawa. Dlatego też 
zarzuty jakie sformułowali prokuratorzy 
są powierzchowne — zarzutów poważ­
nych znaleźć nie można. 

My nie prowadzimy indywidual-
obrony oskarżonych — kończy 

obrońca jest tu bowiem walka dwucŁ 
światów. Tej walki nie zlikwiduje żaden 
wyrok sądowy. Dzisiejsi oskarżeni pój­
dą 2 przekonaniem o swej słuszności do 

i t w e I i n j e k o l e f c & w e 
Plan inwestffgcifjfniii BP. M. 8*. 

257,000 zl. i połączenia górnośląskie 70 
tysięcy zł. 

Warszawa, 2 stycznia. 
PoNka Acenoa I eieti ji ./na» 

Plan finansowo - gospodarczy przed j p r Z y t e m 300,000 zł. przeznaczono na 
siębiorstwa Polsk;e Kole.e Państwowe w y k U p gruntów przez które biegną no­
ża okres od 1 kw-etnia 1932 roku do 3 1 , w «wvhudnw«n#>. knUiP 
grudnia 1932 roku przewiduje na budo­
wę linii kolejowych normalnotorowych 
sumę zl. 5,917 tysięcy. 

wowybudowane koleje. 
Warszawa, 2 stycznia. 

(Polska Agencia Telegraficzoal 
W myśl planu finansowo gospodar-

Między mnemi na lmK kolejową K r ą ' c z e K o P. K. P. na okres od 1 kwietnia 
ków - Miechów jeden milion złotych ; d o 31 grudnia r. b. przeznaczona Jest na 
f ' ° ^ k 7 S ' e r p

 t

mJ)(!° z l W o r o P a J e w o - lotnictwo cywilne suma 5,146.000 zl . 
Druja 2 mjlj. zl., Kolety — Podzamcze i 

Trąba w ie t rzna w Sanfa-Fe 
JiieznijTzliji fenomen meteorotośicznu 

Buenos Aires, 2 stycznia. 
(Po!;ka Agencja Telegraficzna) 

W miejscowości Rosarie w prowin­
cji Santa-Fe wydarzył się niezwykły fe­
nomen meteorologiczny. 

W czasie wielkiego upału i pięknej 
pogody nagle, nad miastem skłębiły się 
chmary | w wirowym ruchu zaczęły o-
padać przybierając formę ogromnego 
stożka. Wreszcie utworzyła się trąba po 

wietrzna, która wyrządziła w jednej z 
dzielnic miasta wielkie szkody. 

Jeden t przechodnów został rzucony 
o ścianę domu, doznając złamania ręki i 
ogólnych obrażeń. Drugiego przechod­
nia prąd powietrza rzucił na slup telegra 
ficzny. Został on ciężko poraniony. Fe­
nomen ten wywołał wśród mieszkań­
ców miasta panikę. 

Ctfcan śnieżny na Jłę&rzeifa 
GPrzerwąg w I f o m n n i k a c i l K o l e f f o w e f 

Budapeszt, 2 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według informacji dyrekcji kolejo­
wych w całym kraju szaleje orkan śnież­
ny, który spowodował zastój w ruchu 
kolejowym, zwłaszcza na obszarze dy­
rekcji debreczyńsktej. 

We-dłwr dalszych Infarrtlacyj przer­
wano ruch kolejowy na skutek wielkich 

zasp śnieżnych na 30-tu linjach bocz­
nych we wschodniej części kraju. Dziś 
wieczorem na stacji granicznej Lakosna-
za zatrzymany został express, który do­
piero Jutro wyruszy w dalsza drogę. 

Ostatnie wiadomości przynoszą że 
orkan osłabł na sile, tak, że test nadzie­
ja, że pomp Iny ruch kolejowy będzie 
mójjl być jutro pr*.* wrócony. 

więzienia, lub też na wolność. Panowie 
sędziowie, macie tylko jedną wielką mis 
ję — wydanie wyroku na cześć prawa. 

Mowa 
adw. Smiarowskiego 

Następnie zabrał głos ostatni z obroń 
ców adw. Smiarowski, omawiając szero­
ko zeznania poszczególnych świadków 
obrony i stwierdzając, źe przed sądem 
stanęli politycy, działacze, społeczni pra 
wnicy i ludzie nauki. A wszyscy stwier­
dzili, że w połączeniu sześciu stron­
nictw w organizację „Centrolewu" nie 
odgrywał nigdy roli pierwiastek antypań 
stwowy, lecz najwyżej pierwiastek mo­
ralny, polegający na wyrzeczeniu się ćo 
raźnych interesów partyjnych dla wiel­
kich interesów moralnych, publicznych i 
utrzymania prawa. 

Zeznania poszczególnych świadków, 
charakteryzujące tło zjednoczenia się 
sześciu partyj w jedną organizację oma­
wia adw. Smiarowski bardzo szczegóło­
wo poczem przytacza cytaty z odezw 
i ustępy z przemówień wygłoszonych na 
kongresie krakowskim, z których to cy­
tat ma wynikać dalsze potwierdzenie 
zaznaczonej tezy. 

Z kolei przechodzi adw. Smiarowski 
do omówienia zasług dr. Liebermana 1 
posła Bagińskiego, którzy są jego klijen-
i.ami. Wspomina o roli Liebermana w 
walkach o Górny Śląsk o jego służbie 
wojskowej i o obronią w procesie legjo-
nistów przed sądem austrjackim w Mar-
mirc sz Sziget, 

— Za to wszystko był dr. Liberman 
w Brześciu i dziś siedzi na ławie oskar­
żonych — mówi obrońca, stwierdzając 
dalej, że o działalności przestępczej pos­
ła; Bagińskiego w całym akcie oskarże­
nia i przez cały ciąg długiego przewodu 
sądowego niczego właściwie nie powie­
dziano 

— Szereg obrońców ujmuje sprawę 
od strony politycznej — mówi obrońca-
konstytucyjnej i prawno-politycznej. 
Trzeba jednak ująć ją jeszcze i od strony 
moralnej, której nie wolno nie doceniać. 

W poniedziałek replikować będzie 
prok. Grabowski i ewentualnie: prok. 
Rause. We wtorek przewidziana jest je­
szcze replika ławy obrończej, pociej* 
głos zabiorą oskarżeni, którzy skorzy­
stają z przysługującego im „ostatniego 
słowa" 

Pulowery artystyczne 
Przyjmuię do roboty pulowery, 

na drutach ręcznvch. 
O Fasony wi\?deńs>-it. 

LIL I H I R S Z M A N , 
K i l i ń s k i e g o 1 4 , II piętro 
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Gołoledź w Berlinie 
JHomunitoatla mieisika 

Berlin, 2 stycznia. 
Agencja Tel. Express. 

Wskutek gołoledzi komunikacja miej 
3ka w Berlinie w dzisiejszych rannych 
godzinach została w wielu miejscach 
przerwana. Od wczesnego rana kilka­
set kolumn robotników miejskich zostało 
uruchomionych celem posypywania cho­
dników i jezdni piaskiem, oraz oczyszczę 
nia zamarzniętych zwrotnic i szyn kole­
jowych kolei podziemnej i tramwajów. 

tytoniu, zużywając zalecany przez" lekarzy ,Pap-
mentoll" Jedoorajowy wydatek) Cena zl. 345 
Zamiejscowym Za zaliczeniem (porto zł 1 50 na­
desłać przy zamówieniu, lub za przekazań em 
ceny Ątfry) Wysyłka Wyłącznie prze* R. .!. 
Schulz, Poznań Rybaki- 7—S. 
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K a t a s t r o f a l n y r o k 
Rok 1931 byl w historii gospodarczej 

świata rokiem katastrofalnym. Kryzys 
ekonomiczny zyskiwał wciąż na natęże­
niu, by w polowie roku, który upłynął, 
przeobrazić się w straszny wstrząs f i ­
nansowy. Ostatnie miesiące wykreśliły 
definitywnie z mapy świata kraje, które 
zachowały dotąd odporność w stosunku 
do czynników, dezorganizujących życie 
ekonomiczne; nawet tak silne i zdrowe 
organizmy, Jak Francja, ujawniają obec­
nie niepokojące symptomaty, które zwia 
stuja rychłe rozprzężenie gospodarstwa. 

Kryzys obecny jest zjawiskiem wyjąt 
kowem w stosunku do pokrewnych fak-; 
tów przeszłości. Cechą wyjątkowości 
Jest zarówno niezwykła intensywność 
przebiegu zjawiska, jak jego powszech­
ność, uniwersalność. Wyrażenie „k ry ­
zys światowy" coraz bardziej zatraca 
swą metaforyczność i zyskuje ścisłość 
lormuty naukowej, 

Nic tedy dziwnego, że zagadnienie 
kryzysu, usuwając w cień wszystkie za­
gadnienia chwili, urasta do rozmiarów 
najważniejszego zagadnienia naszych 
czasów. Nie od rzeczy więc będzie przy 
pomnieć czytelnikom najważniejsze mo­
menty w rozwoju kryzysu w ciągu tego 
tragicznego dla ludzkości roku 1931. 

Charakterystycznym znamieniem obe 
cnej sytuacji jest, jak wiadomo, spadek 
cen. Wskutek wydatnego zmniejszenia 
się światowej siły nabywczej, załamała 
się równowaga pomiędzy produkcją a 
konsumeją, powodując te wszystkie ka­
tastrofalne dla gospodarstwa światowe­
go następstwa, które się sktadają na ca­
łokształt trapiącej ludzkość choroby e-
konoinlcznej. 

Ceny hurtowe towarów ulegają nie­
ustannej depresji. Kursy akcyj notowa­
nych na giełdzie new - yorskiej nie do­
sięgają dziś 1/3 wartości, jaką posiadały 
we wrześniu 1929 roku. Nie mniej bole­
sne doświadczone zostały inne rynki 
pieniężne. W Paryżu rjp. wskaźnik kur­
sów walorów giełdowych, ustalonych 
przez Statistiyue Generale de la France 
spadł do polowy swego poziomu z roku 
1929. 

DeflacJa rozprzestrzeniła się na wszel 
kiego rodzaju dobra nieruchome i rucho­
me, na tereny 1 budowle, na kosztowno­
ści 1 dzieła sztuki. Rozciągnęła się rów­
nież na uposażenia 1 płace, które wc 
wszystkch krajach uległy w ciągu teg> 
roku redukcji mniej lub więcej wydatnej 
przy iednoczesnem powiększeniu się l i­
czby bezrobotnych. 

Niszczące działanie powszechnego 
spadku cen uwidoczniło się najcharakte-
rystyczniej — i najboleśniej — na kon-
sumcjl powszechnej. Siła nabywcza 
wszystkich pracujących uległa wydatne 
mu zmniejszeniu, zarówno wskutek re­
dukcji wynagrodzenia za godzinę pracy, 
jak wskutek redukcji Ilości tych godzin. 
Siła nabywcza innych grup zarobko­
wych została dotknęta przez zmniejszę 
nie się — jeżeli nie całkowite zniknięcie 
— zysków przemysłowych 1 handlo 
wych, 

Wchwili obecnej wszystko dąży do 
likwidacji. Inwestycje kryją w sobie nie­
bezpieczeństwo strat. Los wierzytelno­
ści .'est bardziej niż wątpliwy Brak per­
spektyw na rentowną eksploatację kapi­
tałów podcina rozwój oszczędności. Ży­
cie ekonomiczne dąży do zatrzymania 
się. gdyż wszelka dz :ałalność skazana 
jest na niepowodzenie i grozi stratami 
tym. którzy mimo wszystko zdobywaj? 
się ia 'nicjatywę handlową czy przemy-j 

slową. Mechanizm kredytowy odmawja 
produkcji potrzebnych środków, gdyż 
każdy dłużnik przdestawla niebezpie­
czeństwo niewypłacalności, każda eks­
ploatacja zawiera w sobie zarodki defi­
cytu, każdy walor dąży do deprecjacji. 
Posiadacze kapitałów nie wiedzą, jaki 
użytek z nich zrobić i szukają w tezaury 
zacji sposobu zabezpieczenia swych za­
sobów. Mnożą się bankructwa banków, 
bo zubożali dłużnicy nie mogą sprostać 
swym zobowiązaniom, podczas gdy nie­
ufni wierzyciele wycofują swe depozy­
ty. Oscylujące między temj dwiema dą­
żnościami banki przybierają postawę 
boJaźUwej bezczynności, zaostrzającą 
kryzys kredytu, który wraz z kryzysem 
bankowym i kryzysem budżetowym sta 
nowi ponure następstwo kryzysu ekono 
micznego. 

• 
Te właśnie formy pochodne kryzysu 

ekonomicznego stanowią najbardziej 
charakterystyczne znamię rozprzężenia 
gospodarczego w roku 1931. Dotychcza s 

kryzys srożył się niemal wyłącznie w 
dziedzinie ekonomicznej. W połowie ro-j 
ku nastąpił „przerzut" na mechanizm fi­
nansowy. 

Zaczęło się od bankructwa najwięk­
szej instytucji finansowej Austrii — 
Creditanstaltu. Był to pierwszy w dzie­
jach obecnego kryzysu fakt załamania 
się instytucji tego pokroju. Przyczyną 
było „zamrożenie" kredytów, udzielo­
nych przemysłowi austriackiemu. Za­
czyna się kształtować pesymistyczny 
pogląd na inne Instytucje kredytowe Au­
strii i sąsiadujących z nią krajów. — 
Wśród depozytariuszy bankowych sro-
ży się panika. Nastrój ten udziela się za-
gran 'c2nym wierzycielom. Moratorjum 
Hoovcra jest ostatnią próbą przywróce­
nia zaufania. Daremnie*! W ciągu kilku 
tygodni zagranica wycofuje mUjardy zło 1 

tych z krajów środkowo - europejskich. 
Instytucje emisyjne tych krajów stają w 
obliczu gwałtownego odpływu złota. — 
Banki prywatne, ograniczane pod wzglę 

dem kredytowym przez walczące z tru­
dnościami banki centralne nie mogą 
sprostać żądaniom swych wierzycieli. 
10 lipca załamuje się Danat-Bank. Pani­
ka dosięga punktu kulminacyjnego. Ban­
ki l kasy oszczędności przestają wypła­
cać wkłady. Wchodzi w życie faktycz­
ne, choć ieszcez nie ogłoszone oficjalnie, 
moratorium. Kredyty zagraniczne, wy­
pożyczone na krótki termin, są unieru­
chomione. Wyjaśnia sytuację układ zw. 
„mobilizacyjnym", odraczający oficjal­
nie płatność tych zobowiązań. Od tej 
chwili kryzys finansowy wychodzi po 
za granice krajów, w których się zro­
dził. 

11 miljardów marek, „zamrożonych" 
definitywnie do 29 lutego 1932 roku — 
to dość, by w krajach wierzycielskich 
wywołać brzemienne w następstwa per 
turbacje. Perturbacyj tych staje się z ko 
lei widownią — Anglja. 

Międzynarodowy szafarz kredytów 
krótkoterminowych operujący zresztą 
kapitałami wypożyczonemj—Londyn— 

staie w obliczu konieczności zwrotu 
sum, których sam nie może wycofać z 
niewypłacalnych krajów Europy Środ­
kowej. Banki prywatne stawiają czoło 
trudnościom, dzięki wydatnej pomocy 
banku emisyjnego. Ale rezerwy krusz­
cowe tej instytucji topnieją z dnia na 
dzień. Niebezpieczeństwo zagraża walu­
cie. N'e zażegnają go olbrzymie pożycz­
ki, zaciągane we Francji i w Ameryce. 
W ciągu kilku tygodni te mil jardy fran­
ków wracają tam, skąd przybyły. 20-go 
września rząd decyduje się na krok bez­
przykładny: ogłasza odstąpienie od pa­
rytetu złota. Król walut — funt szterlin-
gów — staje się zwykłą monetą papie­
rową, nie Opartą na żadnej podstawie. 

Decyzja rządu angielskiego o zawie­
szen i wymienialności waluty na zło­
to jest niewątpliwie momentem najbar­
dziej doniosłym w dotychczasowym roz 
woju kryzysu ekonomicznego. Trudno 
nawet uświadomić sobie w całej pełni 
rozmiar następstwa tego kroku na dal­

sze kształtowanie się życia gospodarcie 
go Pomijając Już zjawiska natury finan­
sowej — spadek walut skandynawskich, 
spadek iena Japońskiego, ograniczenia 
dewizowe w lwiej części krajów, kry­
zys bankowości amerykańskie] 11. d, — 
można rzec, że życie ekonomiczne świa 
ta całego odbija na każdym niemal 
swym objawie oddziaływanie tego wy­
darzenia pamiętnego. 

• 
Tak więc, u progu nowego roku, cha­

os monetarny wstrząsa podstawami ży­
cia gospodarczego świata. Niewielu kra­
jom dane było zachować wśród tego roz 
przężenla powszechnego równowagę fi­
nansową. Wśród tych krajów nielicz­
nych, które utrzymały swą walutę nie­
naruszoną, które nawet żadnych ogra­
niczeń w dziedzinie dewizowej nie wy­
dawały— znajduje się Polska. Od roku 
stopa dyskontowa Banku Polskiego jest 
Jedyną bodaj w Europie, która nie uległa 
żadnym zmianom. Nasz aparat kredyto­
wy nie załamał się ani na chwilę, gdy 
w krajach sąsiednich ulegał wstrząsom. 
Banki nasze na Śląsku i w Gdańsku, ani 
na chwilę n*'e zamknęły swych kas wów 
czes, gdy niemieckie musiały zawiesić 
całkowicie swą działalność. 

Fakty powyższe są więcej, n l i pocie­
szające. Okazują, że w pełni szalejące­
go kryzysu, w którym załamały się naj. 
silniejsze organizmy ekonomiczno - fi­
nansowe, kraj nasz ujawnia odporność 
zdumiewającą w państwie tak miodem i 
gospodarczo słabo rozwlniętem. Ten do­
wód niezwykłej żywotności naszego 
organizmu gospodarczego pozwala z o-
tuchą spoglądać w przyszłość. Pozwala 
wierzyć, że moment zakończenia kryzy 
su otworzy przed Polską nową erę roz­
woju ekonomicznego, w którym siły ja­
łowo dziś zużywające się na przezwy­
ciężenie zła, staną się w przyszłości 
dźwignią pomyślności i dobrobytu naro. 
dowego. 

st. dzierzb. 

Japońąycy wkroczyli do hin-r7mt 

Moskwa, 2 stycznia 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Według donies'eń prasy sowieckiej, 
dma 1 stycznia mała być podilesi^ua w 
catej Mandżurii nowa flaga narodowa o 
kolorach: czerwonym, zułtytu 1 olebie-
sklm. 

Barwy te stanowić mają symbol Jed 
ności pomiędzy 3 glównemi narodowo­
ściami, zamieszkującemu Mandźurję, mla 

'imiiiiiwiiin mummammmmmm 

i mongołami, mandżurami i kore- akcja Japońska przeciwko Cz«n-Czou ~ z 
aiczvkaml włia się dalej pomyślnie. Japończycy 

Nowy sztandar ma również stanowić opanowali Już miasta: Ooubansty. Da-
w m b o T p a S w o ^ niezależnego pań- Gu-Czan. Pań-Szeó i inkou oraz szereg 
s ^ a mandżurskiego, którego utworze ważniejszych . ^ f i .J*""̂** 
nie oczekiwane iest w najbhższym cza-.w rejonie kolęl mukdensko-peklnsklej. 
sie. 

Moskwb, 2 styczn'a. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Według obliczeń sowieckich, Japoń­
czycy zgromadzili w południowej Mao 
dżurfl 40-tysięczną armję, rozoo./^dza-

Korespondenci sowieccy podają, że Picą wszystkieuil rodzajami biorń 
' - . i . i 

Kto wygrał 12 tys. dolarów? 
Ifciorofsie ciągnienie dolarów ki 

Warszawa, 2 stycznia. 
O godzinie 10-ej przed południem w 

dużej sali konferencyjnej ministerstwa 
skarbu odbyło się szóste z kolei losowa­
nie premii 4-procentowei premjowej po­
życzki dolarowej serii I l l-ej. 

Główna wygrana 12 tysięcy dola­
rów Nr. 969.307. 

Po 3 tysiące dolarów Nr. Nr. 1405354 
459794. 

Po 1,000 dolarów Nr. Nr. 1035420. 
122506, 784723, 384144 1440507, 355893, 
461719. 

Po 500 dolarów Nr. Nr. 738166. 
1191719 934636, 745747. 833924, 1038722 
755578 1198462 963685, 1205129. 

Po 10U dolarów Nr. Nr. 573351, 756779 

1580299, 1170056, 722795, 1297271, 
'1239834. 1485179, 1443516, 304453, 
828432, 14y5287, 1356980, 273278, 425%, 
383169, 1125595. 882326, 27142. 948837, 
1138925, 157272, 92050, 165111. 35227S, 

11227596, 1054420, 347906, 1321519, 
1226150. 1028663, 549242. 913077, 729073 
454195 1219710, 450301, 1376837, 854451, 
696254, 1190509. 213544, 334845, 649301, 
607274. 1179282. 349198, 588450. 594359, 
1394185. 817155, 35458. 1381829. 737659, 
1496345, 1477093, 1195008, 676556. 
191410, 333308, 391514, 1187678. 569834, 
511931 268498, 643214. 49132. 289885, 
436057. 597870, 1267398, 465597, 1255944 
.375875: 

Tokio, 2 stycznia, 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Wedle doniesień Reutera, awangar­
dy Japońskie wkroczyły do Czin-Czou 
di.ls o godz. 6-eJ rano. Jak przewidują, 
większe oddziały wolska wkroczą do 
miasta w dniu Jutrzejszym. 

Lot Paryż — Australja 
s o s f a l p r c e r i D o n u 

Paryt, 2 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Niepogoda zmusiła lotników angiel­
skich Sefrynsa i Sulforda do przerwania 
raldtu samolotowego Paryż — Australja-

Pierwszy z lotników, opuściwszy w 
południe Le Bourget, wylądował w Mar­
syli i o 4-ej po pol., a drugi Już w Dijon 

I przerwał lot z powodu silnej zawiei 
I śnieżnej. 
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C o s i e d z i e j e w R o s 
Na Służbie ..Diatiletftti".— Szał nraru nnń nr7vmueem. — Jaki hi a służbie „piatiletki". —Szał pracy pod przymusem. — Jaki będzie 
rezultat ostateczny.—Niema noży, łyżek i widelców.-Padają ze znu­

żenia i głodu. — Do czego dąży druga piatiletka. 

R » w a z Inżynierem amerykańskim, który Z lata pracswał w Sowietach. 
Berlin, 31 grudnia 1931 

Pociąg Warszawa — Paryż me byl 
przepełniony. Wagon sypialny do Berli­
na obsadzony był zupełnie umiarkowa­
nie. Wolno było w tym stanie rzeczy 
przypuszcać, źe będzie się jechało w 
przedziale sypialnym w pojedynkę, że 
w nagrzanej klatce drewnianej będzie 
się przez noc oddychało swobodnie 

Los zrządził inaczej. Górne łóżko, 
nad mojem legowiskiem było sprzeda­
ne. W wąskich drzwiach przcdz !ału stał 
tęgi, wysoki blondyn, lat około 40-tu 
gładko zaczesany do góry, ubrany w 
niebieską flanelową pyjamę. Wielkie, 
czarne walizy, oblepione znakami linji 
okrętowych, świadczyły, Iż będę miał 
za towarzysza podróży cudzoz:emca 
chyba. — „Dobry wieczór" — uchyliłem 
kapelusza. W odpowiedzi usłyszałem 
gardłowe „good evening"... — Aiigiik? 
A może amerykanin? Usunął się z prze­
działu i podczas gdy ściągałem ze sieb:e 
palto, stanął przy pokrytej parą szy­
bie, przetarł sobie kółeczko i patrzał na 
ciemny i mokry warszawski dworzec, 
bębniąc palcami po szybie i sycząc 
przez zęby coś, co miało być melodją. 

tyjne. na wykłady, czort wie na jakie ze 
brania. 

— Praca przymusowa nie da rezulta­
tów? — powiada pan... To wam się tak 
wydaje. Pracują pod przymusem, pew­
nie, źe pod przymusem, oporni jadą na 
wyspy Solowieckie — ale mają rezulta­
ty. 

— Czy pracują? — panie, to nie jest 
praca. To jest szał u jednych, a rezultat 
wiecznie nad głową wiszącego bata u in 
nych. 1 to daje rezultaty. Może pan dy­
skutować na temat metod, ale nie podle­
ga dyskusji ten właśnie rezultat. Na pod 
stawie dotychczasowych wyników pia­
tiletki ustalono, że w c>ągu następnego 
roku wydobędzie się 90 milionów tonn 
węgla, 9 miljonów tonn żelaza, wyprodu 
kują 70 tysięcy samochodów 1 80 tysię­
cy traktorów. 

.'— Nie mogę zaprzeczyć. w i ­
działem ludzi padających z głodu w fa­
brykach 1 widziałem półnagich, budują­

cych najnowszej konstrukcji piece hutni­
cze... Paradoks, pan powiada? — Są ja-
skrawsze. Czy pan wie, że po wydoby-
niu 15 milionów ton żelaza we wsiach so 
wieckich niema noży I chleb trzeba pa­
znokciami dzielić z bochenka... Czy pan 
wie, że są całe okręgi, dziesiątki, dzesint 
wje, że są to cale okręgi, dziesiątki 
i setki tysięcy ludzi, którzy nie mają 
czasu na wystruganie sobie drewnianej, 
bo muszą pracować w kolektywie... Wy 
o tern nie wiecie. Nie wiecie nic ani o je­
dnej, ani o drugiej stronie medalu, który 
oglądacie z daleka j z nabożną czcią, al­
bo z zawiścią i złością mówicie: — „pia 
tiletka"... 

— Ale ten naród wszystko zniesie. 
Jestem tego pewieni Ten naród nie po­
trzebuje nawet obietnic, nie potrzebuje 
nadziei, że u kresu tej męczarni będzie 
mu lepiej, n :e potrzebuje podniety. Ten 
naród pracuje na rozkaz i ze strachu. — 

Pierwsza piatiletka jeszcze nie skoń-

Czy był to reumatyzm, czy też co innego 

Pociąg już dawno ruszy?, minął 
wszystkie zwrotnice warszawskie, a 
mój towarzysz podróży ciągle jeszcze 
stal przy okn !e. 

Odezwał się po raz p ;erwszy, kie­
dyśmy już obaj leżeli pod kocami. Ja 
czytając, on — sykając ciągle przez zę­
by tę niby — melodję. Zapytał, czy mo­
że palić. Po niemiecku, wyraźnie amery 
kaliskim akcentem, wyciągnąłem 1 ja 
papierosa, ale zapałek nie miałem. Zwró 
cifem się do niego ż prośbą i po chwili 
nad moją głową zabłysła benzynowa ma 
szynka, trzymana w mocnej, żylastej i 
mało pielęgnowanej dłoni. 

Nje wytrzymałem: — „Pan do Berli­
na". 

— „Nie! — tak, tak właściwie na 
święta tylko, a potem dalej — do Chica­
go, do domu". 

— „To pan w Warszawie byl za in­
teresami?" 

— „Nie, ja nie wsiadłem w Warsza­
wie, — jad.ę z Moskwy"... 

— „Aaaa"... — zareagowałem niear­
tykułowanym dźwiękiem. 
. — „Nawet nie z Moskwy — dobiegł 
mnie znów bas głęboki z górnego łóż­
ka — jadę z Ałtaju, wie pan gdzie góry 
Ałtaj? — kopalnie platyny, ja tam praco 
walem dwa lata... No, i teraz do domu... 
Mogłem jechać przez Japonję, ciekąw-
szeby było, ale muszę być miesiąc w 
Anglji".... 

— „To pan byl na służbie piatiletki?" 
— „Tak, jako inżynier górniczy, je­

stem specjalistą w poszukiwaniu metali 
szlachetnych. Pracowałem w Ameryce 
W kopalniach złota. Dwa lata teraz pra­
cowałem w Rosji'*.... 

Mój towarzysz nie był milczący. Pra 
gliąl się wygadać. Już po wymienieniu 
kilku zdań widziałem, że rozsadza go po 
prostu pragnienie poinformowania kogoś 
o tern. co przeżył, co widział. Nie przed­
stawiałem się jako dziennikarz: — mo­
gło go spłoszyć... A umiał opowiadać i 
uurał myśleć... 

- Piatiletka? — pan pyta o piatilet-
kę? — Pewnie, pracują. Ale tak praco­
wać mogą tylko oni — rosjanie i te 
wszystkie ich kosookie narody. Mają 
przyzwyczajenie — pięćset lat dawali 
się bić w mordę przez cara. Mogą prze­
trzymać wszystko. Oni nie pracują z 
świadomością tego, co robią. Oczywi-

* ścię — oprócz garstki prawdziwych ide­
owców, zapaleńców komunistycznych. 
Reszta — pracuje pod przymusem, pod 
przewodem „udarników"... Nawet w bfu-
rach pracują po 16 godzin na dobe. a po­
tem dopiero chodzą na posiedzenia par-

w każdym brdż razie czuję się teraz zupełnie był wręcz przeciwny czułam się ci-az gorzej i 
zdrowa i mogę |ąk dawnie! pracować, psze nam gorzej. Co też mi doprawdy dolegało to i dziś 
m !. pani W Suska, Warszawa, Stare Miasto rzeczywiście, powiedzieć nie iiom — wiem »yl-
4/6. W cipgu szeregu lat leczyłam się w naj- ko jedno, odczasu, gdv zaczęłam zażywać TogaJ, 
iCKiyiantezy sposób, C&cac pozbyć się moich do-'nie czuję juz żadnych bó'ów i mogę. jak dawniej 
ItuczKwych i męczących bólów, które występo- normalnie pracować To-gal nietylko uśmierza 
wały coraz to w .'mnern miejscu: w krzyżu, ple- bóle, lecz w zaTodku zwalcza te niedomagano, 
cach a czasem znów w s'av.-ach rąk i nóg To z Nawet w chronicznych wypadkach osiągnięto 
"cwnoćcią po^odaj pn&cićębceaie — twierdzi przy pomocy Togalu pomyślne rezultaty, Nie­
jedni i radzili trzymać się cio-nfo lecz niestety,'szkodliwe dla serca żołądka i innych organów, 
nie mogłam długo uleżeć w łóżku. To cliyba reu Spróbuje'* sami dziś jeszcze, lecz żpdajcie we 
miatyzan, podagra — utrzymywaili inni, zalecając własnym interesie łylko tabletki Togail Niema 
'.ciisla. dyj-łę. Nie jadałam prawie wcale mięsa Ibowiem nk lepszego] We wszystkich aptekach. 
• próbowałam coraz tc nowe leki Lecz skutek I 

Wiewoda ImmH pried mikrofon 
Akcja wojewódzkiego komitetu niesienia 

pomocy najbiedniejszym. 

P. Wojewoda Władysław Jaszczolt prei 
es wojewódzkiego komitetu N. P. N. 

przed mikrofonem Rozgłośni 
Łódzkiej Polskiego Radja. 

Celem dokonania pewnego rodzaju 
przegjądu istniejących na terenie całego 
województwa 282 komitetów 1 podkomi­
tetów do walki ze skutkami bezrobocia 
oraz chcąc wskazać społeczeństwu na 
potrzebę natężenia tej akcji zwłaszcza 
w pierwszych trzecli miesiącach Nowego 

I Roku i dalszej z jego strony ofiarności— 
u schyłku 1931 roku—wojewódzki komi­
t e t niesienia pomocy najbiedniejszym 
j zorganizował wespół z rozgłośnią łódz­
ką specjalną audycję radjową, której 
wysłuchała dzięki zainstalowanym wszę 

idzie gigantofonom i głośnikom — lud­
ność całego województwa. 

Audycja ta zainaugurowana byJa 
przemówieniem prezesa wojewódzkiego 
komitetu niesienia pomocy najbiedniej­
szym — p W ł a d y s ł a w a JaszczoHa, wo­
jewody łódzkiego. 

Oto, co powiedział p. wojewoda: 
„Po raz pierwszy stojąc przed mi­

krofonem rozgłośni, łódzkiej, (której 
szczerą wdzięczność* za okazaną komi­
tetowi gościnność z tego miejsca wyra­
żam), doznaję dziwnego wrażenia na sa-
ifai 'myśl że w tej jednej chwili nawią­
zała się cudowna łączność pomiędzy 
mną, a całym terenem powierzonego mi 
województwa , a wszystkimi niemal je­
go obywatelami. 

1 oto zapragnąłem wyzyskać ten mo­
ment szczególny, by dotrzeć do najbar­
dziej odległych zakątków województwa, 
by wyrazić gorącą moją podziękę za 
oddźwięk powszechny, gotowość współ­
pracy żywej z wojewódzkim komitetem 
bezrobocia, oddźwięk wsi, miast i mia­
steczek,— bez różnicy narodowości, wy­
znań 1 stanów — za te liczne dowody 
zrozumienia wielkiej potrzeby dziejowe] 
w tym przejściowym, nad wyraz cięż­
kim okresie niesłychanych powikłań go­
spodarczych, by podziękować za to pój­
ście do pracy z lokalnemi komitetami 
bezrobocia z silną wolą — wspólnym, 
wielkim wysiłkiem siWeczeństwa z rzą­
dem, pomniejszać zło w skutkach kry-

,'zysii tkwiące, by nieść ulgę najbardziej 
| niedolą tkniętym. 
I Wynik ostateczny zależeć będzie od 
• stopnia natężenia akcji, od stopnia na­
silenia woli zbiorowej. Wkraczając raz 
na drogę obowiązku wobec swego krain, 
z drogi tej—wierzę—nie zejdziemy, aż 
się spełnią wszelkie nasze zamierzenia. 

Bo jak się wyraził w Jednem ze swych 
przemówień obecny szef rządu, premjer 
Prystor: , Zviace pokolenie zrzuciło z 
siebie pęta niewoli, to samo pokolenie 
odbudowało kraj po spustoszeniach wo­
jennych, pokolenie wlec to namieta swe 
wielkie wysiłki i posiada dosyć mocy, 
ażeby wyjść obronną ręką w walce z 

jnbecnvm kn -^^em gospodarczym" 
A wlec w trwajmy w naszym wy-

Isiłku zbiorowym!'" 

czona, a już jest niemal gotowy plan dru 
giej. Nowej piatiletki: — lekkiego prze­
mysłu. 

— Zmęczony pan — nie? — chce 
pan posłuchać? — niech pan się gniewa, 
ale ja dwa lata z nikim nie gadałem o 
tein. Tam nie można. Nawet z ameryka­
nami niebezpiecznie. Ludzie G. P. U. siu 
chają i po angielsku rozumieją tak samo 
dobrze, jak po rosyjsku i po niemiecku... 
Muszę się wygadać, powiedzieć, co o 
tern ja myślę i co oni — tam. 

Więc teza jest, że postęp nie może 
być zahamowany. Koło jest rozpędzone 
i nie wolno go zatrzymać. Musi kręcić 
się tak długo, jak długo proletariacka po 
wszechność nie będzie uszczęśliwiona 
całkowicie, zupełnie. Wszystkim ma 
być dobrze. Czy będzie? — nie wiem, o 
to niech pan mnie nie pyta, nikogo n :ech 
pan o to nie pyta—tego nikt n'e może wie 
dzieć. Naukowe dowodzenia niczego nie 
udawadpiaią, co się życia i człowieka 
tyczy. Poprostu — zobaczymy... 

Druga piatiletka będzie więc — po­
wiadają — poświęcona tworzeniu tego, 
czego brak każdemu w codziennem ży­
ciu: — ubrań, budynków, mebli, bieliz­
ny, statków do gotowania strawy, szni-
lek, igieł do szycia — no, w'e pan prze­
cież. Tworzeniu tego na co pan. ani pań­
ska żona — jeżeli pan ją ma — nie zwra 
cac^e nawet uwagi w tym sensie, ażeby 
ście czuli wartość tego, że te przedmio­
ty są. Rozumie pan pojęcie, że czegoś 
niema? Ma pan pieniądze, a me może 
pan kupić. 1 to nie przedmioty luksuso­
we — nie! — widelca pap n«e n.o^e ku­
pić — niema! — rozumie pan? 

To ma dać piatiletka druga. Stalin, 
powedzial, że druga piatiletka ma o-
dz:ać i nakarmić naród. Główną zasadą 
drugiej piatiletki jest zaspokojenie po-
rzeb konsumcyjnych wewnętrznego ryn 
ku. Rynku pustego w tej chwili, bo 
wszelki import z zagranicy nie może od 
powiedzieć n :eprawdopodobnym potrze­
bom wyniszczonego kompletnie narodu. 
Wszelki import jest kroplą w morzu, a 
więcej importować n ;e można, bo niema 
pieniędzy, niema walut. I tak już prze­
cież eksportują dziko, dla uzyskania de­
wiz. 

Kupują zagranicą najniezbędniejsze 
rzeczy tylko. Weksle dają. Podpisują i 
płacą, bo jeszcze im zagranica potrze­
bna. Ale, kiedy już im potrzebna nie bę­
dzie — uśmieją się z własnego podpisu. 

— Dobranoc, trzeba choć trochę się 
przespać 

Melodyjny bas nad moją głową za­
milkł. Spojrzałem na zegarek: rozmowa 
trwała ponad trzy godziny. Pociąg stu­
kał monotonnie, zbliżając się do Pozna­
nia. Stukanie działało usypiająco — nie 
starczyło woli na zadanie jeszcze jedne­
go pytania... 

Nazajutrz rano pożegnaliśmy się na 
dworcu w Berlinie. Bąknął jakieś nazw i 
sko — nie wiem, jakie... 
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Dzis Daniela 
Jutro lytusa B. 

W.choo słońca 7.45 
Zachód tlone* 3.33 
W .chód księżyca 00.00 
Zachód księżyca 11.25 
Diueość onia 7.48 
Przybyło dnia 0.04 

Uwadze odbiorców energji 
elektrycznej. 

Nowe legiiymacie funk­
cjonariuszy elektrowni 

Dyrekcja Łódzkiego Towarzystwa 
Elektrycznego Sp. Akc. (Elektrownia 
Łódzka) zawiadamia swoich odbiorców 
energji elektrycznej, iż dnia 2 stycznia 
1932 r. wydane będą personelowi, speł­
niającemu czynności służbowe na mie­
ście, legitymacje koloru żółtego z iotu-
graijami, zaopatrzone w pieczęcie oraz 
plomby firmowe i podpisy dyrekcii. Le­
gitymacje te zawierają wyszczególnie­
nie funkcji służbowych oraz są ważne 
do końca 1932 roku. Dotychczasowe le­
gitymacje zostały unieważnione. Pj>. 

odbiorców energji elektrycznej uprasza 
się o żądanie okazania legitymacji służ­
bowej przed rozpoczęciem czynności 
przez funkcjonariusza elektrowni. Na 
niniejsze rozzporządzenie dyrekcja iódz 
kiego Towarzystwa Elektrycznego Sp. 
Akc. specjalnie zwraca uwagę pp. od­
biorców, nadmieniając, że za nadużycia 
osób nie zaopatrzonych w legitymacje 
towarzystwa, nie przyjmuje żadnej od­
powiedzialności. 

Co Łódź importuje z kraju i zagranicy. 
Mimo kryzysu, miasto nasze sprowadza ogromne ilości towarów. 

W roku 1931-ym przywóz wynosił przeszło miliard zł. 
(s) Łódź jest wyjątkowem miastem w 

Polsce. Wszystko tu obraca się dookoła 
fabryk włókienniczych i dookoła włó­
kiennictwa. I z tego też względu kryzys 
w przemyśle włókienniczym odbija się 
na wszystkich dziedzinach życia nasze­
go miasta. 

Kryzys w włókiennictwie pociąga za 
sobą kryzys w finansach miejskich, kry­
zys, w kasie chorych, w funduszu bezro­
bocia, wszędzie. Albowiem Łódź nie 
produkuje nic innego i gdybyśmy tak pe 
wnego razu zdani zostali tylko aa włas­
ny los i musieli utrzymywać się z tego, 
co sami produkujemy, zginęlibyśmy 
wszyscy w ciągu bardzo krótkiego cza­
su. 

Mimo wielkiego kryzysu, jaki prze* 
[ żywa cały świat, całe państwo, a który 
' szczególnie daje się dotkliwie we znaki 

mieszkańcom Lodzi, miasto nasze impor 
tuje bardzo wiele. 

Sprowadzamy bowiem dosłownie 
wszystko. Począwszy od produktów ży­
wnościowych wszelkiego rodzaju, spro­
wadzamy artykuły hutnicze, chemiczne, 
futrzane, farbiarskie, techniczne, opało­
we, górnicze, budowlane i t. d. i t.d. 

Pożegnanie wicewoje­
wody Dychdalewiczd. 

W dniu 2 stycznia r. b. o godz. 7 m. 
30 rano na dworcu Łódź — Kaliska że­
gnali odjeżdżającego b. starostę grodz­
kiego wicewojewodę p. Jana Dychdale-
wicza celem objęcia nowego stanowiska 
we Lwowie, urzędnicy starostwa oraz 
oficerowie P.P. z p. Kosickim, zastępcą 
starosty i komendantem p. p. na czełe. 

D i f i u r i i c B j p t f e l * . 
Nocy dzki-ejaiej dyżurują następujące opte-

kł: S*. Janki*JewicM iStary Rynek 9), 2. Stec-
keila (Limanowskiego 37) B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 6) St. Hamburga i S-ki (Główna 
Nr 50), L. Pawłowskiego (P:olrkow»k* 3o7), A 
Piotrowskiego (Pcunoraka 91) 

| Zestawienia statystyczne za rok 
1931, dotyczące przywozu do Łodzi róź-

, nych towarów, jeszcze nie są dokładnie 
opracowane. Ale już na podstawie tych 
danych, jakicmi rozporządzamy, możemy 
stwierdzić że w roku 1931, w porówna­
niu z rokiem 1930 przywóz towarów do 
naszego miasta 
zmniejszy! się o kilka miljonów złotych. 
W pierwszym rzędzie zmniejszył się w 
znacznym stopniu przywóz towarów za­
granicznych, co ma swe usprawiedliwie­
nie w ograniczeniach przywozu, stosowa 
nych od pewnego czasu. Obecnie przy­
wóz ten zmniejszy się w jeszcze bardzie) 
ze względu na wprowadzenie szeregu 
nowych ograniczeń i cel ochronnych. Ale 
pozatem zmniejszył się również przywóz 
różnego rodzaju towarów krajowych. 

Co spolrzebowała Łódź w ubiegłym 
roku? Rozpatrzmy to według działów. 

Dział pierwszy obejmuję produkty o-
pałowe — węgiel kamienny, węgiel bru 
natny, koks, miał węglowy i brykiety. 
Opału zuźytkowuje Łódź kolosalnie du­
żo, gdyż przeszło 100 000 tonn. Tak wiel 
ką konsumeję tłumaczyć sobie należy 
zapotrzebowaniem węgla przez wszyst-

8SB 

Afera poborowa w Sieradzu. 
Sierżant Bogacz i jego „k l l jent" 

zostali aresztowani. 

Międzynarodowe pa­
tenty i kilkudzie­
sięcioletnie do­
świadczenia są wy­
bitną gwarancją ja* 
leości - trwałości 
i sprawno^ 
ści żar" 
wek 

TUNGSRAM 

98szcze tylko 
lny dni!!! 

Teatr „B 
prezentuje 

ś w i ą t e c z n y p r o g r a m 
p r z e p y c h u i h u m o r u 

l 
K I 

Na czele zespołu król humoru 

Romuald Gieras eńiki 
10 Dancing—Bovs 

8 Hotnba-tTrls. cl^ry, statystki : staty 
ścl! — 20 przebojowi — Elektowne 
dekoracje! — Rewia naip'ckuiejszych 
kostiumów! 
D/lś irzy przedstawienia. — Początek o godzi­
nie 6.15. 8.15 I 10.15. — Ceny biletów, mimo o-
grumnych kosztów, nie zostały podwyższone. 

1 wynoszą od 1 zl. do 4.50 zL 

W dniu onegdajszym do lokalu P.K. 
U. Sieradz w Sieradzu zgłosił się Abram 
Szlama Tendowski, mieszkaniec Zduń­
skiej Woli, zamieszkały przy ud. Zło­
tej Nr. 16, prosząc o wydanie mu 

duplikatu książeczki wojskowej, 
którą rzekomo mial zgubie. Urzędnik 
cywilny, zatrudniony w P.KU.. Włady­
sław Kosiński, po przejrzeniu głównej 
księgi ewidencyjnej, stwlerdalł, że jest 
on poszukiwany przez władze, jako de­
zerter jeszcze z 1<JI9 r., w którym to 
roku, po uznaniu go przez komisję le­
karską za zdolnego dopełnienia służby 
wojskowej, otrzymał przydział do 8 p. 
p. leg., do pułku się nie zgłosił, lecz 
zbiegł zagranicę, ukrywając się do tego 
czasu. 

Kosiński, chcąc dokładni© zbadać, 
czy faktycznie Tendowski jest tym, któ­
rego poszukują władze, ponieważ w ewi­
dencji figurowało kilka nazwisk Tendow 
sklch I to przeważnie dezerterów, polecił 
Tendowskiemu przyjść" za kilka dni. 

Tendowski, przeczuwając, lź jest coś 
nie w porządku, udał sie do znanego ma-
chera poborowego Majlecha Klajna któ­
remu opowiedział o swej wizycie w P. 
K.U- 1 spostrzeżeniach, poczynionych 

przez urzędnika Kosińskiego. Klajn o-
śwladczył wówczas Tendowskiemu, że 

nia znajomości w P.K.U. 
i to się da załatwić, lecz będzie koszto­
wało. 

Tendowski w dniu onegdajszym zgło­
sił sie do Klajna, któremu wręczył 300 
złotych, z prośbą o wyjednanie mu ksią­
żeczki wojskowej. 

Klajn udał się do lokalu P.K.U., gdzie 
spotkanemu w korytarzu sierżantowi 
Bogaczowi Franciszkowi zaproponował 
„zrobienie interesu"- Sierżant Bogacz 
oświadczył, że dział ten do niego nie na­
leży, lecz po otrzymaniu gotówkt, po­
stara sie wpłynąć na urzędnika cywilne­
go Kosińskiego, aby ten sprawę tę po­
myślnie załatwił, wówczas Klajn wrę" 
czył sierż. Bogaczowi 30 złotych, Jako 
zaiiezkę. 

Sierżant Bogacz z kolei zwrócił się 
do urzędnika cywilnego Kosińskiego, 
proponując mu 

zatuszowanie sprawy 
za co miał otrzymać 150 zł., Kosiński z 

J oburzeniem odrzucił propozycję Boga­
cza i o zamierzeniach sierż. Bogacza 
zameldował komendantowi P.K.U., któ­
ry polecił trzymanie wszystkiego w ta­
jemnicy i aby Kosiński udawał, że na 
powyższą propozycję wyraża swą zgo­
dę. 

Kosiński polecenie komendanta P.K.U. 
wykonał, a slerż. Bosracz wezwał Ten-
iowskiego w dniu onegdajszym do lo­

kalu P.K.U. celem otrzymania książecz­
ki wojskowej, w międzyczasie o zamie­
rzonej machinacji 

powiadomiono komendę policji po­
wiatowej w Sieradzu, 

która delegowała do P.K.U. przodowni­
ka Stanisława Mrtlicza- Ody Tondowski 
zgłosił się na godz. '\2 w lokalu P.K.U. 
został przez przód. .Maliczą zatrzymany 
i odprowadzony do aresztu' przy koman­
dzie P.P. w Sieradzu. 

Przenrowadzone przez policję wspól­
nie z IV Dywizjonem dochodzenie usta­
liło winę Tondowskiego, Klajna i Boga­
cza, których aresztowano- Przesłuchany 
przez policję Tondowski przyznał się do 
wręczenia Klajnowi sumy 300 zł. celem 

przekupienia urzędnika w P.K.U, 
Klajn do winy się nie przyznaje, oświad­
czając, że Tondowski był mu winien su­
mę 300 zł., które mu zwrócił. Natomiast 
sierż. Bojjacz przyznał się do wzięcia 
łapówki od Klajna-

W dniu dzisiejszym sierż. Bogacza 
nrzewieziono do Łodzi i osadzono w wię­
zieniu wojskowym przy ul. Kraszewskie­
go. Tondowskiego 1 Klajna zaś do Kali­
sza 1 osadzono w wiezieniu cywilnym do 
dyspozycji wład;z sądowo-śledczych. (p). 

COCTAIL 
ul. Przejazd Ns 34 Tel. 105-73 
Dziś w niedzielę o g. 

6-ei, 8-ej i 10-ej 
Mleo 'wołalnlo poraź ostatni 

i i 4 li!" 
Kal inówna, 

Borońsk i , 
Hanusz , 

Minou/icz 
wrar t całym zespołem 

Kasa dzienna w skł. papieru i mat. p'*m. W. 
Schweitzera. Piotrkowska 104, Tel. 1 0-52 czynna 
jest bez przerwy od 11-ei rano do 5-ei popoł 
zaś od g. 5-ej w teatrze „COCTAIL", Przejazd 34 

Tel. 105 73 

Jutro wielka rewelacyjna premjora. 

kie zakłady przemysłowe. Jeśli nadto 
weźmiemy pod uwagę, że przemysł łódz 
ki nie pracuje normalnie, że zatrudnia 
robotników po 5, 4, 3 a nawet 2 dni w ty 
godniu — łatwo pojmiemy, jakim odbior­
cą kopalń węglowych jest nasze miasto 
w normalnych czasach. 
Gdyby uruchomienie iabryk było pełne, 
import węgla zwiększyłby się o 60 proc, 

Charakterystyczną jest przytem rze­
czą, źe mimo, iź posiadamy własne ko­
palnie na Górnym Śląsku, w ogólnej cy 
frze węgla, przywożonego do Łodzi, 
mieści się też pewna ilość węgla spro­
wadzanego z zagranicy. Ale to zjawisko 
jest łatwo wylłumaczalne. Sprowadzamy 
bowiem węgiel koksujący z niemieckie­
go Górnego Śląska. Ale ilość tego węgla 
jest niewielka, zaledwie 0,3 proc. ogól­
nej ilości przywozu, co świadczy, iż wy 
starczają nam niemal całkowicie pod 
tym względem produkty krajowe. 

Drugi dział obejmują materjaly leś­
ne i wyroby drzewne. Do Łodzi przywie 
ziono przeszło 140.00 tonn. 

Dział trzeci — płody rolne i ogrodnl 
cze. Tego Łódź pochłania kolosalną 
dość. Dość wymienić, że import tych ar­
tykułów przekroczył 75.000 tonn. Po za 
tem przywieziono do naszego miasta du 
że ilości towarów kolonjalnych, łowiec­
kich, rybołówniczych i t.d. — ogółem 
przeszło 112.000 tonn. W porównaniu i 
rokiem 1930 jest to kolosalny spadek, 
wynoszący 45 proc. 

Niezmiernie interesujące jest zesta­
wienie ilości przywiezionych zwierząt 
według gatunków i sztuk. Cyfry te, 
charakteryzujące, czego Łódź najbar­
dziej potrzebuje, przedstawiają się na­
stępująco: 
260 koni, 14.782 bydła rogatego, 370 
cieląt, 25.660 sztuk trzody chlewnej, I 
3.575 owiec i kóz. Tak wielką ilość byd 
(a — 44.646 sztuk, — skonsumowała 

Łódź w ubiegłym roku. 
Następny dział stanowią wyroby 

przemysłu górniczego, szklarskie, cera­
miczne, betonowe i cementowe. Z tego 
działu przywieziono do Łodzi towarów 
stosunkowo niewiele, a to ze względu na 
wielki kryzys w budownictwie^ W roku 
ubiegłym Łódź prawie nic nie budowała. 
Naogót przywieziono do Łodzi około 
220.000 tonn, a były lata już w okresie 
powojennym, kiedy 

ta cyfra dochodziła do 1 miłjona. 
W dziale szóstym — przemysł meta­

lurgiczny, mechaniczny i metalowy — 
przywieziono do Łodzi ponad 50.000 tonn 
i wreszcie w dziale siódmym — garbar­
stwo, kuśnierstwo, papiernictwo, chemi-
kalje, surowce włókiennicze — 110.000 
tonn, w tem około 40.000 tonn z zagrani 
cy. I ta cyfra jednak ulegnie kolosalnej 
zmianie w bieżącym roku ze względu 
na ograniczenie przywozu. 

Ogółem w roku 1931 przywieziono 
do Łodzi towarów za sumę ponad 1 mil-
jard złotych. 

Jeśli chodzi o spożycie artykułów 
żywnościowych, stoimy na drugicm miej 
scu po Warszawie, jeśli natomiast wziąć 
ogólny przywóz — stwierdzić należy, źe 
posiadamy największy a bezkonkuren­
cyjnej pojemności żołądek. 
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Dźwiękowy T e a t r Świet lny 

CASINO 
Ostatnie dni! Iw fiimie 

|CzarujeiTJ;Tą RAMON N0VARR0 S S i e t 

* \ t I ¥ \ TR% A M T"WA ^ jr^t wg powieści A r tu ra Schnltzlera p. t. „Gra 
o Brzasku. Nad programy i T\godniki dźwiękowe 
Pocąlek seansów o godzinie '2-ej w poł „NAD RANEM 

DŹWIĘKOWI 

7 ^ K T N O.';.. 

Dzlfi I dni następnych 
t e n 

Dc 14 I dni następnych 

„Klątwa Rodu Mandarynów" 
Z B NNY MAY W O N G I S C S S U E Hayakawa w rolach 

G:ÓWNYCH. 
Nadprogram; Najnowszy dodatek kreskowy Fleischera, tygodnik dźwiękowy 

oraz HKTUA na zagraniczna kronika P. A. T-a 

Dz iś o d godz. 
12-e j—3-e j po p o l . 

B o r a n f e l f i l m u p- t. 

„ l i n ! i u 

«T 

D ź w i ę k o w e K ino DRLI I DNI NASTĘPNYCH! NAJPOTĘŻNIEJSZE ARCYDZIEŁO GENIALNEGO E, A. DUPONTA. 

H S A L T O H C 3 H T J I 1 L 
Upojna pieśń zmysłów, hymn uczucia i poświęcenia — W rolach głównych 

który 
rdjęćl — Film 
Film, który_ olśniewa, zdumiewa i zschwyca! — Film tysiąca atrakcji! 

NIEWIDZIANEJ WYSTAWIEL — NADPROGRAMY! — POCIOTEK 

C|NA MANES. DANIELE MENDAiLLE, - ROGER MAXIMŁ 
niebywałym napięciu i emocjil — Film C frapującej technict 

i god. 4-ej po pot. w soboty, nledz. j święta o godz. 12 w poł. 
WIIWMFFLIIAISTAWRIMSMBG^̂  WWIWRITNNS 

™RŁ̂  T T ATP-
( * * % I I I Y K A / H U K A ^ t f 

TEATR MIEJSKI. 
Diii w niedziele tuzy przedstawienia! 
o godz. 12-ej W południe po cenach NAJNIŻ­

szych kolorowa efektowna wesoła bajka dla 
dzieci Batbary Ring „Odzyskane serce''; 

o godz. 4-cj po pol. trzymający w napięciu 
widzów mocno dramatyczny reportaż Rehfischa 
i llerzoga ,,Sprawa Dreyfusa". Ceny zniżone; 

o godz. S 30 wieczorem bawi i WYRUSZA PU­
bliczność Michał Znicz, kreujący popnową rolę 
W arcywesolym „Doktorze StiegiWzu1' 

W poniedziałek Sprawa Dreyfusa". 
Wa wtor&k „Dr. Slieglitz'*, 

Hanka Ordonówna w Teatrze Miejskim, 
Polska |velte Gilbert — Hanka Ordonówna 

która powróciła do zdrowia po znanej katastro. 
fie automobilowej, wystąpi W Teatrze Miejskim 
raz jeden, a to: W piątek, dnia R-go stycznia o 
£oclz.'nńe 8 30 wieczorem. — BHety do nabyoe 
w kusie zamawtań, Traugutta Nr 1, 

TEATR KAMERALNY. 
DZIS W niedziele o godz. S-EJ po POT. T W PO­

NIEDZIAŁEK o godz. 9-e) W eczorem SZLAGIER SS» 
SOIŁII — ,.L!AU Hau" Z Michałem ZNICZEM. 

.Ą^iś,.wieczorem l we rwtc-rck uroczo, WESOŁA j 
kamcaja Jerome-Jerome1* , Mi*s Hobbs'' W kon*; 
cerlowem wykonaniu całego zespołu A 4 MA- j 
cherską na czele. 

Sensacyjna franzahcia domami. 
P. Bernhajm skar iy „Widz Manufakturę 4 4 . 

Przy ul. Śródmiejskiej 17, mieści się' wnego rozumieć można, że p. Beroheim 
teatr „Scala" nieczynny już od szeregu został dzierżawcą obu budynków. 
lat, własność „Widzewskiej Manufaklu 
ry . 

P. Bernheim właściciel cukierni 
„Astoria" i domu mieszkalnego przy ul. 
Zachodniej 55, która to posesja graniczy 
Z budynkami „Widzewskiej Manufaktu-

P, Bernheim oświadczył, ze wydzier­
żawił oba budynki, wzamian za oddanie 
na własność swego domu mieszkalnego 
przy ul, Zachodniej 55. 

W dniu onegdajszym p. Bernheim wy 
słał wezwanie rejentalne „Widzewskiej 

ry" postanowił wybudować na tej posesji' Manufakturze" o zapłacenie czynszu ko 
* e a r j ' J mornianego za zajmowanie budynku w 

Przed rokiem p. Bernheim rozpoczął którym mieszczą się składy i biura „W i 
budowę teatru na placu przy ul. Zachód dzewskiej Manufaktury", 
niej, lecz z przyczyn natury finansowej, I „Widzewska Manufaktura" twierdzi 
po wzniesieniu fundamentów, zaniechał ze swej strony, że nastąpiło przeoczenie 
dalszej budowy. i odmawia zapłacenia czynszu komor 

W swoim czasie p. Bernheim rozpo-1 nianego, 
czął pertraktację z Widzewską Manu 
fakturą w sprawie wydzierżawienia bu 
dynku teatru „Scala". Po dłuższych per 

Sprawa powyższa wywołała w ko­
łach prawników wielką sensację. 

„Widzewska Manufaktura" kieruje 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa ŁFI). 
W n'ed.zicle dnia 3-go stycznia o godzinie 

4.15 i o 8,15 wieczorem w dalszym ciągu prze­
świetna operetka W. Brommea pod tyt. Naj­
piękniejsza z kobiet1' z gościnnym występem M. 
wawnzkowicza rolę tytułów eą kreuje p Jadwł-

ta Helm-llelmińska, tańce układu M. Wintera, 
,ap Bernard Czyżewski. — Bilety do nabycia 

w krew Teatru popularnego od godziny 11 rano 
do godz. 9-ej wieczorem bez przerwy. 

TEATR POPULARNY W S\Ll GEYERA 
(Piotrkowska 295). 

Dzia w ok>dz:vlę i jutro w poniedziałek w 
Teatrze Popularnym w soli C y t r a ostatnie 
przedstawienia rewji p. t. .,1932", w wykonanął 
gościnnie występującego zespołu wuirazawsUicłl 
włysiów rewiowych a Edwe.rde.II Redeaem i J. 
Zgortzelską n i czele 

W przygotowaniu nowa przebojowa rewja, 
której premiera odbędzie się wa wtorek O go-
doinio 6.30 wieczorrem, 

Codaienn>'<e dwa przedstawienia: 0 godzinie 
6 30 i 9-ej w eczorem. W niedziele i święta tnzy 
o godzince 4 po poj , 6 30 i 9 wieczorem. — Ceny 
biletów od 30 gr. do 2 zł. do nabycia w kasie 
teattu 

WYSTAWA OBRAZÓW NATANA SZPIGLA, 
Wystawa obrazów Szp.flla. zwiedzana do­

tychczas tlummie przez miłośników sztuki, zosta­
je nieodwołalnie zamknięta w dniu dzusieisayra 
o godz 8-ej wieczorem Dla umożliwienia zwie­
dzenia wystawy szerszym rzeszom w dniu dci. 
siejszym wstęp wolny. Wystawa otwarta od 10 
rano do S wlecz, i mieści się przy ulicy Motwu-
sztki Nr. 2. 

KONCERT ALFREDA HOEHNA. 
Alfred Hoclin któiego koncert zapowiedzią, 

ny 111 nadchodzący czwartek, dnie 7-go b. m. 
w s —li Filharmonii, jest pianistą, w którym nie. 
wiiadoimo co więcej podziwiać: płomienny tern-
ptrameret, dosknnałą technikę, czy bogactwo na­
tury artystycznej, która potrafi tyle odrębności 
uwypuklić w charakterze każdego przezeń wy-
l;OIVJIE£o d/.iela Jednem sloweiu jest to pisjsi-
ala x laski Botej. 

traktacjach „Widzewska Manufaktura" i sprawę mniejszą do Wydziału Cywilnego 
otrzymała na własność dom mieszkalny Okręgowego o rozstrzygnięci po 
przy ul. Zachodniej 55 wzamian za wy- wyższego sporu. (p). 
dzierżawienie budynku teatru „Scala"' ^ 

{i, Bernheimowi na przeciąg dziesięciu 
at. 

P. Bernheim przystąpił do przeprowa 
dzenia remontu w lokalu teatru „Scala". 

Przed paru dniami wynikła sensacyj­
na hislorja, mianowicie: budynek w któ 
rym mieści się teatr „Scala" i budynek 
zajęty pod składy i biura „Widzewskiej 
Manufaktury" znajdują się na placu i oz 
naczone są wspólnym numerem hipote­
cznym. 

Akt dzierżawy sporządzili adwokaci 
z obu stron, ale żaden na fakt powyższy 
nie zwrócił uwagi, tak, że z punktu pra* 

Sta łe ondulowanle zbyteczne 
zapomoca naszych erze-
bienl ondulacyjnych? typ 
A, działa skutecznie zwy 
kłem uczesaniem, cena 
el. 5.—, Typ B, z ba­
teryjką I lampką kontrol 
lut, cena zniżona zł. 12.90. 
Jednorazowy wydatek! 
Zagwarantujemy zwrot 
pieniędzy w razie nle-
apodohanla. Wysyła wy 
tycznie przez R. J.Schulz, 
P o z n a ń , R y b a k i 7. 
Praktyczna NOWOŚĆ! 

I 
Pracodawcy i ubezpieczeni wyrażają z tego 

powodu swe niezadowolenie 
Tomaszów, i stycznia Itwjania spraw, jako w oddzielę, nasuwa 

Precz z troską 
Łódź została wczoraj ZAELEKTRYZOWAM* PO­

głoska, ie 9 styczna 1932 R. ZMÓW ODBĘDZIE SIĘ 
Dorodny We&o(y Baj STEDENCKI w POŁĄCZONYCH 
ealach W I.Z O. (SIENKIEWICZA 26). 

Dziś niotemy jut STWIERDZIĆ t PEWNOŚCIĄ 
te pogłoski TE są prawdziwe. ŁODZIANKI 4 ŁO-
dzianie odetchnęli z ulga A WIĘC IC-dnak BĘDZIE 

w tym roku miejsce, gdzie sa TANIE PIENIĄDZE 
(bo u studentowi) będzie moż.IIA SPĘDZIE •zttaa-
por.sk ą noc W DOBNANETN TOW«DYATWIE PRZY 
civ S doborowego ZESPOŁU IASSUMUIDOWEFO 
f-C"3 dyr p. K. Żelazo, 

Jak ju i donosiliśmy sprawa przyłą­
czenia tomaszowskiej Kasy Chorych do 
Lodzi została już definitywnie załatwio­
na z dniem 31 grudnia 1931 roku. 

Obserwując dotychczasową organi­
zację pracy tutejszej kasy, która w cią­
gu ostatniego czasu ciągle ulegała roz 

wątpliwości, czy tutejsza kasa wywiąże 
się sprawnie ze swych zadań. 

Poszkodowani mogą być zarówno 
pracodawcy, jak i ubezpieczeni. 

Powstaną dysonanse pomiędzy kasą 
a ubezpiecczonymj, które za czasu do­
tychczasowego zarządu nie minły m'ej 

maitym przekształceniom, doszliśmy do sca. Jak sie dowiadujemy, zarówno pra 
przekonania, że przyłączenie tutejszej codawcy, jak 1 ubezpieczeni, mają rozpo 
kasy do Łodzi jest niefortunne, gdyż i cząć akcję w ministerstwie pracy i opie-
tomaszowską kasą, liczącą 16 tysięcy u- ki społecznej w sprawie cofnięcia zarza-
bezpieczonych. stanowić będzie obecnie dzenia przyłączenia kasy do Lodzi i po-
tylko filję łódzkiej kasy., Izostawienia jej, Jako Instytucji samo-

Wprowadzony obecn'e system zała- dzielnej. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

NIEDZIELA, DNIA 3 STYCZNIA 1932 R. 
10.15—H.45 TRANSMISJA NABOŻEŃSTWA Z KA­

tedry POZNAŃSKIEJ. 
1158-12.10: SYGNAŁ CZASU t W-WY, HEJNAŁ 

Z Wieży MARIACKIEJ W KRAKOWIE, ODCZYTANIE PRO­
GRAMU I KOM METEOROLOGICZNY Z W-WY, 

12 05—H.00 PORANEK symfoniczny Z FIIH 
WANSZ. Wyk. ORK. Fhlh POD DYR. BR WOLFSTALA 
•I PAULINA SZPERÓWNA (FORT) 

14 00—15.30 PRZERWA 
15 30—15.55 MUZYKA LUDOWM z W-WY. 
15.55— TO 50 PROGRAM DLA DAIECI. 1) CO SIĘ 

DZIEJE NA ZWIECIE", 2) „ZAGINIONE ZWIAŁY", FELJ 
H. PORĘBSKIE! (TR z W-WY). 

16.20—16 40 PŁYTY GRAMOFONOWE I W-WY. 
16.40—16.55 ODCZYT Z Willn2 pt i „W POSZU­

kiwaniu NOWYCH ŚWIATÓW, WYGI, PRO! BRONI -
SŁAW RYDZEWSKI. 

16.55—17 15 PŁYTY GRA/MOŁONEW A W-WY. 
17 15—17.30 uNaga dusza POLSKA A ROSYJ­

SKA'', wygł. RED C. Jellenta (TR. Z W-WY). 
17 30—17.45 WIADOMOŚCI PRZYJEMNE 1 PO­

ŻYTECZNE". TR z W-WY. 
17.45—19.00 KONCERT POPULARNY W WYK ORW. 

P. R pod dyr OZIMIŃSKIEGO 1 SOLISTÓW (TR Z WJ 
19 00—19.20 ROZNWTOEOL 
19 20—19.30 KOM. APORTOWY ŁÓDZKO. 
19.30—19.45 KOMUNIKAT IZBY PRZEM HANDL. 

W ŁODZI ODCZYTANIE PROGRAMU NA DZIEŃ NAET,, 
ORAZ KALENDARZYK FILMOWY, REPERTUAR TEATRÓW . 

19 4 5—20.15 SŁUCHOWISKO i WARSZAWY P. T.I 
„PAPUGA" POD|UG HELGI HELROT 

21.40—21.55 RWSDRANE LITERACKI: „BAL U RA­
DZIWIŁŁA'', FNAGM. t POW i i . ROMANOWSKIEGO „Li 
STOPAD'* (IR. z W-WY), 

21 55—?2 40 RECIITAJ FORT. ALFREDA Boehna (TR 
Z Warszawy). 

22.40—22.55 Dodatek DO PRASOWEGO Dzienni­
ka Radiowego, KOM.; METCOROL.. polic, ORAZ WIA­
domości sportowe (tr. t W-wy) 

23.00—24.00 Muzyka lekka I taneczna Z W-WY 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.05. Wiedeń. Koncert symfoniczny. 
18.00. Pary i. Koncert symfoniczny z 

Sali Pleyel. 
19.30. Bratisława. „Polska krew" — 

operetka Nedibala. 
20.00. Lipsk, .Student-iebrak", ope­

retka Miillflckera. 
20.05. Królewiec. Koncert z udziałem 

śpiewaczki koloraturowej Klsv Koch. 
21.00. Rzym. Koncert symf. 
21.15. Frankfurt (Sztutgart). „Zyg­

f ryd" — opera Wagnera (akt 1-szy). 

KONKURS NA URZĄDZENIA WNĘTRZ. 
INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI, W ZWIĄZKU z WY­

STAWĄ WNĘTRZ* ORGANIZOWANĄ NA JESIEŃ 1932 R._ 
ogłasza KONKURS NA URZĄDZENIE WNĘTRZ 

O wairunkH NALEŻY SIĘ zgłaszać do instytutu-
ul KRÓLEWSKA NX. LA W GODZ. 10—16. 

SALON ZIMOWY. 
Salon ATROOWY INSTYTUTU propagandy sztuki 

W NOWYM pawilonie wystawowym pnzy placu 
. Józefa PIŁSUDSKIEGO CIESZY SIĘ WIELKĄ TRA!;wen. 
cją PRZYSTĘPNE CEOY UMOŻLIWIAJĄ PUBL OMOŚCI 
robienie ZAKUPÓW. Około 15 STYCZNIA zbierze 
SIĘ komisja KTÓRA WYZOACZY nagrody. 

Poqorz«lska 
D Y I T I T Z A 
K F I I K O W S M 
Frenkiel 
Skonieczny 
C H A V E A U 
Walter 

w l-szvm 100 proc.mówiono-
śpiewnym filmie polskim. 

NASTĘPNY PROGRAM 

„GRAND-KINA' 

http://Edwe.rde.ii
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Mściwa opinja publiczna 
bezlitośnie ściga uniewinnionego przez sąd przestępcę.—Kora jest czę­
stokroć wyrazem zemsty społeczeństwa. — „Co ma wisieć, nie utonie*. 
samosąd spoleizeństwa nad „niesłusznie" uniewinnionym. 

0 pierwiastku zemsty w pojęciu ka­
ry pisano już tomy, i trzeba stwierdzić. 
4e jest to Istotnie niewyczerpana skar-
bnica, z której pełną garścią czerpie za­
równo nauka jak i fantazja myśliciela i 
f io : ty . Fatalista dojrzy nieomylny, bieg 
•darzeń zarówno w samem przestęp­
stwie, popeinionem przez zbrodniarza, 
jak i w karze, na którą, rzecz jasna, w 
tem ujęciu, całkiem nie zasłużył prze­
stępca, i w ten sposób zostaje uprosz­
czony cały zawikłany problemat. A kro­
nikarz i historyk, który zabłąkał się nie 
chcący w obcą dziedzinę kryminalisty­
ki, dostarcza wdzięcznego materiału 
wszystkim teoretykom 1 wszystkim iilo-
źofom dla utwierdzenia najbardziej dzi­
wacznych i ekscentrycznych założeń. 
Tak oto 

karę stawia się na piedestale, 
czyni się z niej siłę potężtn, będącą ce­
lem samym w sobie, nic współ icgo nie 
mającą z celam' polityki kryminalnej, e-
tyki , ładu społecznego i t. d. i t. d. 

Kara jest więc żywiołem, siłą pier­
wotną nieujarzm'jną i nieokiełznaną 
która ślepo jedynie i bez jakiegoś uzasa­
dnionego celu Inrzy istnienia lud/kie 
łamie egzystencje, 1 rządzi s!ę swojemi 
dla nikogo niezrozumiałemi prawami, 
stanowiąc jeszcze jedr.ą dotąd nieznaną 

odmianę bezprawia. 
Tkwią te moce w duszy każdej Jednost 

koła założenia kary i jej czynników skła dzięki czemu 
dowych. 

Niejaki pan Wimpassinger, rzeźnlk 
zawodu, 

zamordował swoją żonę 
siekierą pokrajał trupa na 

morderca znalazł się na ciągnięty do odpowiedzialności karnej 
wolności. ; : | za obrazę Sądu 

W groteskowy niemal sposób poczę- niestosowne odezwanie sie Po­
ło buntować się poczucie spraw.edliwoś ^ l a r ^ n S S SSukv 
ci przeciwko tak niesprawiedliwemu „ m z a " » * nastąpił wyroK skazujący 

kawałki, i wyrokowi. Mimo wyroku uniewinniają- 2 3 Podani© pollen fałszywego adresu 
wrzucił do Dunaju. 1 byłoby wszystko cego, Wimpassinger | 0 f a 2 z » niedostarczenie znalezionego na 
w porządku, gdyby nie ta drobna okoli- co krok począł potykać sSę o jakiś Inny u ' l c y pugilaresu. Dalsze wyroki skazują-

paragraf kodeksu karnego, | c e następowały już w coraz krótszych 
ciągle wpadając w kolizję z władzami.odstępach czasu, przyczem niemal ża-
bezpieczeństwa. Ponadto społeczeństwo 
Jało mu dobitnie do zrozumienia. Iż 
wprawdzie wyrok sądu zapadł unlewin 
niający, lecz, że 

czność, iż prawe biodro. Skutkiem prze­
oczenia rzeżnika, zostało na gzymsie 
mostu, dzięki czemu sprawa wyszła na 
Jaw. Oddzielną kwestją niechaj narazić 
pozostanie brak przypadkowości w te­
go rodzaju rzekomych „przypadkach4 4 i ! 
związek ich 2 dominującą również u 
zbrodniarza potrzebą kary, pokuty, eks­
piacji za popełnione winy. 

Proces toczył się przed sądem przy­
sięgłych. Na rozprawie okazało się, *ż 
oskarżony cieszył się oplnją człowieka 
poczciwego, dobrodusznego, przyczem 
pozostającego pod ustawicznym teno­
rem swojej żony, prawdziwej sekutnlcy 

lnrjatkl, postrachu całej ulicy. W ciągu! rów, uzyskał nań 

społeczeństwo jest instancją najwyższą 
i ono wydało wyrok potępiający. Opinja 
publiczna uważała najwidoczniej, iż ima 
sto zostało oszukane o jeden spektak l , 
zemsty ludu i pragnęła sobie s k o m p e n - C J I 

sować w Jakikolwiek sposób. 
Zaczęło się od tego, Iż właściciel do­

mu, w którym mieszkał Wimpassinger, 
wbrew obowiązującej ochronie lokato-' 

den z artykułów kodeksu karnego ale 
został pominięty. 

Znawcy twierdzili, Iź Wimpassinger 
musi skończyć samobójstwem 

przez powieszenie, aby spełniło się prse 
znaczenie, iż co ma wisieć, nic utonie. 

Snać ślepa Temida nie wytrzymuje 
z bystrooką opinja Pu­

bliczną. 
Adam Konarski 

jednego roku tylko, przed śmiercią swo­
ją, była ona około 00 razy wzywana na 
policję za najrozmaitszego kalibru zakió 
cenią porządku publicznego. 

Wimpassinger tłumaczył się, iż stra­
sznego czynu swego dokonał w obronie 
koniecznej od zamachu na jego życie 

I ze strony żony, na co powołał on Świad 
jków, którzy istotnie stwierdzili, iż 
żona niejednokrotnie groziła mu śraier-

ki, oraz tworzą wyraz woli zbi'»rowej| eła. 
społeczeństw, działając na każdego nie- Przewodniczący trybunału, 
uprzedzonego, w sposób przerażający wydać wyrok na zasadzie werdyktu 
sugestywną wymową samych faktów i,przysięgłych, uchodził za sędziego nie-
kolejnego związku wydarzeń. |zmiernie okrutnego, który jedynie polu-. 

Jeden z faktów, ilustrujących powyż je na#swoją ofiarę, aby nieszczęsnego' ny. Zresztą trudno było żądać od policji 
sze poglądy, wcale nie wyjątkowy w rzeżnika posłać na szubienicę. aby uznała pobudki, dla jakich'Wim-
dziejach kryminalistyki, ale zato bar-| Wiedzieli o tern sędziowie przysię- pasinger nabrał wstrętu na cale życie 

wyrok eksmisyjny 
wyłącznie z tego względu, iż nie może 
on tolerować mordercy pod swoim da­
chem. Wimpassinger powędrował do ba 
raków dla bezdomnych. Następnego la­
ta został Wimpassinger zaaresztowany 
za 

uprawianie pederastji 
w jakiemś ustronnem miejscu Prateru-
Policja wiedeńska, która naogół patrzy 
przez palce na tego rodzaju czyny, w 

który miał tym przypadku dopatrzyła się przestęp­
stwa w dwuznacznej sytuacji, w jakiej 
znalazła dwuch mężczyzn, z których je­
den napewno był systematycznie śledzo 

Nożyki 
do golenia 1 , 

KTÓRZY SIĘ ORJENTUJĄ. 
Cena detaliczna B6fŚros7vi 

.ECLipSE" ft, 

dziej od innych frapujący, wydarzył się gli, 1 mimo wstrząsającego czynu oskar 
niedawno w Wiedniu, stanowiąc już dzil 
siaj temat dysertacji naukowych i dys-] 
kusji akademickich, obracających się do 

zonego i oczywistych cech bcstjalstwa 
w dokonanym czynie 

wydali werdykt uniewinniający, 

do płci pięknej. 
Na tym samym procesie, w którym 

zapadł wyrok skazujący Wimpassinge-
ra na 6 miesięcy więzienia, został on po łuck." i drogeriach 

Kanada-Kra^w 8:0. 
W dniu wczorajszym odbył i i * zapo­

wiadany przez na* mecz Kanada —- Kra­
ków. 

Kanadyjczycy wygrali wysokocyfro* 
wo; w Stosunku 8:0 (2:0, 3:0, 3:0), poka­
zując piękną grę. 

Kraków reprezentowany był przee 
drużynę Sokoła, zasiloną dwoma gracza 
mi Makkabi. (g). 

Uporczywe zaparcia, katary JsB*« frubsfto, 
wzdęcia, osłabień* funkcje łotlpdkoww, aasloie* 
ogólna osłabione funkcje wątroby, bóW w ko» 
kack i pod żebrami przechodzą przy używaftsu 
ramo t wieczorem po szklaneczce naturalnej wo­
dy gorzkiej Franciszfea-Jozsfa, Żądać 

ty fotelu i tg kulisami. 

PIIss Hobl&s. 
Komedia w 4 akt Jerome U. Jeromea 

w (teatrze Jiamewalnum. 
Jeśli komedja francuska zadziwiaj efektów dalekie są także od doskona-

nas sprytem, urokiem anglosaskiej -jest 
jej naiwność. „Miss Hobbs", komedja 
amerykańskiego humorysty i felietoni­
sty jest sztuką typową dla twórczości, 
której „esprif', zastąpiono przez pogo­
dny beztroski hwmor. 

Miss Henrjetta Hobbs nienawidzi 
mężczyzn. Gdyby tylko nienawidziła I... 
Ten zawzięty wróg płci brzydkiej nie 
może takie znieść, jeśli dwoje się ko­
cha i z tego powodu „grozi" im t. zw-
szczęście. Uważa za swoje powołanie 
życiowe rozbijanie istniejących Stadeł 
małżeńskich i przeszkadzanie w ich za­
wiązywaniu. Możnaby było przypusz­
czać, iż miss Hobbs jest starą panną, 
pozbawioną wszelkich cech kobiecości 
i z tego powodu bez powodzenia u płci, 
którą pragnie wytępić. Lecz wte­
dy nie byłoby komedji... Miss Hobbs Jest 
właśnie uroczą kobietą, stworzoną jak 
by dla szczęścia i miłości... Jak takiej 
dzlew :cy wytłumaczyć, w czem tkwi 
uroda życia?... Oczywiście trzeba jak 
najrychlej znaleźć czarodzieja, któryby 
ją rozkocha? i w ten sposób wskazał 
drogę płci. Patrick Kingsearl, człek w 
rzemiośle miłosnem zapraw :ony, zajął 
się „poskromieniem złośnicy". Ciąg dal­
szy nie trudny jest chyba do odcyfro-
wania; miss Hobbs zostaje żoną Pa­
tricka. I kropka! 

Ja' w ;dać. treść mało jest wyszuka 
na. A i rozwój akcji i rozplanowana 

i ości; technika autora Jest taksamo nai­
wna, jak i fabuła; operuje on sposobami 
prymitywnemi, dobrze już znanemi ze 
starych francuskich 1 włoskich sztuk. 
A wlec może rysunek postaci Jest tak 
subtelny, iż wynagradza on niedostatki 
fabuły i akcji?... 

Nic podobnego. Bohaterowie „Miss 
Hobbs" są poczciwymi głuptaskami, nie 
mającymi najmniejszego pojęcia o tem. 
Iż istnieje Jakaś prawda psychologicz 
na, a pewne sytuacje nie mogą kłócić 
się z logiką. Nie wiemy nawet dokła 
dnie, dlaczego miss Hobbs nienawidzi 
mężczyzn, a przecież na tym właśnie 
motywie oparta jest sztuka. Skoro Więc 
fabuła Jest mało pomysłowa, akcja ane­
miczna, postacie karmelkowe - papiero­
we, to zapewnie fundamentem komedji 
Jest dowcip djalogów. Jerome K. Jerome 
tak dowcipny w innych swoich utwo-'nym. Trudność roli polega na uchwyce-
rach, w „Miss Hobbs'' był przedziwnie inlu plastyki przemian miss Hobbs od u-
w tej materji powściągliwy. Komedja rocz ej wiedźmy do rozkochanej kobiety, 
ma wprawdzie nieco humoru, ale — ten'Miss Hobbs w pierwszym akcie jest wul 

sztuka teatralna ten swój „sex appear'.iżądań. Cztery akty — cztery koWety. 
Kiedy ją poddajemy zimnej analizie,'Żadnej z nich nie wolno przejaskrawić, 
okazuje się, że jest błaha, całość jed- (bo wtedy rola byłaby oddana w paru 
nak jest miła. Może dla tego, iż tonacjach. P. Macherska potrafiła t tej 
nie usposabia do myślenia, a może czterotwarzowej miss Hobbs uczynić po 
i dla tej pogodnej atmosfery, jaką [stać — mimo swego rozczeplenla psy-
komedja jest przesiąkn :ęta od pierwszej 
do ostatniej sceny. A zresztą każda ko­
bieta może stać się interesująca, jeśli u-
miejętnie korzystać potrafi ze szminki, 
różu i pudru. 

Dyr. Borowski umiał uczynić z 
„Miss Hobbs" rzecz ciekawą I wesołą. 
1 jeśli na sztuce Jerome'a można spędzić 
przyjemny wieczór, jest to skutkiem ma 
gji reżyserskiej dyr. Borowskiego. Dal. 
on przedstawienie pełne subtelnego hu­
moru, a przedewszystkiem wpuścił na 
scenę Teatru Kameralnego tyle sioAca, 
l i w jego blasku zapomnieliśmy zupeł­
nie, iż właściwie mężczyznofobstwo 
miss Hobbs nie jest warte aż czterech 
aktów... 

Wykonanie było znakomite, a co naj 
ważniejsze — równe. 

Rolę tytułową grała p. Janina Ma­
cherska z wielkim umiarem artystycz-

się nie przelewa. 
Cóż więc, u djabła, skłoniło dyrekcję 

teatru do zagrania „Miss Hobbs"? 
Ze sztukami teatralneml jest często, 

jak z kobietami, ileż to razy spotykamy 
niewiastę, która ma długi nos, pospolite 
oczy. szerokie usta — a mimo to podoba 
się nam. Mówimy wtedy, że posiada 
•Aiegoś feblika czyli modnie dziś „sex 
appeai". Otóż „Miss Hobbs" ma jako 

kanem nienawiści do rodu męskiego, w 
akcie drugim — jest tylko godną poża­
łowania nieszczęśliwą kobietą, której 
nie udała się intryga, w trzecim — Jest 
już zakochana i gotowa do takiego na­
wet poświęcenia, jak smażenie befszły-

JANINA MACHERSKA. 

chicznego — Jednolitą, ciekawie pomy­
ślaną i zagraną z wdziękiem, humorem 
i temperamentem. 

Znakomitym partnerem p. Macher­
skiej był p. Grolicki (Patrick Kingsearl) 
tworząc postać oryginalną i dając grę, 
pełną akcentów dyskretnych i szlachet­
nych. 

Panie Dunajewska, Niedzlałkowska 1 
Wasiutyńska i panowie Szubert 1 Krot­
kę — byli bez zarzutu. 

Sprawozdanie nasze byłoby niekom-
ka dla człowieka, którego w myśl swo-,pletne, gdybyśmy nie wyrazili słów rze 
jej maksymy życiowej powinna niena-
widzleć, w czwartym zaś — staje się 
znów wulkanem, ale już zmysłów i po-

|telnego uznania p. Węgierkowej za trzy 
wnętrza, pełne smaku 1 gustu. 

w. roi \K 
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W a l k a ze starością. 
czy śmierć „naturalna" jest naturalna?—Człowiek umiera zbyt wcześnie. 
Sen jest najlepszym środkiem — walki ze starością. 

(1u) Człowiek rodzi się po to, aby 
żyć. Chęć życia, a co za tem idzie — 
strach przed śmiercią, właściwe są 
wszystkim istotom żyjącym i różnica 
między nimi polega ty lko na tem, że 
niektóre istoty żyjące, bardziej pry­
mitywne odczuwają ten strach inne — 
mniej lub więcej świadomie. Lecz jed­
nocześnie z protestem instynktownym 
czy też świadomym przeciwko śmierci, 
w każdym człowieku t k w i jakiś duch, 
nakazujący mu pogodzić się z nieuniknio 
nym końcem życia ludzkiego. 

Wszystko, co żyje, jest śmiertelne, 
od śmierci nie uciekniesz, jedyną rzeczy 
wistością w życiu to śmierć—tak twier­
dzil i i twierdzą fi lozofowie, do takiego 
wniosku dochodzi każdy śmiertelnik, za 
stanawiający się nad tym tragicznym 
problemem. Na tej fi lozofji opiera się 
w znacznej mierze religja — jeżeli 
śmierć jest nieunikniona, to trzeba zna 
leźć jakieś usprawiedliwienie, jakąś 
zupełna rozpacz. 

•Jednakże protest przeciwko śmierci 
nie ucichł, wręcz przeciwnie, wzmógł 
się na sile, szczególnie od chwi l i , gdy 
prolemem tym zajęła się nauka. Lo 
stawmy na boku utopistów, starają 
cych się dowieść, że przyjdzie czas, 
gdy nieśmiertelność zapanuje na ziemi 
zajmijmy się narazie dociekaniami lu­
dzi nauki, k tórzy w walce ze śmiercią, 

to o wiele jeszcze straszniejsza jest, 
śmierć gwałtowna, lub przypadkowa — 
wskutek jakiegoś wypadku. A le cży 
śmierć „natura lna" jest naprawdę natu­
ralną?... Czy człowiek nie umiera naz­
byt wcześnie nawet wtedy, gdy wydaje 
mu się, źe już musi umrzeć, kierując się 
objawami starości?... 

Biologja współczesna odpowiada na 
to pytanie: nasza śmierć naturalna nie 
jest naturalną śmiercią, człowiek umie­
ra zbyt wcześnie. Bez przesady można 
twierdzić, że 99.99 proc. wypadków 
śmierci nie ma z prawami przyrody nic 
wspólnego i są to wypadki śmierci gwal 
townej, a nie naturalnej. 

Zjawisko to stanie się zrozumiałe, 
jeśli porównamy długowieczność czło­
wieka z długowiecznością zwierząt. Ok­
res rostu psa wynosi 2 lata, przeciętnie 
zaś każdy pies żyje około 12 lat. Stosu­
nek długowieczności do okresu rozwo­
ju sił f izycznych wynosi więc u psa —6, 
u kró l ika — 5, u świnki morskiej — 9 i 
t. d. Człowiek natomiast dochodzi do 
pełni sił fizycznych w 25 roku życia, a 
żyje przeciętnie 65 lat, czyli stosunek 
długowieczności do okresu rozwoju tę­
żyzny wyraża się u człowieka niską licz 
bą — 2,5. Wydaje się więc, że ludzie ży­
ją w jakichś nieodpowiednich warun­
kach, powinni żyć do 125 lat, a umierają 
znacznie wcześniej, wskutek przed 

' ZNACZNIE N U T A U » n n . »u , n . r-
doszli do następujących wniosków: wczesnej starości. W ten sposób zagad-

Skoro człowiek musi umrzeć, to t rud jn ien ie śmierci sprowadza się do probłe-
no, na to niema rady, ale niech ta 
śmierć będzie przynajmniej naturalna, 
naprawdę nieunikniona. Jeżeli śmierć 
naturalna jest sama przez się straszna, 

NAJWYŻSZY CZAS, 
żeby d wszyscy łodzianie którzy nie ojfląidaK 
jeszcze obecnego programu , Coctailu- p t. 
„At 4 asy" zaopatrzyli się w bilety zaiwczami 
wr^jr^noej kuak, mieszcząc ej się w akładzie ma-
terjajów jviimi«nnycli w Schweitzera przy uli­
cy Piotrkowskiej Nr. 104, telelon 100-52, gdy* 
dzisiaj, w «Vedzńele, wszystkie trzy przedstawie­
nia, a mianowicie: o godz. 6-ej 8-ej i 10-ej będą. 
OłtaiUiiemi przedstawieniami tego przebojowego 
programu. Dyrekcja , Coctailu'* komunikuje, te 
bDetv uig-owe aą wazns wyłącznie aa pierwsze 
yrzed stawi enie. 

Jeśli wiec ktokolwiek pragnie udrzeć nńe-
zrównaną, jedyną w awonm rodzaju Kałinówne 
oraz tej miairy mistrzów humoru jaJk Bororiski, 
Haiwisz i Minowicz na tle całego zespołu, po­
winien skorzystać z nadarzającej nie okazji, 
gdyż program p t „At 4 asy" będzie dany w 
dniu dre^j-szym po raz ostatni I w dnńu jutrze] 
szym ustąpi miejsca nowej, rewelacyjnej prem­
ierze, która będzie największą atrakcją bieżąe-
cego sezonu teatralnego, 

mu starości. 
Czem jest owa starość — największy 

wróg ludzkości?... Hipokrates sądził, że 
starość następuje wskutek zepsucia 
k r w i . Hal ler porównywał starców z ze­
psutą maszyną. 

Młody uczony rosyjski, dr. Koców-
ski, k tó ry poświęcił się całkowicie za­

gadnieniu starości i napisał na ten temat 
wiele poważnych prac, doszedł na pod­
stawie powyższych teoryj oraz włas­
nych doświadczeń do konkluzj i , źe sta­
rość powstaje wskutek zatrucia organiz­
mu produktami wymiany materj i. Ame-
rykanan Carrel dowiódł, źe jeśli będzie­
my utrzymywal i w specjalnym pomiesz­
czeniu żywe tkanki te będą żyły wiecz­
nie. Dopóki organizm sam zwalcza te tru 
cizny, dopóty jest młody, gdy traci jed­
nak tę zdolność — następuje okres sta­
rości. Młody organizm sam wytwarza 
antytoksyny do walk i z trującemi toksy 
nami. Zjawisko to nazywa się „ immuni-
zacją" czyl i uodpornieniem. Walka z 
toksynami najenergiczniej odbywa się 
podczas snu. W dzień, gdy człowiek pra 
cuje, w organizmie jego zbierają się t ru­
jące toksyny, k tóre w końcu wywołują 
uczucie zmęczenia, bardzo podobne do 
starości. Czynione eksperymenty ze 
zwierzętami wykazały, że pozbawienie 
organizmu snu wywołuje gromadzenie 
się trujących toksyn we k rw i w tak zna­
cznej ilości, że wstrzyknięcie tej k r w i 
do organizmu zdrowego wywołuje śmierć 

Sen stanowi więc do pewnego stop­
nia jednym ze środków walk i ze staroś­
cią, k tórą traktować należy jako choro­
bę. Dr. Kocowski, uważa, że w przysz­
łości znajdzie się bardziej skuteczny 
środek przeciwko tej chorobie. Wiado­
mo przecież, że ludzie, stale mieszkają­
cy na wsi dłużej żyją, niż mieszkańcy 
miast, tak samo dłużej żyją mieszkańcy 
okolic górskich, ludzie, posiadający le­
psze urządzenia higjeniczno-sanitarne 
t. d. Fak ty te wskazują na to, źe można I 
znaleźć takie warunki , w których osiąg' 
niętoby większe rezultaty długowieczno 
ś c l W l . T . 

Ta.emnleze sansonó&wu 
mtodei damy w bramie 
przy ulicy Senatorskie/'. 

(gr.) W klatce schodowej domu nr, 
26 przy u l . Senatorskiej rozległy się w 
dniu wczorajszym około godz. 8 rano ja­
kieś ciche jęki . Gdy lokatorzy najbliż­
szych mieszkań wybiegl i strwożeni na 
schody zauważyli w ciszy kolo drzwi wio 
dących do piwnicy młodą kobietę, wiją­
cą się w bólach. Obok stała próżn i bu­
telka po kwasie solnym. 

Wypadk i takie są, niestety, na po­
rządku dziennym w kaźdem wielkiem 
mieście. Tym razem jednak rzecz nie po 
zbawiona jest pewnej tajemniczości. Oto 
osoba, która sobie w ten sposób i w ta­
kich warunkach życia odebrała, nie ro­
biła wrażenia osoby ze sfer proletariac­
k ich: ubrana byta w kosztowny płaszcz 
karakułowy i miała ręce bardzo dcl ikat 
ne. Przy nieznajomej nie znaleziono żad 
nych dokumentów osobistych. 

Lekarz pogotowia Kasy Chorych 
przepłukał denatce żołądek. W stanie 
beznadziejnym przewieziono tę młodą, 
bo przypuszczalnie nie więcej niż 30 lat 
liczącą, samobójczynię do szpitala w Ra 
dogoszczu. Niestety mało jest danych, 
by nieszczęśliwa przemówiła i podała 
swe nazwisko. Lekarze wątpią o przy­
wróceniu jej do zdrowia. (G). 

Sk lepy t y t o n i o w e 
wyda ja j 

S k ó r z a n ą papierośnicę 
za'50 pieczęci z pudelek 

wszystkich gatunków tu'ek (jilz) 

ALTESSE 
MOKKA • PEŁNOWATKI 

a ca 10 pieczęci 
maszynkę, do papierosów 

Polecamy karty do gry „ P i a t n l k a u 

M . K O Z Y R J E W . 

Gro 
Nie jestem, oczywiście, przeciwny 

kulturze. Odwrotnie, uważam ją nawet 
za nieodzowną w dzisiejszych czasach. 
Powiedzmy, naprzykład — radjo, f i lm 
dźwiękowy, kolektywizacja.... Do wszyst 
kich tych objawów postępu odnoszę się 
z pełnem uznaniem. Tak powinno być 
Jednakże należy zalecić w tej dziedzinie 
najdalej posuniętą ostrożność. Właści­
wą racjonalizację, że tak powiem. A mo 
że jeszcze nie dorośliśmy do tej ku l tury? 
Może ona wydaje się nam jeszcze obca?. 

Jeśli chodzi o mnie, to doznałem z 
powodu naszej ku l tu ry bardzo przyk­
rych doświadczeń. Siedziałem u mego 
przyjaciela i graliśmy w taroka. Wpraw 
dzie gra ta nie odpowiada dzisiejszym 
problemom politycznym, ale dla prowin 
cjała stanowi bądź-cobądź milą rozryw 
kę. Nagle, wśród gry, wpadł do pokoju 
nasz przyjaciel CzernowceW z Moskwy. 

Po przywi laniach zaproponowaliśmy 
mu: 

— Siadaj z nami, przyjacielu i spro 
buj szczęścia! 

A le on odparł: 
— Nie wypada w dzisiejszych cza 

sach grać w taroka. W Moskwie gra ta 
jest już zniesiona oficjalnie od k i l ku 
la t l 

— A co zrobić, skoro nie znamy in­
nej gry? _ , 

— Najwyższy czas, abyści.j się na­
uczyli innej. W Moskwie cieszy się obe­
cnie największem powodzeniem „gra po 
l i tyczna". 

Po tym wstępie Czerwonrew wyr ; ->.C 

p o l i l u c z n c B , 
nął z kieszeni talję kar t , różniących się 
od zwykłych kar t tem, że zamiast figui 
wypisane by ły na nich jakieś l iczby i py 
tania. 

A więc przyjrzyjcie się, jak wyglą 
da prawdziwa „gra pol i tyczna"! — roz­
począł uroczyście nasz przyjaciel z Mos 
k w y — Jak widzicie, ka r ty „g ry pol i ty­
cznej" składają się z czterech różnych 
maści: — partja, pol i tyka wewnętrzna, 
pol i tvka zewnętrzna i ruch zawodowy. 
Każdy kolor polityczny ma dziewięć po 
l i tycznych znaków w postaci l iczb od 1 
do 9... 

Słuchaliśmy jego wywodów z natężo 
ną uwagą i nie mogliśmy się powstrzy­
mać od okrzyku : 

— Zachwycające!... To się nazywa 
pomyśli.., 

Czerwoncew ciągnął dalej ; 
— I oto, jak widzicie, pod każdą li­

czbą, na każdej karcie wypisane jest py­
tanie z zakresu wiedzy państwowej... 

— No, dobrze, ale jak się odbywa 
gra? 

— Gra odbywa tlę normalnie z tą 
ty lko różnicą, źe tutaj nie rzucacie bez­
myślnie kar t na stół, lecz jednocześnie 
kształcicie się na wzorowych i lojalnych 
obywateli... 

Skora rzucasz kartę na stół, musisz 
jednocześnie odpowiedzieć na widnieją­
ce na tej karcie pytanie. Jeżeli nie mo­
żesz odpowiedzieć, n ł " - 1 - - ' k?--'" Pońie 
waż nie »nac!e |e(*-7" ». wy 

Now gra wydała nam się bardzo cie 
kawa. Zmieniają się czasy, a więc i gra 
w kar ty winna ulec zmianie. 

— No, więc zaczynamy!... 
Czerwoncew rzucił na stół 50 kopie­

jek. 
— Drogi „szpas"!... — próbowałem 

zaoponować — Ja, jako prowimejonał, 
przyzwyczajony jestem do trzykopiejko-
wej taryfy... 

Czerwoncew wpadł w gniew: 
— Co?... Tak tanio oceniasz nową 

kulturę?... 
A b y nie wzbudzić żadnych podej­

rzeń pod tym względem, zgodziłem się 
szybko, bez zastrzeżeń. Trudno, nowa 
kul tura wymaga ofiar... 

Rozpoczęła się gra. Czerwoncew pier 
wszy rzucił kar tę. Musiałem odpowie­
dzieć na pytanie: 

— Jaka jest najwyższa instancja w 
U.S.S.R.? 

— Republika Rad — odparłem dum­
nie po odcyfrowaniu o łówkiem wypisa­
nej odpowiedzi. 

Sąsiadowi rzuciłem kartę z następu-
cem pytaniem: 

— Jak się nazywa nowa pol i tyka eko 
nomiczna? 

— Piat i l ietkal — ryknął czemprę-
dzej, by nie płacić kary. 

Powoli nabieraliśmy coraz więcej 
doświadczenia. Sprawiało nam nawet 
przyjemność ttudjowanie pojęć kul tura l ­
nych w tak zabawny sposób. Raz po raz 
padały pytania: 

— Kogo należy nienawidzieć? 
— Burźuj i ! Pal ich l icho! 
— Co stanowi główną zasadę komu-. h każdy tworzy w miarę 

swych sili Proszę odnowić stawkę. 
— Na czem polega trockizm? 

— Jest to lewa opozycja! Nowa staw 
ka l 

Gra osiągnęła kulminacyjny punkt. 
Na stole rosła piramida miedziaków i 
srebrnych monet przy pomocy których 
miałem zamiar uzdrowić swą kieszeń. 
Otwieram swe kar ty : świetne! Atutem 
jest kolor poli lyuzny. — partja. Wyrzu­
cam najmniejszą kartę z pytaniem: 

— Jaka jest najwyższa instancja w 
part i i? 

Mój partner, wielkomiejski człowiek 
odpowiada szybko: 

— Rada komisarzy — i zadaje mi na­
stępne pytanie: 

-— Co jest podstawą rady komisarzy? 
Bez namysłu odpowiedziałem w wiel 

k iem zdenerwowaniu; 
— Opozycja! 
Przez tę nonsensową odpowiedź stra 

ciłem całą wygraną. Pech nie opuszczał 
mnie również w dalszym ciągu gry. Pie­
niądze topniały w mej kieszeni tak, iź 
przy pytaniu: „K im był Karol M a r x ? " 
nie miałem już na zapłacenie kary. 

Przerwano grę. Z moich ciężko zaro-
, bionych pieniędzy nie zostało już ani 
1 śladu. Przez cały tydzień musiałem się 
I żywić chlebem i wodą, ale zato byłem 
' uświadomionym politycznie obywate­

lem. 
I dlatego powiadam wam: nie jestem 

przeciwnikiem kultury. Odwrotnie, uwa­
żam ją nawet za nieodzowną w dzisiej­
szych czasach. Jednakże zalecam w tej 
dziedzinie najdalej posuniętą ostrożność. 
Może jeszcze nie dorośliśmy do niej, & 
może wydaje się nam ona ;es?cze obca?. 

Tłum. - B. F. 
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„ S z o p k a " ś w i a t o w a 

Od granicy do granicy, 
Na odlegle świata krańce 
Idą z „szopką" kolendnicy, 

I Idą sobie „przebierance"... 

Jako „anioł" — komunista, 
„Królem" — Hoover, jak się, patrzy, 
„Diabłem" — Hitler oczywista, 
— Bo nie może być inaczej! 

Król, kosztowncm kryty futrem, 
Sławi w hymnach konjunkturę, 
Która przyjdzie z lepszem jutrem, 
Byle... dolar poszedł w górę... 

Djabeł — też się uwspółcześnił, 
Porzuciwszy sferę baśni, 
Więc piekielne śpiewa pieśni 
I roznieca piekło waśni. 

Zaś aniołek, „rajski" goniec, 
Gra trepaka im do taktu, 
No i „ szopki" owej koniec, 
Lecz... pierwszego tylko akta 

W. Drozdowski. 

» * * * * « * * X X X * » X X X X X X X X X X X X X * J 



DOPATKK LITERACKO-NAUKOWY 

Prot. Dr. WILHELM STEKEL. 

Nowoczesne małżeństwo. 
ROZDZIA 1. 

Jakie często słyszymy zdanie: .,! u-
dzie są zawsze tacy sami i nowoczesne 
małżeństwo nicztm się nie różni od 
małżeństw naszych przodków. Zawsze 
bywały małżeństwa szczęśliwe i niesz­
częśliwe, wiem; mężów c i niewierne 
żony lub niewienr mężowie i wierne 
Jony. Konflikty są wiecznie te same". 

Jeden rzut oka na bistorję małżeń­
stwa wykazuje nam bezpodstawność te­
go zarzutu. Małżeństwo, jak zresztą ' 
wszystkie społeczna urządzenia, podle 

1 ciągłym „mintiom: zab czasu nadgry 
stare fundamvrv. czas również 
'.y nowe drogi, bezdroża i drćżki 

C : można zaprzeczyć, że przechodzi 
my i-becnle g łębok i przeobrażenie na­
szego życia płciowego, które nazwa.' 
mr4cmy prawie rewolucja, a nie ewolu 
cją (stały, pcwoliiv rozwój?). Poptd 
płciowy, tak długo pogardzany duszo­
ny, poniżany, wyśmiewany i ukrywa­
ny, znów uznany został jako instynkt 
uczciwy i ludzki. Już dziś nikt sic n.e 
wstydzi przyznać do tego, że sj"v jest 
„Z...-n erotike-i" (Istotą płciowa); ni1 re­
szcie zdobyliśmy odwagę przyzttnwy-
n.i się do swej płoiowości. 

Kobiety, które zazwvczaj na pytanie 
g.rokologa nb anilityk.i o ich żyirti 
płcewem wyKretne dawały odpowie­
dz:, udając, iż ru ( y.n do zimnych natur, 
żc rie pożądają m'łości fizyczne] b.c-
nie podkreślają Już podczas pierwszej 
w ' i y t y swą inmiętnJŚć lub tez u M e -
wap nad swi. niezd ilnością od:zuwana 
m.nwższej ru:kos/.v zmysł'., wcj. 

2>mna kobieta n'0 jest już wiece] 
wzorem cnoty, a czuje się nieszczęśliwa 
chorą! 

Obłuda, która dotychczas wszech­
władnie panowała w naszem życiu sek-
sualnem, została w znacznym stopniu 
usunięta, a pruderja nie iest obecn'e Jut 
cnotą; czyni nosicielkę swą śmieszna. 
A któraż kobieta chciałaby okazać się 
śmieszną? Dziś obłuda poszła w innym 
kierunku, raczej w stronę namiętności 
Z>mne kobiety udają namiętne. Rewolu 
cja tycia płciowego wysunęła nowe ty­
py; Don-Juana, który nim me Jest I Mes-
sallnę. poza którą ukrywa się poczciwa 
gospodyni domu ze wszystkiemi swem" 
zaletami i konwencjonalną moralnośr'ą 
Psychiatra demaskuje tych symulantów 
namiętności; erotycznego renomistę, 
mężczyznę, który czuje się w obowiąz­
ku odgrywania rolj niebezpiecznego lo-
wclasa i kobietę, która pod szminką ko­
koty ukrywa czcigodne oblicze kobiece­
go I moralnego filistra. 

Niemałym objawem towarzyszącym, 
każdego socjalnego postępu Jest to, i t 
daje on Jednocześnie karykaturę tego 
postępu! 

Lecz postęp przyjść musi. Ludzkość 

Auioruiowany przekład <Sr. Pawia Klingera 
wewnętrz wartościowa bez swobody wewnętrz- ną, która opanowała nietylko mężczyzn, 

nej. Ilecz i kobiety. Jakkolwiek wyda nam 
Pod swobodą wewnętrzną rozumiem się to paradoksalnem. Jest dziś bardzo 

przezwyciężenie starej konwencjonal­
nej moralności, przestarzałych .przesą­
dów, śmiesznych obyczajów, poza któ-
remi gnieździ się poczwara rozpusty i 
tchórzliwej moralności. 

Wszystko co istnieje, a a swoją ca-
cję bytu. 

Tak samo i małżeństwo ma swoją 
racje bytu. Należy je uważać jako re-

wjele dziewcząt, które wolą raczej sto 
sunek milosnv, niż małżeństwo. Ten tak 
rozpowszechniony strach przed małżeń 
stwem jest skutkiem tak wielu niesz­
częśliwych małżeństw. Niestety, par­
tnerzy, którzy oszukali się w wyborze 
i nie znaleźli spodziewanego szczęścia 
małżeńskiego, szukają go u swych dzie­
ci. Jednak tylko szczęśliwi rodzice mają 

zultat niezliczonych doświadczeń, jako! prawo mleć dz>ee', jak już o tem mówi 
kompromis między domniemanym grze­
chem j neposkromionym popędem natu. 
ralnym. jako ochronę rodziny, jako ko­
nieczność, na mieisce której gdybyśmy 
dziś tę instytucję zburzyli, nie mogliby­
śmy dać n'czego lepszego. 

Nie może być mowy o zlikwidowa­
niu małżeństwa; można mówić tylko o 
reformie małżeństwa, jeśli skonstatuje­
my, te obecne formy nie odpowiada-
Ją więcej potrzebom naszych czasów. 

Ze stoimy jednak w przededniu re­
wolucji w małżeństwo, ba, jest ona już 
w toku, to nie da sie zaprzeczyć, jeśli! 
się weźnre pod uwagę fakty, które prze 
mawiają do nas z suchych cyfr statysty 
ki. Ilość rozwodów wzrasta niepomier­
ne. Lindsey w swei wspaniałej książce 
„Bunt młodzieży" podaje aż 30 —• 40 
procentów. Na tysiąc ślubów przypada 
w Ameryce przeciętnie 300 — 500 roz­
wodów rocznie: w zależności od tego. 
jak w danej miejscowości traktuje tę 
sprawę prawo. Liczby te odnoszą się 

lem w swych „L :stach do matki". Ner 
wowe dzieci pochodzą zawsze z mał­
żeństw nieszczęśliwych! Jest to nieza 
chwiana zasada, której mne nauczyło 
moje trzydziestoletnie doświadczenie 
karskie. Otóż te dzieci nieszczęśliwych 
małżeństw cierpią potniej na „strach 
przed małżeństwem". 

Godny uwagi jest fakt, że właśnie ci 
ludzie, którzy cierpią na „strach przed 
małżeństwem", stają się nieszczęść w 
w małżeństwie. Tak długo wybierają 
rozważają, zwlekają, próbują, decydują 
aż wreszcie znudzeni tem wszystkem 
rzucają się nieopatrznie głową w dół w 
nurty nierozważnego małżeństwa, któ 
re usprawiedliwia ich obawy; przyczy­
ną n eszczęścja jest jednak nieostrożny 
wybór małżonki (ka). Ludzie tacy odu 
czyli s'ę ufać swemu instynktowi. Daią 
S'e powodować tylko rozsądkowi, szu­
kają zalet, których się spodziewają, ato­
li nie stanowią one ich „ukrytych pra­
gnień seksualnych". Każdy człowiek ma 

netylko do Ameryki, lecz i w Europie pewne ukryto wymagania w życiu płcio 
ilość rozwodów z roku na rok wzrasta, wem. Jeśli im zadość uczyni, może stać 
mimo iż nasze ustawodawstwo — za sję szczęśliwym. 
wyjątk :em Rosji — utrudnia znacznie 
rozwody. 

Należy uwzględnić jeszcze 1 innv pro­
blem socjalny: „strach przed małżeń­
stwem", obecn:e tak rozpowszechmony. 
że staje się poprostu epldemją społecz-

Te jawne i utajone pragnienia obu 
płci znacznie się wzmogły w ciągu stu­
leci. Można śmiało powe.dz'eć. że „wy­
magania co do sztuki miłosne] j intelektu 
alnoścl znacznie są większe, ińż w daw­
nych czasach. Być może, że uda się u-

Jak powstają wielkie wynalazki 
W wielu ntunadn^eh bod&zem dla wunataztów 

fest r a *xoda pieniężna 
(m) W jak' sposób powstają wielkie [odegrały wielką rolę konkursy z nagro 

czyny w dziedzinie wiedzy i techniki? |darni plenjężneu.i. Sam w Dumont zdo-
Czy odgrywa tu rolę tylko radość two- ' 
rżenia, czysty idealizm? Okazuje s;ę, że 
w wielu wypadkach, tiajJrm oślejsze zdo 
bycze techniki dokonywane były przez 
zupełnie inną podnietę. Ludzie wysilali 
swój umysł ł swój genjusz. by zdobyć 
plenądze. I z tego też wzgiędu kolosal­
na ilość wynalazków powstała drogą 
rozpisywania wszelkiego rodzaju kon­
kursów z nagrodami picnięźnemi. 

W roku 1795 Napoleon ogłosił kon-Ina .^^t^^^l^.m^mtrAt sposobu konserwo ny wc iągu 24 godzin. W r o k u N i g ten 

był w roku 1901 nagrodę ufundowaną 
przez Henri Deutsclia, w wysokości 
100.000 franków, za jednorazowe okrą­
żenie wieży Eiffla w aparac e cięższym 
od powietrza. W siedem lat później Hen 
rj Farman otrzymuje nagroda za lot 
okrężny na trasie 1 kilometra. W dwa 
lata później wielkie p smo ang elskie 
„Daily Mail" wyznacza nagrodę w wy 
sokości 10.000 funtów szterlinnów za 

Hot z Londynu do Mancliestru, dokr.na-

zroiącem jej wskutek tłumienia seksua­
lizmu, zagładą. Ucisk wywołuje opór. 
Oswobodzenie zduszonego źródła wsze­
lakiego życia było koniecznością. 

Zjawili się wodzowie, którzy jak Moj 
źesz chcieli poprowadzić ludzkość z pu 
styni wymuszonego ascetyzmu w krai­
nę rozkoszy. 

Istnieje żelazne prawo, które mówi. 
że nie przywódcy Są twórcami postępu 
a duch czasu tworzy przywódców. Nie 
chcemy przez to umniejszać zasług wici 
kich przywódców, lecz aby lawina po­
toczyła się w dolinę, nie wystarczy bo­
dziec kulki śnieżnej; musi być masa ze­
branego śniegu, która dopiero umożli­
wia tej kulce śnieżnej przeistoczenie s'ę 
w lawinę. 

Niemniej jednak pozostanie to wiel­
ką zasługą gen'aluych badaczy, którzy 
mieli odwagę pójść za duchem swego 
czasu i przeciwstawić się oplnjl publicz­
nej. Godnym uwagi jest fakt, że oswobo 
dzonie seksualizmu przyszło ze strony 
germańskich, a nie romańskich naro­
dów. Krafft - Ebing, Freud. Hayelleck-
Ell !s, Bloch, Fore! i wielu innych polo­
ty ! ! pierwsze kamienie pod wspaniałe 
dzieło oswobodzenia ludzkości od prze­
starzałych przesądów. 

Poznali oni pierwsi, że tak ciężko 
wywalczona swoboda jest zupełnie bez 

wania środków żywności. Wyznaczono sam dziennik przyrzeka nagrodę w wy 
wówczas dużą, jak na owe czasy, nagro j sokości 100.000 dolarów pierwszemu 
dę — 12000 franków. (zwycięzcy Atlantyku. W\nik ten osiąg-

Dzięki temu konkursowi wynaleziono nlęty został jednak dopiero po S latach; 
5p'»sćb preparow uda konserwów ws/el I przez Lindbergha. 
kiego rodzaju. j Olbrzymie sumy wypłacano wyna-

W roku 1810 Napoleon o g b s l drugi ' lazcom. pracującym w dziedzinie roz-
konkurs, wyznaczając miljon frankowi woju techniki zniszczenia- W roku is.si 
nagrody dla wynalazcy, który skonstru-J rząd brytyjski wypłacił 20.000 funtów 
uje maszynę tkacką do lnu. Po upływie wynalazcy nowego pocisku wybucho-
rMku tygodni a. isz ne tę skr nstruowal, wego. 
Girard (późniejszy założyciel zakładów Akademja Francuska dziś jeszcze o-
żyrardowskich). jgłasza. że wypiaci 100.000 franków za 

„Rakieta" — P ;erwsza bkcmotv \va ' urzeczywistnienie rozwiązania kwad-
parowa, którą zbudował Stephenson, ratury koła. A New York Hmes nrzez-
zrodziła się w wyniku konkursu, jaki naczyl 5 m'ljonów dolarów za wynalc-
ocłoslło towarzystwo handlowe Man- cienie perpetuum mobile. Oczywiście 
chester — L i v e v H . Zwycięstwo w tych dwuch ostatnich 

stalić regułę (a niema reguły bez wy . 
ątku!): kobieta ma większe wymaga­
nia od mężczyzny, jeśli chodzi o sztukę 
kochania, mężczyzna zaś rości sobie 
większe prawa co do intelektu kobiety. 

Dziś dziewczęta nie wstępują już w 
małżeństwo zupełnie bez doświadcze­
nia. Po części mają swe własne przeźy-
c'a. Potwierdzają to moie doświadcze­
nia, o tem mówi również w swej wspa­
nialej książce Lindsey. Są one dokład­
nie uświadomione, czytały nawet książ­
kę Van de Vclde „Doskonałe małżeń­
stwo", wędzą dobrze o wszystkich pe-
rypetjach i wariacjach miłosnych, nie 
dają się już więcej za nos wodzić, a wy­
chodząc za mąż wymagają swych praw 

Wreszcie podnieść muszę i inny jesz 
cze moment. Granice wymagań w życiu 
seksualncm rozszerzyły się nietylko ku 
dołowj. Nietylko młodzież domaga się 
burzliwie swych praw do życia płciowe 
go, lecz i starsi nie chcą zrezygnować z 
z n«cgo. 

A oto znów widzimy, jak czas two­
rzy swych lekarzy, swe postępy i od­
krycia. Nie jest to bynajmniej przypad­
kiem, że mamy obecnie Steipacha, Wo-
ronowa i Dopplera. Mężczyźni nie chcą 
się starzeć. Nie chcą zrezygnować ze 
swych praw do miłości. Mężczyzna 60-
letn: o bialośnieźnych włosach uczą­
cy s''e modnych tańców, nie jest dziś 
wyjątkiem Minęły już czasy, kiedy 50-
lctni mężczyzna z okazjj swego srebrne 
go wesela lub na ślubie swych dzieci wa 
żył się zatańczyć. Dziś matrona i Siwy 
pan kręcą się pod dźwięk] jazzu, a że 
nowoczesne tańce są par exeellcnce ero 
tyczne, o tem wie dziś każdy podlotek, 
stawiający swe pierwsze kroki tane­
czne... 

Kobiety również nie chcą się starzeć. 
Przed trzydziestu laty miała Francia 
małą sensację. Pisarze odkryli kobc^ę 
czterdziestoletnią (la femme de quaran-
te ans) i stwierdzili, że iest jeszcze god­
na pożądania i. może przeżywać tra<re-
dje miłosne Dziś kobieta czterdziestole­
tnia zaczyna dopiero czuć się młodą. 

Wszędzie ukazują się kosmetycy. któ 
rzy nęcą panie, by się upiększyły i od­
mładzały. Walka ze starością rozgania­
ła na wszystkich łinjach. Zmarszczki 
rozmasowuje s'e lub operuje, zdradziec­
kie kurze łapki znikają pod wprawna rę 
ką kosmetologa, nosy się przekształ.a, 
a nawet piers :om nadaje s:ę ich mło­
dzieńcze kształty. 

To wszystko razem stwarza nowe 
kombinacje w małżeństwie, w którcm 
stare i młode miesza się razem; daje ma 
teriał do tragedyj małżeńskich, prowa-
Jzl do rywalizacji między mIodvml i sta 
rymi, co jest być może najważniejszym 
objawem czasów nowoczesnych pod 
każdym względem. 

Błędne byłoby mniemanie, że z te­
go powodu małżeństwo stało się gor­
szej Krańcowości biją tylko bardziej >v 
oczy. Tragcdje małżeńskie rozgrywają 
s:ę zupełnie jawnie. 

Jakże w :ele jest takich tragedjł mał 
żeńskich gdzie obydwie strony niewin­
nie krwawią? Czyż n:e iest obowiąz­
kiem przywódców j tych, którzy w i ­
dzieć umieją, lekarzy i ludzi światłych 
interweniować i wskazać nowe drogi, 
drogi ku oswobodzeniu ludz-kości? 

tym konkursie przyniosło wynalazcy na nikt nie otrzymał i wątol-wa Iest rze-
grodę w wysokości 500 tuntńw. czą, czy otrzyma je ktokolwiek. 

Również w opanowan'u pow'etrza 

/ y / T E M A T / C Z N A W A L K A Z C R U 2 U C A 

M O Z Ę Y s O K O k Z E N K : T E /THA/ZMA PLACE 
L U D Z K O / C I 

!!!WJP NALEPKĘ PRIEOWSRUŹUCZA!'.! 

...sztuczną metodą można dziś wytwa-rać 
dz'cnnle 15.00(1 karalów sztucznych kamieni 

nagród jeszcze szlachetnych, W laboratoriach wyrabia sit. obec­
nie sztuczne rubiny, &raiiryi opale i t. d. Zro­
bione są one w ten sposób, że niczem nie od­
różnią się od kamieni praw Iziwych 1 tylko 
dzięki temu ceny kamieni szlachetnych nie spa­
dły dotąd do minimum. 

...muzyk frankfurcki skonstruował fo-le«lan 
rad'owy, któremu dal oazwę, ,,He!eid'on". Przed 
zwyczajną klawiaturą umieszerony (sst aparat 
clckt-yczny, również zaopatrzony w klawiaturę. 
Wydobywane z lego aparatu dźwięki o''znacra-
|ą sl? niezwykle plęknyrh tonem, przypominała, 
tyra skrzypce. 



D O D A T E K LITERACKO - NAUKOWY. 

DRUGI LOT DO STRATOSFERY. 
Samolot nowej konstrukcji wystartuje już w lutym 1932-go roku 

IV ciągu 6 godzin z P o r y t a do Nowego Jorku. 
•j\•wSr.?rof' iEic5ard. P f^ j l s^ ją r clokrotn*. W ten sposób samolot, który Uoludnie wyląduje w New Yorku. Może swój historyczny lot do stratosfery, nle-

tylko w kołach laików ale nawet w ko­
łach uczonych nazywano go szaleńcem. 
Tymczasem prof. Piccard raz jeszcze 
pokazał światu, że niema rzeczy niemoż­
liwych, niema rzeczy, których nie potra­
fiłby opanować genjusz ludzki. 

I od tego czasu cała ludzkość śni o 
stratosferse. Po udanym locie w całej 
pras!e fachowej i codziennej ukazały się 
entuzjastyczne artykuły i przepowiednie. 
Śmiała myśl ludzka już kreśliła plany 
podboju powietrza przez samoloty i ste­
rówce stratosferyczne. — Roztrząsano 
wszystkie możliwości, zajmowano się 
obliczaniem perspektyw. 1 jednogłośnie 
niemal twierdzili wszyscy, że w ciągu 
najbliższych 10 lat należy oczekiwać re­
welacyjnych rzeczy w tej dziedzinie. 

Myśl ludzka biegnie jednak tak szyb­
ko jak iskra elektryczna. Upłynęło za­
ledwie kilka miesięcy od czasu lotu prof. 
Piecarda 1 wszystkich przepowiedni, gdy 
oto świat ze zdumieniem dowiaduje się, 
żc marzenia ludzkości stały sie. rzeczy­
wistością, że budowa pierwszego samolo­
tu stratosferycznego jest już na ukoń­
czeniu i że na początku 1932 roku samo­
lot ten poleci w podniebne sfery. Dylobyż 
to możliwe? Brzmi to niemal nieprawdo­
podobnie. A jednak wieść tę podał św :a-
feu człowiek który jest najwyższym 
autorytetem w tej dziedzinie, Henryk 
Farman, którego nazwisko związane jest 
ściśle z pierwszeml krokami avjatyjp>j 
z jej ostatnłemi postępami, utalentowany 
konstruktor i właściciel największych na 
świece zakładów budowy samolotów. 

Henryk Farman sam pracuje nad bu­
dowa, aparatu, przeznaczonego specjal­
nie do lotu w stratosferę. 1 Henryk Far­
man, który w największej tajemnicy roz­
począł swą epokową pracę, obecnie przy­
jął dziennikarzy paryskich w swej pra­
cowni w Billancourt, bv i nimi podzielić 
się wiadomościami o nowym wynalazku, 
stanowiącym przewrót nietylko w lotnic­
twie, ale • w stosunkach gospodarczych 
świata. 

— Samolot jest już prawie zurełnie 
gotów — oświadczył Farman. — Całko­
wite wykończenie potrwa jeszcze zale­
dwie 2 miesiące. W lutym 1932 r. plato-
wiec mój poleci do stratosfery 1 tam od-
będzie swój wielki lot z Europy do Ame­
ryki. Budowa tego aparatu trwa prze­
szło rok. W czasie budowy nasunęło mi 
się tyle nowych problemów, iż trzeba 
było poświęcić w*ele drobiazgowych sta­
rań i uwagi. Nie wolno mi na razie polać 
dokładnych szczegółów dotyczących 
techniki aparatu. Jest to tajemnica pań­
stwowa. Mam wyraźne polecenie rządu. 
Ale zasadnicze cechy charakterystyczne 
już diz*ś mogę podać do wiad >mości pu­
blicznej. 

Samolot stratosferyczny będzie mo­
noplanem o wielkiej rozpiętości skrzydeł, 
wyposażony w hermetycznie zamkniętą 
kabinę. Samolot poruszany będz-b mo­
torem Farmana o sile 500 koni mecha-
i.cznych i o trzech kompresorach. 

Przypuszczam, że uda się na tym sa­
molocie osiągnąć wysokość 17.000 me­
trów. Oczywiście, próby będziemy ro­
bili bardzo powoli, wspinając się stopnio­
wo, szczebel po szczeblu na tę wyso­
kość. Początkowo p :lot osiągnie wyso­
kość 8.000 metrów l opuści się na ziemię. 
Później wystartuje na wysokość 10.000 
metrów, później 12.000 I t. d. W ten spo­
sób będzie można dokładnie zaobserwo­
wać wszystkie możliwe błędy 1 usterki 
samolotu stratosferycznego i poczynić 

w atmosferze robi 200 kilometrów na go- s*ę to wydać nieziszczalną fantazja, a 
dzinę. w stratosferze będzie mógł lecieć | jednak dziś przestało to już być fan-
z szybkością 800 kilometrów na godzinę, tazją. Mój samolot stratosferyczny d c 

Gdy pasażer wystartuje o godzinie kona tego lotu. Co do tego nie mam już 
6-ej rano w Paryżu — o godz. J2-ej w żadnych wątpliwości. 

Pierwszy samolot stratosferyczny Farmana. Na zdjęciu widzimy utalentowane-
go konstruktora obok jego dzieła. 
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Oczywiście buduję narazie bardzo ma­
łą kabinę — zaledwie na dwie osoby. 
Trzeba wziąć bowiem pod uwagę, że w 
kabinie tej nagromadzona będzie moc 
aparatów do mierzenia czasu, przestrze­
ni 11. d. Istnieje bowiem obawa, że szkła 
w kabinie pokryte zostaną zupełnie szro­
nem, co będzie miało swoje uzasadnienie 
w wielkiej różnicy temperatur na ze­
wnątrz kabiny. Trzeba wiec umożliwić 
pilotom normalną jazdę, bez obawy błą­
dzenia. 

Na tern Farman krńczy swe sensa­
cyjne wynurzenia. To, co powiedział, 
przerasta już rzeczywistość i otwiera 
horyzonty nieznane. Lot z Paryża do 
Nowego Jorku w 6 godzin — to cud. 
A z drugiej strony, jeśli zainteresował 
się tern rząd francuski, czyż trudno so­
bie wyobrazić, że konstrukcja Farmana 
zostanie użyta do celów wojennych? 
Czy trudno wyobrazić sobie, co nam mo­
gą przynieść samoioty, latające na wyso­
kości 12—14 tysięcy metrów szybkie 
jak błyskawice 1 bezwzględnie zabezpie­
czone przed atakami z dołu? Samoloty 
niosące śmierć 1 zniszczenie? 

Ody się nad tern zastanowić, trudno 
oprzeć się wrażeniu, że każdy postęp po­
zwala żyć ludzkości bardziej intensyw­
nie, bardziej wygodnie I dobrze, a rów­
nocześnie pozwala jej lepiej 1 racjonalniej 
mordować... 

Gustaw Diwernois, 

Jak leczyć choroby urojone. 
ZwSasicia hobieiu i młodii lekarze ulegają, Mego 

rodzaju nledomaćanlom. 

Choroby te mają poważny podkład psychiczny. 
(lu) Słowo „urojenie" używane by­

wa bardzo często w różnym sensie. 
Urojene może być czasem za rozum a-
łością w stosunku do pewnych ludzi, 
którzy są o sobie zbyt przesadnego zda 
n:a. Ludzie tacy wydają się nam śmiesz 
ni i głupi. Ludzie potrafią solve wmówić 
nietylko zalety, lecz równie l pewne wa 
dy. Człowiek, który z tych luS ( innych 
względów źle się czuje, uważa siebie za 
chorego. Ta obawa, a właściwie ten 
strach urasta czasem, do rozmiarów nro 
jonej choroby. Często dotyczy to cho­
rób, których dany osobnik nyl świad­
kiem, lub o których słyszał w zuląz-KU 
ze śmiercą jednego z przyjaciół. Osob­
nik ów wyobraża sobie przebieg tej cno 
roby, obserwuje i bada swój stan tizycz 
ny I porównuje ze swem wyobrażeniem 
wszelkie nlepraw :dłowości możl'we dc 
skonstatowania. Oczywiście, źc bardzo 
często wyobrażenia o danej chorobie są 
nieprawidłowe i zgoła fałszywe, ale 
„chory z urojenia" nie zastanawia się 
nad tern. 

Do chorób, które szczególni uspo­
sabiają do porównań z własnym stantr.i 
zdrowia, należy najczęściej rak, gruźli­
ca, skleroza | choroby serca. Ale na^ct 
gdy ktoś zna przebieg tych chorób oraz 
ich symptomy, nie zawsze może się u-
chromć od tych chorobliwych wyobra­
żeń. Bardzo często młodzi lekarze cier­
pią na różneu rojone niedomagania. Do­
tyczy to również tej kategorji osób, k»ó 
re z zasady wszystko, co słyszą 1 wi ­
dzą, mierzą własną miarką • zaraz sob!c 
wyobrażają, coby było z nimf. gdyby 

> W i e d n i e ulepszenia, nim zapuścimyjna
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Ludzkość niewątpliwie interesuje SVstracą egzystencję. Inni obnw.ala ?lę 
możliwościami praktyczneml tegD samo- szczególnie pożarów, katastrofy koleJo-
lotu. Trzeba przyznać, że możliwości te 
są bardzo wielkie * znacznie nrzewyższa-

karz nie mógł wykryć w nlra żadnej żołądka. W gwarze ludowej istn eje na-
choroby, co nasuwa mu myśl, że choro­
ba ta jest ukryta i tern samem niebez­
pieczniejsza. Słyszał przecież od znajo­
mych, że często lekarze oo nlewczasie 
stawiają diagnozę, co bardziej jeszcze 
upewnia go w przekonaniu, że „coś ż 
nim musi być". 

Chory z urojenia nie poprzestaje 
więc na jednym lekarzu i zas ęga porad 
u innego, uważając za najlepszego tego, 
który skonstatuje w nim jakaś chorobę 
1 zapisze lekarstwo. Po tej ordynacji 
chory z urojenia uspakaja się na pewien 
okres czasu. 

Nie należy jednak sądzić, że liczba 
chorych z urojenia jest tak wielka. A 
nawet ci, którzy skarżą aię rzekomo 
bez uzasadnienia na pewne dolegliwo­
ści, 

wet dosadne i może zbyt trywialne wy 
rażenie, określające zwiazc* między 
naszym stanem nerwowym a czynno­
ścią fizjologiczną. Są jednak stany psy­
chiczne, które nie dają tego bezpośred­
niego wyniku, lecz powoli szukają uj­
ścia i w końcu odbijają się. jak w l i -
strze, na jakimś organie, powiedzmy na 
sercu, przyśp.eszając jego działanie* 

Są ludzie, których nazywamy w ży­
ciu odważnymi 1 opanowanymi. Tacy 
nie przejmują się szybko zmartwienia 
mi codziennemi i nie dadzą się tak łat­
wo wyprowadzić z równ >wagi. hin : 

bardzo szybko ulegają tym wahaniom. 
Radość zmusza ich natychmiast do wy­
buchu wesołości 1 do śmiechu. smutek— 
— odrazu do płaczu. Oczyw V e , że sta 
rają s ę oni zapanować nad s >bą. ale 

ści, zazwyczaj tylko przesadzają, lecz c b w U o w y rozstrój nerwowy musi zna-
zupełn.e ne kłamią. Chodzi tylko o to.}leU d ! * s l e 5 ł e spowiednic łożysko. 

U jednego łożyskiem tern jest serce, u 

|wej, wypadku złamania nogi I t p. 
Gdy taki chory z urolenh odwiedź 

ia to wszystko co motna sobie wyobra- lekarza, z początku odczu la pewną u l . 
S ć Na wysokości 6 000 metrów szvb- gę. dowiedziawszy się. właściwie nit 
koś- lo f i żw!H<"a s!ę w dwóinns^b. Na mu n'e Jest. Ale potem wkrada sic Jo u ' . .., , v l e i k ; e i r o z denerwi KcbSl 1 ' - n n n - cterokro ł - mysłu zdradliwa wntpl wośó i pacjc.i.|nem. albo w chwili wieiK-ei,o zaei 
n';e, na wysokości 16.000 metrów — ple-1ta ogarnia tem większy strucli, że 

że w podobnych wypadkacn badanie a 
natomiczne nie wykazuje zmian, odpo-
w'adających zwierzeniom pacjenta. Je­
żeli pacjent skarży się na bóle głowy, 
żołądka, bicie serca, mdłości, omdlewa 
i t. p. nie znaczy to wcale, że on teg:> 
nie odczuwa. Źle robi lekarz, który w 
takim wypadku stara się pacjenta zbyć 
k : lku słowami tylko dlatego, że badan e 
anatomiczne nie potwierdzło je/o 
skarg. Nie można powiedzieć w tuki.n 
wypadku, że lekarz nic nie znalazł- Mo­
że żadnych zmian anatonreznych n ie­
ma, ale mogą być zmiany natury fizjo­
logiczne], pewne organy tnoga źle funn-
cjonować. 

Działalność serca może być przy­
śpieszona, nawet podczas spokojnego 
zachowania się pacjenta, żoiaock może 
funkcjonować nieregularnie, soki żołąd­
kowa mogą znreniać swój właściwy 
skład. Wszystkie te doleglwr.śu okte-
śla się krótko, jako pewne zmiany na 
tle nerwowem. Wiadomo, że funkcje p<» 
szych organów zależne są od naszego 
stanu psychicznego. Przy silnem wzbu-
rżeniu rumienimy się naprzyklad. łe*t 
to jedna z funkcyj fz jo!)gcznych -
rozszerzenie naczyń krwio loAmch twa 
rzy. Bardzo wiele ludzi przed egzarn 

lę-Jwania odczuwa wzmożona działalność 

innego głowa. Jeden cierpi na niestraw 
ność, drugi skarży się z tęga powodu 
na zmęczenie. 

W takich wypadkach nie wystarczy 
powiedzieć „chory z urojenia' i mach­
nąć ręką. Nie zawsze pomagju również 
zalecane kąpiele, środki wz>iiacii'aju.ce, 
zastrzyki l L d. Ważniejszą rze;za jest 
usunięcie właściwej przyczyuy psychi­
cznej. Ale tutaj lekarz ma bard'." mało 
do powiedzenia, tu pacjent sam musi 
być lekarzem- Jeśli lekarzowi uda s".ę 
przekonać pacjenta, że jego choroba ma 
podkład psychiczny, to Już oanłzo wiele 
z jego strony. Oczywiście, ii psychoa­
naliza w tym wypadku posiada również 
ogromne.znaczenie. Ale nieuświadomio­
ny pacjent niezwykły do .J4C/cn'a za 
pomocą rozmów", traci zaurin"e do le­
karza i odrazu czyni mu zarm' : 

— Pan doktór pewnie sądzi, że Ja 
sobie wmawiam tę chorobę... 

Cała umiejętność polega wKc r.a 
tem. aby odróżnić chorobę urojoną od 
n'edomagań na tle psychicznym. 

Dr. O. Kaufmann (Drezno). 



DODATEK LTTTTPACKO-NAUKOWY 

MICHAŁ ZWICK. Zagadka życia r o z w i ą z a n a . 
Rewelacyjne odkrycie angielskiego profesora, dr. Johna Crowla. 

Uczony ożywił martwą substancję, sztucznie spreparowaną 
(Y) Z Londynu nadchodzą, publikowa'która miałaby zdolność życia, rozmna- wiem w plaskach Mougolji znaleziono'balowej sukni. On spojrzał na nia badawczym 

ne na lamach prasy naukowej, wieści o tania się, oddychania 1 wykazywałaby szkielet człowieka, z tego okresu, gdy j wzrokiom, 
niczwyklc sensacyjnych doświadczę- jakiekolwiek oznaki przemiany matcrjl. zdawało sie, że tylko małpy żyły na 
n*acn słynnego biologa prof. dr. Johna Tajemnca życia pozostanie własnością ziemi. Ten człowiek miał być właśnie 
Crowla, które odkrywają nowe horyzon przyrody i tej tajemnicy nie mógł dotąd naszym prapotomklem. Różnił s!e on 
ty przed oczyma zdumionej ludzkości i człowiek rozwiązać- Tylko materja ży- w znacznym stopniu od człowieka dzi-
rzucają promień światła na największą wa dać może życie — takie było dotych siejszego .ale n-e ulega wątpliwości, że 
zagadkę, stojącą przed ludzkością — na czas^nicwzruszalne prawo naukowe. I praszczurem naszym był człowiek, a 
* a e r w r ™ i u , A , .,1 A tymczasem z doświadczeń prof. nie małpa. 
nr, l «L~?, J Mi ,S z w i e r z ą t Crowla wynika coś zgoła innego, co bu- Skąd się jednak wziął ten pierwo-
K a £ i? skomplikowanych za r z y dotychczasowe prawa' naukowe, bytny człowiek? Z czego powstał? Z 
M ZJ^Zl o r K a n i c z n

?
 c z

?" .Wszak mózg brany był z martwego czego się narodził? Jakim był najpier-
. 1

c ! : , . : r z y m u

i

, ą c białko .oraz^ substancję z w i c r z < j C i a . Wszystkie tedy części skła-i wolniejszy jego wygląd? 

Bajki dla kobiet. 
POSŁUSZNA, 

Oboje ubierali się na bal. On byt Już zupeł­
nie przygotowany do wylścla: stał w nieposzla­
kowanym traku I czekał na nia. Wreszcie I ona 
była gotowa. Wyglądała czarulaco w plckłcl. 

— Czy nie uważasz, że twój dekolt Jest 
zbjt wielki? 

— Odzie? — spojrzała szybko w lustro. 
— No. powiedzmy, na plecach... 
— Tak sadzisz? Dobrze... Posłuchani twej 

rady— 
I włożyła na szyję dnia kolie. 

JEJ PREZENT. 
Jut od godziny bawiła w domu towarowym. 

Tfmyślnlo przyszła, by wybrać Jakiś preznł na To właśnie bvło tem „X " życ:a. tą Hoże Narodzenie dla męża. Ale nie mogła sie oą 
zagadką, skąd powstała żywa materja. nic zdecydować. Czem mu sprawić przylem-i ta zagadka została obecnie częściowo notó? 
rozwiązana przez prof. Crovla. Już z organicznego życia na ziemi. Istniała 

•siczową, t. zw. l iptody. Resztki móz dowe tego mózgu bvły' martwe. Mar 
pałał, przyczem pozostały popiół za t w e były również liptoidy. A te liptoi-
ał w sobio wszystkie substancje mi dy powodowały właśnie ożywienie ma 

ni.aine, które wchodzą w skład mózgu, terji. powodowały tworzenie się klatę-
Następnie prof. Crowl otrzymane w c z e ] < i z y c j e organiczne materji. i nie 

ten sposób trzy ciała, białko, liptoidy i V i \ c g a obecnie najmniejszej wątpliwości, taka subtancja, która znajduje się obec-
popiół rozpuszczał w wodzie, w rezul- z e w tyc], Upadach znajduje się ów nie w mózgu, a która umiała ożywić 
tacie czego' otrzymywał papkę, zupełnie tajemniczy „ X " życia, którego bczna- martwą materję. I materja ta. drogą 
martwą materję. Papka ta została umie- dr'ejnie szukała dotąd nauka. I ewolucyjnych procesów, trwających j 
szczona w słoiku. \ ^ t . t x „ . . ? } { t 'miljony lat, przybrała wreszcie taką I 

JtX M ó K K chSiczt bW zWna «5*- «2ft*fii °£Ólnie Znamy

' ^ ^ ™f «*v i , . 2 5 1 K , niM wSor? n i c n i e

. Jakie kiedykolwiek stało przed, " a t i ludzi. 

mit. które się rozmnażały za pomocą! " S , ^ t f , l 
dzielenia i tworzyły jąderka. Materja t a , ™ ^ 0 . ^ *y c ,5 ł n r 

zaczęła, oddychać, t. zn. pochłaniać t l en ' ^ j r ^n t c j s Z cm i sposobami "alr̂hawet szej wątpliwości źe w.najbliższej n.oże»; — " 
ustanawiają się nad za- przyszłości dowiemy się równ-tż. sk«d p a n o w | e o l r „„ ,0 , Już bar- pojawiło się na ziemi pierwsze Jądro 

"jak stanc !a, ten „X" życa? Tego jeszcze nâ żiemlT Nie tylko nie wiemy. Jeśli już jednak nauka zdo-
arą'ą się dociec tego lala dokonać tyle. to nic ulega najmniej 

Kupić mu krawaty? Posiada kilka tuzinów. 
Cygara? On, niestety, nie pall. 
Książki? Nie czyta nic prócz gazet. 
Więc co? Tak bardzo Jednak chciała mo 

zrobić Jakat przj Jcinność. I nacie Jej twarz sie 
rozjaśniła. Już vlc. co zrohl. C/yż może mteć 
maż większa przyjemność nad elegancką żonę? 
I kupiła- wspaniała suknię dla siebie. 

i wydzielać azot, tak jakgdyby to byl , n " J r u 

i y w y organizm. I wTcszcic, co jest n a j - i . y c f c s t . ° . ?astanaw 
bardziej zdumiewające, w materji tej mierzchlcmi dziejami historji. „.,«, . 
zaczęły się odbywać najbardziej s k o m - | d z o ,

 svf]c
 t c o r ] 1 rodz i ło się na temat życia i wówczas juz bez zadni eti do 

I pochodzenia człowieka. Przyponrnamy ciekan, bcdz'e można zrozumieć, jak po 
i sobie, jakie poruszenie zapanowało na wstało i jak się kształtowało życie ludz 
Iświecie, gdy Darwin ogłosił słynną kie i czem był człowiek przed wielu 
iswą tcorję o pochodzeniu człowieka, miljonami lat. 
.Później pojawiła się inna teorja, albo-i ' Dr .W. T. 

•^•••^••a»-iMa»a«*a*MSWSB(B*>łS*|aM»»aWBaHaBSBWaw,-"_ < 

plikowane procesy, które można zaob 
serwować tylko w żywych organi 
zmach ludzkich 1 zwierzęcych, a mia 
nowicie zaczęła s :ę wydzielać mocz, 
która zdaniem uczonych jest pierwszym 
organicznym elementem. 

Brzmi to istotnie nieprawdopodobnie 
Trudno zrozumieć w jaki sposób martwa 
mater.a mogła ożyć. Nie mógł tego po­
czątkowo zrozumieć również prof. 
Źrowl i dlatego zaczął przeprowadzać Zamiast 

H u m o r l i t e r a c k i . 
Montcsąulcu toczył kiedyś zawzięty jpór zumiem — odparł Bernard, 

pewnym radca. Zdenerwowany radca rzekł dosta! pan maturc.7... 
•k 

daje." 
dały żadnych rezultatów. Dopiero gdy swoją głową!._ 

rnnc jeszcze eksperymenty. mózgu zwierząt, brał inne organy, ser-pewnej ehwiiij ce wątrobę. Ale doświadczenia te n'e! —jeże l i nie jest tak, jak mówiłem, 

wydobył z tych organów białko i mine­
ralną substancję oraz mieszał papkę tę z lipto :dami'mózgowymi - martwa ma­terja po kilku dniach ożywała. Z tycli 
względów doszedł on do wniosku, że cało życic ludzkie wypływa z mózgu i że mózg jest tym pierwszym elementem który nicpdyś powstał na ziemi i zrodził przyszłe życie organ'czne. 

Do chwili obecnej, mimo, iż ludzie 
nauki.pracują nad tem od niepamiętnych 
czasów, nie udało się stworzyć w labo­ratoriach najprostszej żywej laseczki, 

— Dobrze, przyjmuję...—odparł Monttsąuieu. 
— Drobne podarunki podtrzymują przyjaźń mie­
dzy ludźmi. 

• 
Tristan Bernard byl obecny pewnego razu 

na Jak'mi odczycie. Po odczycie zwrócił sie do 
prelegenta z naslępująccm pytaniem: 

— Szanowny panie, skąd pan czerpał tyle 
wiedzy ... 

— Jaklo są4?_ — dziwi sią prelegent. — 
Jestem doktorem illozolji.. 

— Że pan zoslal doktorem lilozołji—to ro-

SZAIIK. 
Była to komiczna sytuacja. Pan domu I lego 

przyjaciel stall w przedpokoju, Już w płaszczach 
I kapeluszach. Przed nimi na stoliku leżały dwa 

były bardzo podobne, 
szaliki w prezencie do­

piero poprzedniego dnia I w danej chwili nlo wio 
dzieli, który szalik Jest czy Ja wło«no<ctą. 

Pani domu słyszała Ich śmiech w przedpoko-
Ju. Wyszła do nich. Wyjaśnili Jej o co chodzi. 
Dez namysłu pani wzięła Jeden z szalików ze 
stołu. 

— Ten Jest twól — rzekła z przeświadcze­
niem, podając go mężowi. 

Któż zresztą mógł lepiej wiedzieć od niej? 
Przecież tylko Jeden z nieb wiedział, że obydwa 
szaliki pochodzą od niej-

JEJ ŻYCZENIA. 
Mąż prosił, aby powiedziała mu, czego sobie 

Guzot rzekł o pewnym jegomościu, który I***" " a ««lazdke. I oto teraz podała mu swe 
.Ural .ie. o lolel w akademii- ' * y c 7 C n , a w ^ W * * * Pcrh.mowancj kopercie. 

Ale w jaki sposób 

Dyla widocznie podniecona oczekiwaniem, Jak 
mąż na to zareaguje. 

Mąż przeczytał uważnie kartkę. 
„Mały zegarek platynowy. Dog angielski. Zle 

— Będą za nim glosował. Nada> sią w zu­
pełności t'o zostania członkiem aka-Jemji Po 
pierwsze dobize wygląda, po drugie jest bardzo 
grzeczny, po tizecie — ma order, po czwarte — 
nie posada własnego zdania. Wprawdzie pisze » o na Jedwabna pyjama. Strój narciarski. Nlebles-
również, ale nikt przecie nie jest doskonały^ «<' « dziękuje I całuje twoja Gaby". 

— Moje dziecko — odezwał się mąż. — Chy 
ba wiesz, w Jakich żyjemy czasach. Trzeba sie 
ograniczać Musisz coś z tej kartki skreślić. 

Gaby zamyśliła się głębnko. A później wzięta 
pióro I skreśliła ostatnie zdanie: „Zgóry dziękuje 
1 całuje — twoja mała Gaby". 

Tłum. — br — 

Pewien krytyk teatralny> będąc na prem­
ierze jakiegoś nędznego szluczydła, rzekł do 
przyjaciela po drugim akcie: 

— Głupia, nlccekawa sztuka).... I jabym po. 
iralil coś takiego napisaćl_ 

Wybrał Ln. 

F. W I N U * <TEIN. 

f H l a ł ź e ń s I w o . 
Nie u • , wątpliwości, że cl dwo­

je, samo iii o s edzący przy stole, czuli 
się źle z sobą, mieli się już dosyć, byii 
przepojeni niechęcią i zakhmani. Typo­
we małżeństwo wsj)ółczcsne. 

Przyczyna? Początkowo nie było 
żadnej, początkowo wszystko składało 
sę jaknajlepicj. Później jednak, niewia­
domo dlaczego, wytworzył się pewien 
nastrój, wytworzyła się pewna atmosfe­
ra, która odsunęła ich nagle o szerokość 
równka. koj>iąc między nimi przepaść, 
i od tej chwili już nie czuli się z sobą 
dobrze. 

— Ostatecznie, tn niema sens*i kłó­
cić się z tobą na ten temat. Ty m» i tak 
nigdy ne przyznasz racji. 

Ilona zagryzła warg', ale nie odpo-
wiedz'ała ani słowa. A tymczasem ciąg 
nąi dalej: 

— Uważasz, że jesteś w porządku. 
kiedv ka-.esz mi czekać dwie godziny 
na kolację. gdv zmęczony Jak pl js wy­
chodzę o godz :nle 8-ej z biura, p rzy le ­
gam jaknajśnieszniej do domu 1 dowia­
duje się. źe łaskawa pani raczyła przed 
godziną wyj^ć. 

(On wyszedł dziś z biura już <, 3-ej 
po poł.. ale ona o tem n'e wie. Oni wy­
szła z dopvi daleko wcześniej, ale on 
też o tem n :e wie). 

— Sied/inłem tu sam, jak jdjoh, a ty 

nie raczyłaś nawet zatelefonować... 
— Właśnie, że telefonowałam — od 

parła wreszcie Ilona. — Ale wypraszam 
sobie podobny ton. 

— Tyś telefonowała? — zapytał 
on lroniezn :e. 

— Tak- Telefon był zajęty. 
-— Rzeczywiście? Zajęty? Otóż oś­

wiadczam ci. że nie był ani przez minu­
tę zajęty I nikt nie dzwon !ł. 

(Teraz kłamali oboje. Albowiem on 
' rozmawiał telefonicznie przeszło pół go­
dziny, a ona wcale nie telefonowała). 

Zamikli na chwilę, gdy służąc i wnlo 
sła kolację. Lecz gdy tylko znikła za 
drzwiami, on zapytał: 

— A gdzie właściwie byłaś? 
— W kinie. 
— Sama? 
— N'e. Ale czy ci na tem zależ\, byś 

wiedział z kim? 
On zastanowił się przez chwilę. ..Je­

śli okaże teraz zazdrość, będę śmiesz­
ny" — nomyślał sobie i dlatego rzekł: 

— Nie mogłaś \vvbrać sobie Innego 
czasu na kino niż 7-ma godz'n^. wie­
dząc dobrze o tem. że o 8-ej przychodzę 
do d.imu? 

— Nic zawężę jesteś o ósmej w do­
mu. A w o«.tntn:rn C7a«'e... 

— Nie r̂lo e'e snrzrezał. czy r/rzy-
chodzę o ósmej czy me o ósmej. Ale 

chciałem cl zwrócić uwagę na prwną ' 
rzecz. Czvś nie zauważyła, że o ś po-, 
mędzy nami się zmieniło? 

— Tak, zauważyłam- Już rmve nie 
kochasz. 

— Ja ciebie nie kocham? A czy ty 
nie widzisz, że dawniej byłaś dla mnie 
iniią? 

— Oczv\viśc !e. że się zmieniłam. 
Ale to ivIko twoja wina. Zanicdlvwa-
łeś mnie na każdym kroku. 

Chciała powiedzieć coś wiece', ale 
powstrzymała się w porę. Patrz\?a te­
raz na niego z nienaw !śc'ą. Alb.w^cm 
w tej chwili uświadomiła sobie d< kład-
nic, co zrobiła dziś po południu. Kt l re-

jta, zaniedbywana przez męża. jes bar­
dzo wrażliwa na słowa innych mcż-

Iczyzn. A ona czuła s'c tak nieszczęśli­
w a . ! dziś po raz pierwszy go zdiadz'-
ła. Dz'ś po raz pierwszy odwietlzla ob­
cego mężczvzne. Ach. czułaby sie szczę 
śliwa. gdvby ta zdrada spraw"ia jej 
przyjemność. Ale gdy wyszła o j tam-
iego, mierziło ją w okropny sposób. 
Icfzcze teraz ma uczure obrzydzen :a. 
I to wszystko przez męża. Tylko przez 
meża. 

NJe widziała, że w tej chwili i maź 
st ogląda na nią z nienawiścią. Alb- wiem 
w tej chw'1' uświadomił snbie •j'ii<lnd-
nie, że dziś pn raz pierwszy zdipdził 
swa źone. Przez pól roku ich n~,/ye'a 
małżeńskiego nie mvś!n! n irnei l-fh ;e-
ce. nr>n'ero nst^t i ! o wł»»skTt|l zn kobie­
tą, która umie się słodko uśmiei liać i 

sl.dko szczebiotać. Zona, ze rwcml 
wictznetui wymówkami i zgryźliwą mi-
n H , obrzydła mu niepomierne. I rzed 
knKu dn'ami sjiolkal Vcrę. I dziś sj ec-
j j ln e wyszedł wcześniej z biura, by 
pój.sć do niej. Ale nie doznał tigo zado-
wilcii ia. którego się spodziewał. W:ęc 
Po co zdradził żonę? No tak, ale to by­
ła nrzeeleż jej wina. 

Ody tak rzucała na niego nienawist­
ne SP' jrzen a, nagle zrobiło się jej żal. 
M iże doprawdy była dla 1'Cuu niesi ra-
wicdl'wa? Mimowoli zatęskniła za '.cmi 
ui'wiłami, gdy im dobrze b\lo z sobą 
na poc/.ąlku. Może jeszcze da sie wszy­
stko napiaw*ć? Może uda sit Jej zmyć 
dz-sieiszy grzech? 

OiIv tak spoglądał na nią. zrob :ło mu 
sie naslc żal. Może istotnie }ą zaniedby­
wał? I zatęsknił w tej mU.utle za temi 
cr.wlfatni gdv im bvło dibrze z sobą 
na noczątku. Może uda się jes/cze wszy 
slko naprawić? Może uda nut się zma­
zać dzisiejszą zdradę? 

Sp.'j^eli na siebie. Równocześnie 
w,'ciagnęli do s'ebe ręce. Tuż nie padło 
w :ccej ani jedno gorzkie słowo, lego 
w eczoru byli znów szczęśliwi. 

Upłynęły dwa tygodnie. 
Nie ti!egalo wątpi'wości. źe ci dwo-

,je. smutnie s!cdzący prz.v stnL. c u i i się 
t e z sobą. Mieli się już dość byli prze­
or *en! n:e<.hcc!n ! znklnnnii'. Typowe 
mułżeństwo współczesne... 

Tłum. I es. 
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F. GOLDBAUM. 

Ofiara Simony. 
Gdy Simona Huilmot mana artystka filmo­

wa, około godziny pierwsze) po południa, leżąc 
Jeszcze w łóżku, wzięta do ręki popołudniowe 
pismo, w oczy wpadł jef portret jakiegoś męż­
czyzny, z następującą wzmianką: 

— „Robert Cadoque, tnany w paryskim 
świecie podziemnym pod przydomkiem „Czer­
wonego Roba", zonta/ aresztowany dziś w go­
dzinach porannych. Ciąży na nim ciężki za. 
rzut zamoidownnia bankiera Colmana. Jak już 
wia'omo z pism porannych, morderstwo to do­
konane zostało wczoraj o/^oło gdz'ny dwunastej 
w nocy, .Czerwony Bob" wypiera tlę całkowi­
cie winy, podając na swą obronę, te w krytycz­
nym czasie przebywał u pewnej kobiety, które) 
nazwiska i adresu z powodów dyskrec|ona'nych 
nie może podać. Zaznaczył tylko, łe jest to 
..dama1' z paryskiego towarzystwa". 

Simona przeczytała tę notatkę kilka razy, 
poczem spojrzała na lologratję. Ze szpalt gaze­
ty patrzał na nią przystojny, barczysty mężczy­
zna, 

— Byczy bub?k r f — pomyślała. — Nie mam 
się czego wstydzić. 

• 
Simona ubrała się szybko i pojechała do 

&lerownika Urzędu Śledczego. 
— Chciałabym panu zdradzić pewną tajem­

nicę^. — rzekła drżącym głosem. 
— S/ucham, słucham panią... 
— Robert Cadoque, zwany ..Czerwonym 

Bobem" Jest niewinny_ 
— ?.„ 
— Był drlś przez całą noc n ninie_. 
— Ależ, łaskawa panl.„ 
Lzy błysnęły w jef oczach. 
— Gdy dziś w południe ujrzałam lego zdję­

cie w gazecie, przeraziłem się ogromn'e. Gdy 
dowiedziałam się a zamieszczonej w piśmie no. 
)alki< że go aresztowano, a on nie chciał zdra­
dzić mego nazwiska, sumienie nie dawało mi 
spokoju. Musiałam przyjść do pana I wszystko 
opowiedzieć. On Jeat niewinny... On był a mnie 
tej nocy^ 

_ Nie będę pani o nic więcej pytał... Widzę 
że pani Jest bardzo zdenerwowana. Czy ma pani 
iakieś specjalne życzenia?.-

— Owszem. Ckcia/abym go zobaczyć. 
• 

„Czerwony Bob* zdziwił tlę ogromnie, gdy 
zakomunikowano mu z uśmiechem, łe Simona 
Huilmot, znana artystka lilmowa, Simona Huil­
mot, chce się z nim porozumieć. 

Przez chwilę stali naprzeciw slelbe w mil­
czeniu. Simona zaczęła: 

— Pan |est wolny. Ja Simona Huilmot, olia 
rowałam dla pana swe narwisko, podając, ł * 
pan spal u mnie te) nocy.- Zrobiłam to_ 

—_ dla reklamy, rozumiem_ — dokończył 
.,Czerwony Bob". — Nie mam nic przeciwko 
terno, łą^am tylfco dla siebie 10 proc. zysku z 
pani dochodów w ciągu najbliższych trzech lat. 

— 1(1 proc. na trzy lata?... To za wiele_ 
— Jazda, niech będzie 81 
Następnego dnia Paryż miał nową sensacje, 

a Simona Huimot uzyskała engagement do 
wielkie) wytwórni filmowe!. 

MASKARADA CZERWONEGO KRZYŻA. 
Doroczna, tradycyjna wielka imprez* kar­

nawałowa Czerwoni-gń Krzyża odbędzie się w 
dniu 5 stycznia w salach Filhaj-monji. Cala Łódź 
zna dobrze wysoki paziom estetyczny oraz miły 
i wesoły nastrój, jaki panuje zawsze na reducie 
karnawałowej Czerwonej Krzyża i poupizazy 
tłumni*, ażeby wykorzystać UH rzadką okazie 
w tym kró'kim karnawale. Tembardzlej. łe do­
chód z imprezy przeznaczony jest na pogotowie 
sanitarną P C K , w Łodzi k t ° r « ł**t nam tak 
potrzebne Komitet organizacyjny przygotowu­
je szereg a/trakcyj i niespodzianek. Doborowe 
orkiestry wojskowe i jazzbandowa będą grały 
bez przerwy. Wyborny j obfily bufet po ce-
ruich konkurencyjnych. Żadnej karoty. Bilety 
można już nabywuć w biurze p C . K , ul Pwtf-
Icowska Nr 96, od godz. 9 do 14-d. 

WSZYSTKIE P łNiH POWINNY S T A N Ą Ć 
DO WALKI 7. KRYZYSEM, 

Kryzys trzyma NAS nadal mocno w ryzach 
Złudne nadzieje chwlowo prysły Musimy więc 
w dalszym ciągu wrą* z Nowym Rokiem przy-
S'IR>.p ć z nowym zapasem sit do zwalczania SNIO-
ka kryzysu 

Obowiązek tem spada nietylko na mężctfrzn, 
leoz w pierwszym rzędzie na nasze gosposie, 
l.lóre winny dążyć, żeby wszystkie twoje za­
kupy uskutecznić jak najtaniej. Wyjątkową do 
togo okazję daje jedyny w mieście naszem wa-
renhaus — Konsuin przy Wwlzowak^ei Manofak-
iiirze Rokicińska Nr. 54, dojizd tramwajami 
10 i 16 którego dyrekcja w zrozumieniu cięż­

ej sytuacji obniżyła ceny wszystkich towarów 
• -MI procent, także sprzedaj* resztki i braki 
yrobów Widz. Man po cenach ścisłe fabryca-
: th. 

Wszystkie panie powinny więc stanąć do 
tatki z kryzysem, taką właśnie walką jest naj-

d-i-cj tfezczedny system prowadzenia gospo-
SLVEA, co można łatwo osó^n^ć, Rapując 

...S.-.YSTKO w Konsuniie przy Wiidz. Maa 

Złoty jest silną walutą 
— slwierdza powaine pismo 

francuskie 
Warszawa, 2 stycznia 

W „LTurope Nouvclle", w numerze 
122 z dnia 26 grudnia 19.31 r. ukazał się 
artykuł p. t. ,.Le zloty polonals". 

Artykuł ten omawia sytuacje obecna 
/ I tego polskiego. Czytamy t*im między 
;..nemi: Zloty polski wykazuje olbrzymią 
i ;c odporna. Wprawdzie zarówno rzą-
tl wi polskiemu jak i instytutji emisyj­
nej polskiej podsuwano idee zdeprocjono-
v.uii a waluty, jednak polskie czvnriki 
iiiiarodajne przeciwstawmy się mojek-
Is.Ui. proponowanym przez sferv przemy 
«\.we. 

Polska jest krajem, w k tó ryn n»la-
-la z przed kilku laty pozostaw \» *mut 
ne wspomnienia, wywołując w Qi\n.ii 
kotli odpowiedzialnych silne P I V C V ; w s t a 
w.tnie tendencjom dcietyzmu walutowe 
go. Położenie Banku Polskiego jest po­

myślne, a rezerwa jego W funtach ster 
i."nach była nieznaczna-

Zapas złota w Banku Polskim wzra 
sta. a ob :eg pieniędzy i działalno 5* kre­
dytowa utrzymuje się na pozi -mie NOR­
malnym. Eksport z Polski w ciągu osta­
tnich trzech miesięcy uległ nieziaczne-
^•u spadkowi, W każdymb.tdź-iazie 
M N I E J S Z E M U , niż przywóz do Polsl.!. 

•Bilans handlowy jest w dalszym c ;ą-
g j czynny, a blans płatniczy u tmmu jc 
się W równowadze. Polacy practj.t za-
c-si\ając pasa" dla ugruntowani swej 
sytuacji gospodarczej. Postawa waluty 
w Polsce, która pozostawiła iu i E!na 
swobodę obrotu dewizami, di\v<dzi 
że nietylko zapasy bogactwa narojowe 
go decydują, o sile polsk :ego p eihdza. 
lecz przedewszystkiem wysiłek 1-raju w 
kietunku utrzymania równowagi fnanso 
wo-gospodarczej. 

Slrefk komunistów w Zagł. Ruiiry 
nie udał sie 

Berlin, 2 stycznia. 
Proklamowany przez komunistów 

niemieckich strejk w Zagłębiu Ruhry 
zupełnie się nie udał. Oddawna zapo­
wiadana szeroka akcja komunistyczna z 
w Zaglęb ;u Ruhry całkowicie się zała­
mała a robotnicy pomimo agitacji komu­
nistycznej stawi l i się do pracy. Jedynie 
na jednej kopalni węgla zastrajkowało 

ponad 300 robotników. Kilkunastu górni 
ków w Westerholt, którzy agitowali za 
ogłoszeniem strajku, zostali bez wypo­
wiedzenia zwolnieni z pracy. W całym 
szeregu miejscowości Zagłębia Ruhry 
agitatorzy komunistyczni usiłowali zwo­
łać masówki, i demonstracje. — Policja 
dokonała licznych aresztowań i uniemoz 
liwila wystąpienia komunistyczne. 

WioreK dnia 5 siycznia 1932 r. 
o g o d z . 4 -e j po p o l . 

W SALI TEATRU LITERACKIEGO 
ul. Przejazd Nr . 34. 

r a d . Jerzy Bi lis 
opowie dzieciom i m!odzieiv 

o „Kolorowych ulicach" 
Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł, 

P R Z E D S P R Z E D A Ż b i l e t ó w Od J U T ^ A w S K Ł A D Z I E p a p i e r u I m a t * 
r j a ł ó w p i ś m i e n n y c h W . S c h w e i t z e r a , P i o t r k o w s k a 1 0 4 . 

i m 

ma 
Co śp iewa cały Paryż? 

.Czy znasz mój rytm?* 
— Foztrot 

. 0 Tobie myślę całą noc" 
- Walc 

»Ty nie jesteś pierwsza..." 
— Tango 

Najnowsze arcydzieło 

Joe Maya 
tłEtł 
EKSCELENCJA 
w głównej roli fascynująca 

ANNABELLA 
Już wkrótce „CASINO" 

CYGAŃSKIE 
ROMANSE 
Najnowszy utwór grn-alnego reżyse:a 

angiels.iego „PUDOWKINA* 

Williama Ulitlcox 
t udriatem dawno niewidzia­
nej ulubienicy publiczności 

BRYGIDY HEŁM 
„.. JflZEfl SCHILDKBADTA 

Muzyka wykonana przez rewelacviny 
zespól CYGAŃSKIEJ O R K I E S T R Y 
pod batut* A L F R E O A R O O E G O 

wkró tce w k ln ie 
„ S P L E N D I D " . 

OFIARA. 
Zamiast depesz noworocznych skła­

da na bezrobotnych m. Zgierza, członek 
komitetu v/ykon. bezrobotnych przy 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

ACHlLLE C A M P A N I L E . 

Zmęczeni życiem. 
Przyrominacie tobie pewnie owego rosyj­

skiego pisarza, któremu monotonność jego wy. 
godnego żyda znudziła się do tego stopnia, te 
pewnego dnia popełnił kradzież, aby dostać się 
do więzienia. 

Wydaje się to Jednak niczetn wobec pewne) 
aryslokralki angielskiej, która nie mogąc dlniej 
znieść łyda „wielkiej damy", wstąpiła do kraw­
cowej w charakterze panny na posyłki: Lady 
Eleanor Smith, córka lordostwa Couitt Blrkea. 
haed ( godna litości wlaśdcielka kilku miljonów 
iuntów tterlingów. 

Dawniej spotykało się ludzi, którzy nla mo­
gli znieść łyda w nędzy i z całych sil dobijali 
się bogactwa. Zawsze istniały na świede kobie­
ty, które rezygnowały t mieszczańskiego dobro­
bytu, stając tię nieszczęśliwemi artystkami. Ąla 
dziś widocznie przyszła moda na uginanie tlą 
pod dęłarem bogactwa i dążenie do zarabiania 
na chleb w pode czoła. 

Jeśli dalej pójdzie w tym samym terapie, 
to w najbliższym czasie najgodniejszym zazdrośd 
będzie lot żebraków, bezdomnych 1 muzyków 
podwórzowych, a w klubach milionerów usłyszy­
my następujące rozmowy! 

— Choćbyś nawet pąki, to Ja mam mniej pie­
niędzy, nił tyl 

— Nit wyżebrałem dali na ulicy nawet aa 
kolacją-

— Hrabia X. na tzczęśdel... Magistrat zaan­
gażował go w charakterze czyściciela ulic] 

Pracowita Lady Eleanor, praktykująca obse-
nie lako panna na posyłki a krawcowa! data 
przykład godny naśladowania, ale przez nią t nle> 
stety, jakaś Inna biedna dziewczyna nie mogła 
pewnie dostać potady. 

Ta bezrobotna dziewczyna przybyła pewne­
go dnia do krawcowej I rzek lat 

— Słyszałam, że pani szuka panny aa poeyL 
ki i chdałabym otrzymać tą posadą, 

— Bardzo żałuję, ale przyjęłam już dzli lnną_ 
— A może tamta porzudła jakąś posadą, któ­

ra Jest wolna. Czem oaa przedtem była? 
— Milionerką. 
I biedna dziewczyna w mglisty, szary ranek 

londyńtki udaje tlą do pałacu Lady Eleanor I 
przedstawia tlą portierowi: 

— Słyszałam, łe ta zwolniło się stanowisko 
mlljonerkŁ, 

— No, wfąc coi?._ 
— Chdałabym objąć tą posa<$ą._ 

Tłum bL 

B A L M A S K O W Y . 

Wśród karnawałowych zabaw bieżącego se­
zonu na jedno a pierwszych miejsc wybija sią 
Bad Maskowy urządzany dnia 9-go stycznia r b. 
w ' talach Filharmonii, ul Narutowicza Nr. 20, 
staraniem Kresów Zachodnich na zasilenie fun­
duszu koionij letnich dla dzCed polskich a Nie­
miec. 

Szereg nagród dla masek 1 różnych nieepo-
dzdanok stanowić będzie ai«zwyk)e uraunaace-
nśe zabawy 

Jsk dowiedzieliśmy się od organizującego 
bal komitetu, czynnikiem decydującym PRZY roz­
dzielaniu nagród będzie oryginalność tttojów l 
pomysłowość ubiorów. 

Bufet zorganizowany przez komitet pan za­
pewni uczestnikom balu smaczny, zdrowy róż­
norodny, a przytem niedrogi posiłek. 

Celem udostępnienia balu wtzystkrn współ­
czującym z idea kolonii letnich, n»;ruczono wy­
jątkowo niska cenę biletów, mvano\vcie: zł. S, 
a dla akademików i związków urzędniczych 
zł. 3 

E x p o r t — 
Wien IX Kinderspilalgasse t/8 

telefon 25-600. 

Załatwia we Wiedniu wszelkie 
zlecenia ze wszystkich dziedzin 
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Tomaszów Maz. w roku 1931 
Magistrat walczył z trudnościami finansowemi-Przemysł 

znacznie zmniejszył swą produkcję 
Tomaszów, 1 stycznia. 

Rok 1931 minął pod znakiem kryzy­
su i borykania się z trudnościami natury 
finansowej. 

Depresja gospodarcza wpłynęła na 
Tomaszów w bardzo dużym stopniu, zo­
stawiając po sobie niezatarte ślady w 
postaci dużych zastępów głodnych bez­
robotnych i zgasłych kominów fabrycz­
nych. 

Poważnie wstrząśnięty został w roku 
ubiegłym samorząd miejski, gdyż wpły­
wy jego, sięgające blisko 1 i pól miljona 
złotych, zmniejszyły się do minimum— 
przy jednoczesnym znacznym wzroście 
wydatków na prowadzenie robót publi 
cznych, na pomoc dla bezrobotnych itp. 
co w głównej mierze doprowadziło do 
obecnego opłakanego stanu, do zawie 
szenia płatności. 

Mimo ciężkiego kryzysu, Magistrat 
w roku ub. przeprowadził pewne inwe 
stycje, jak ukończenie budowli wspania 
lego gmachu szkolnego przy ul. Legio­
nów i Farnej, budowę domu czynszowe­
go oraz różnych mniejszych inwcstycy). 
Szukając wyjścia z opresji finansowej, 
magistrat uciekał się do różnych środ­
ków celem otrzymania jakiejkolwiek po 
mocy materjalnej. Doprowadziło to do 
uchwalenia przez Radę Miejską przedłu 
żenią koncesji elektrowni piotrkowskiej 
na dalsze 10 lat, t.j. do roku 1948, 

Władze, chcąc uliyć magistratowi, 
zatwierdziły uchwałę prolongaty kon­
cesji. Fundusze z tej tranzakcji wraz t 
pożyczką elektrowni, sięgające około 
200.000 zł. wpływać mają do kasy miej­
skiej w lutym lub w marcu r. b. i możli­
wie wpłyną na polepszenie sytuacji f i ­
nansowe) magistratu. 

Od przeszło roku urzędował w na­
szym magistracie delegat finansowy, 
lecz został w lipcu r. b. odwołany. Sta­
nowisko to obsadzone zostało dopiero 
przed miesiącem przez p. K. Iwańskiego 
b. insp. samorządowego w Warszawie, 
który bacznie kontroluje wszelkie spra­
wy finansowe miasta. 

Sytuacja w przemyśle w roku spra­
wozdawczym przedstawiała się nieko­
rzystnie. 

Ilość zatrudnionych robotników sie­

wa, skazanego na wegetację, będzie u-
tworzenle powiatu spalsklego z sied/>bą 
w Tomaszowie, albo przeniesienie staro 
stwa brzezińskiego do naszego m'asta, 
co projektowane ju ł Jest od dłuższego 

czasu. Wprawdzie Tomaszów straciłby 
swój dotychczasowy charakter ośrodka 
przemysłowego, ale uzyskałby charak­
ter większego ośrodka miejskiego. 

H. a. 

Wrażenia literackie. 
C firwiufia.cn, autorach i ft*lqiftacfi—mqdrijcft, 

dobruch i picknuctit. 
I. .maczenie sie przed tymi, którzy za 

Jest to właściwie przystąpienie do 
spłacenia długów, I to długów najgor­
szych, bo moralnych. Spłacam je z du-
żem opóźnieniem-.. 

Na biurku moim leży cały stos ksią­
żek, o których obiecałem napisać. W tem 
„obiecałem" mieści się właśnie moje 
zobowiązanie moralne a w słowie „napi­
sać*4 cały powód opóźnienia. Przyznaję 
bowiem, że nie cierpię pisać t. zw. re 
cenzji, że nie znoszę tego, co zwie się 
w potoczności „krytyką". Znam wszyst­
kie piękne słowa, wszystkie płynne fra­
zesy, które można powiedzieć o krytyce, 
l których nie szczędzą sobie p.p. kryty­
cy. Wiem jednak również, iż w codzien­
ności krytyka jest niczeim innem, jak 
inscenizowaną dość niedbale, bajką o 
dobrotliwym mulle I krnąbrnym muzuł­
maninie. 

Tak zwana krytyka wydawnictw, 
sprowadza się w rzeczywistości do oce­
ny, a więc do sądu, a więc do wyroku, 
do naklejonej etykietki: ,.zla", „dobra", 
taka — czy inna. do dobrotliwych uwag, 
udzielanych autorowi, do wskazówek, 
gdłzle I jak pobłądził, do wytknięcia mu 
tego, co się recenzentowi nie podoba, 
Jedinetn słowem, do lapidarnego nama­
szczonego, wyniesionego z wyżyn nieo 
mylności osądu krytycznego, w którym 
krytyk poucza, jak należy robić to, cze 
go sam robić nie potrafi-

Krytyk a raczej cl, którzy pełnią w 
prasie funkcję krytyków, wyjmują z za­
nadrza miarkę, bądz własną, bądź wy­
znawanej przez siebie doktrynki, by mie­
rzyć nią utwór; dobywają z kieszeni bla­
szane pudełko wyznawanej teoryjki, 
czy poglądzików l wtłaczają w nie 

, utwór — jeżeli się mieści, wszystko 
roDotniKOw s l ł ?" |wz^l^dnle w porządku; glos ma dobro-

gała zaledwie cyfry 7.500 p r a c u j ą c y c h ' t l l w o ś ć l u b z a d owolenie - jeżeli się nie 
po 3 1 4 dni w tygodniu, w tem wllanow- m i e § d ( W y s t ę p u j e n ! w m y | n y sędzia, 

szczycili mnie prośbą napisania o ich 
książkach a której to obietnicy tak dłu­
go nie spełniałem. Zresztą nie piszę re­
cenzji — do gęsiej skórki nie znoszę pi­
sania recenzji. Poprostu dzielę się z czy­
telnikami moim wrażeniem odniesionem' c ję 

Pabjanice. 
Z GMINY ŻYDOWSKIEJ. 

Na ostatniem posiedzeniu Zarządu 
gminy żydowskiej m. Pabjanic prezes 
gnrny p. Frohman zakomunikował, że 
z powodu choroby zmuszony jest zło­
żyć zaszczytny mandat prezesa. 

Członek zarządu p. Ła/.nowski w 
imieniu opozycji oświadczył, że rezy­
gnacji prezesa nie należy przyjmować, 
a to z tego powodu, że w najbliższych 
dniach ma się odbyć lustracja gospo­
darki gminy przez władze starościń­
skie i dlatego prezes gminy winien za­
trzymać mandat swój aż do czasu lu­
stracji. 

Jednak p. Frohman decyzję swoją 
podtrzymał i rezygnacji nie cofnął. Wo 
bec powyższego prezesem zarządu gmi 
ny wybrano byłego komisarza gminy 
p. Sterna. 

Onegdaj przybył do biura gminy 
przedstawiciel starostwa p. Petry-

kowski, który wobec wszystkich człon 
ków zarządu gminy rozpoczął lustra-

przy czytaniu książki. Kaczej zwracam 
na nia uwagę, niż ją oceniam. 

Właściwie mówiąc, to dwa są wielkie 
walory w życiu: uroda I rozum. Do­
broć... tak, dobroć, ale dobroć przepojo­
na rozumem, dobroć oparta na rozumie-
Dobroć niemądra jest nieszczęściem, bo­
dajże większem od rozumnej złości. 
Z dwojga złego wolę książkę mądirą, niż 
książkę dobrą, a głupią. Książka mądra 
pobudzi zawsze do myślenia, — książ­
ka głupia w najlepszym razie przejdzie 
bez wrażenia, bez śladu—w najgorszym 
osłabi I ośmieszy to, co chciałoby pro­
pagować. 

Ale przedewszystktem książka musi 
być ładna. Nie można nie wolno nie ko­
chać książek — a książka brzydko wy­
dana jest policzkiem, wymierzonym 
ukochaniu książek. 

Ilekroć mowa'o książkach wydanych 
ładnie, tylekroć przypominam sobie wy­
dawnictwa R. Wegnera w Poznaniu. 
Książki wypuszczane nod firmą „Wy­
dawnictwo Polskie R. Wegnera, Poznań" 
odznaczają się wszystkie wytworną pro­
stotą, wypieszczeniem szczegółów—po 
wiedziałbym, kobiecym wdziękiem, któ 
ry sprawia, iż każdy tom chciałoby się 
pieścić w palcach, że jest jakaś fizyczna 

ska fabryka, sztucznego Jedwabiu zatru 
dn'ała 5.000 osób. Ostatnio zaś godziny 
pracy uległy również zmniejszeniu. 

Przemysł włókienniczy wykazał w 
roku 1931 obrót o 35 proc. mniejszy od 
zeszłorocznego, co spowodowane zo­
stało ograniczeniem kredytów odb'"or-
com. zaś w przemyśle sztucznego Jed­
wabiu ograniczeniem eksportu na 
wschód. Zakończony niedawno sezon 
zimowy wykazał brak odbiorców, gdyż 
przyjęte wyłącznie tranzakcie <o'6wko 
we nie są zawierane z powodu dość wy 
sokich cen miejscowych wyrobów, pod­
czas gdy zbyt mają tylko towary tanich 
gatunków. 

Bolączką naszego kuplectwa jest brak 
placówek kredytowych. Poza Rankiem 
Polskim, dostępnym jedynie dla wielkie 
go przemysłu, K. K. O. — ostatnio nie 
robiąca żadnych operacyj dyskonto 
wych, upadłym bankom spółdzielczym 
— istnieją dwa banki spółdzielcze, któ­
re niestety dotychczas pozbawione są 
wszelkiego redyskonta w Bankach pań-
stwoych. 

Jedynem zbawieniem dla Tomaszo-

Tomaizów -Mazowiecki 
POSIEDZENIE KOMISJI CENNI­

KOWEJ. 
W związku z ogólną tendencją obnl 

żenią cen chleba żytniego, magistrat 
zwołuje na poniedziałek posiedzenie ko­
misji cennikowej. Posiedzenie odbędzie 
się pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Weggego. 

NOWY SĘDZIA. 
W tych dn'ach przyjeżdża do Toma­

szowa j rozpocznie urzędowanie sędzia 
grodzki p. Grygor. 

opiniodawca blaszanego pudełka, by fe 
rować nieodwołalne wyToki . Każde dzie­
ło Jest albo powtórzeniem albo rewe­
lacją. W całości lub szczegółach. 

I oto te rewelacje, to właśnie co nie 
mieści się w blaszanem pudełeczku, są 
przedmiotem wzgardillwego. pouczające 
go, czy niechętnego stosunku wróżb! 
tów-krytyków. Krytycy po wsze czasy 
poprawiali wszystkich- pamiętne nam są 
«pinje o „Młodym poecie Mickiewiczu", 
pamiętne szyderstwa z twórczości „Pana 
Krasińskiego". Wielki Flaubert — klepa­
ny był po ramieniu — , Madame Bova-
ry", „Education Sentimentale", „Sa-
lambo" — wszystko to ukazywało się 
pierwotnie okrojone I poprawiane przez 
upojonych własną wzniosłością, kierow­
ników literackich czasopism. Wydaw­
ca zażądał od Flauberfa, aby podda 
Bovary" poprawkom, które za 100 fram 
ków dokona .dobry znawca literatury 
1 znakomity stylista"... Tylko że późnie' 
wydrapujemy poprawki owych „zna\\ 
ców I stylistów", przywracając plerwoi 
ny tekst, tylko że wieki przechownh 
nam dziesiątki 1 setki nazwisk w liczbie 
których brak Jakoś owych wielkich, nleo 
mylnych krytyków - recenzentów, któ­
rych wielkość nie trwa z reguły dłużej 
nad Jedno pokolenie. Tylko że pokolenia 
powtarzają imiona „krnąbrnych muzuł­
manów", zapominając zupełnie I całko­
wicie postacie .dobrotliwych mułłów". 

I jeszcze Jedno: nie odmosl się to 
oczywiście do wielkich twórców, którzy 
błyskiem władnego talentu, wnikliwoś­
cią ostrej myśli przeświecała cudze dr.r 
tri, wydzierają utworom Innych ukryte 
tajemnice — tylko że tacy krvrvcy giną 
w tłumie przeciętnych oplnjodawców, 
owvch nauczyciel! literatury', owych 
aplikantów sadowych oaf-stwa sztuk! 

Członek zarządu gminy p. Łaznow-
ski. wskazał 17 kwestji, na które opo­
zycja domaga s'ę wyjaśnień po prze­
prowadzeniu lustracji. Radca Petry-
kowski odpowiedział, że umotywowane 
spostrzeżenia z lustracji gospodarki 
gminy prześle niebawem zarządowi 
gminy. 

Ś. P. J. ULKOWSKI. 
Onegdaj zmarł nagle na udar serca 

ś. p. Józef Ulkowski. Zmarły był zna­
nym na terenie miasta obrońcą sądo­
wym, który w Pabianicach pracował 
już zgórą 20 la t 

POSZUKIWANIE RAD.TOPAJĘ* 
CZARZY. 

W ostatnich dniach na terenie Pa­
bianic przeprowadzono ścisłą kontrolę 
abonentów radjowych. W czasie kon­
troli wykryto przeszło 20 radjopaję-
czarzy, którzy, nie opłacając abona­
mentu, korzystali z radja. Wszystkim 
rad!opa'ęczarzom spisano prolokuly 
Grozi im surowa kara. 

WYRODNA MATKA. 
Onegdaj we wsi Kurówek pod Łas­

kiem mieszkanka tejże wsi Marjanna 
Kubiak, panna, urodziła dziecko płci żeń 

rozkosz w przeglądaniu książek wypu-jskiej w szopie nleobitej lamami i pozo-
szczonych nakładem tego wydawnictwa." 
Nie znaczy to bynajmniej, aby „uroda" 
wydawnictw Wegnera była Ich jedynym 
czy też nawet największym atutem-
Jest to uroda podszyta rozumem, pod­
szyta celowością, jest to — urodziwy 
rozum, który stanowić może chlubę każ­
dej Instytucji. 

Miłośnicy egzotycznych podróży, 
miłośnicy tęczowych opowieści, miłoś­
nicy przenoszenia się myślowego w krai­
ny, których nigdy może oczyma oglą­
dać nie będą. ucieszą się niewątpliwie 
z „Gasnących Omi" — F. Antoniego 
Ossendowsklego — dużego tomu, ozdo 
bionego pięknem! Ilustracjami, tomu, o 
którego barwności 1 {rapującej treści 
mówi samo przez się nazwisko autora. 
Książkę wydał Wegner — równa się to: 
książka wydana jest pięknie. Ci. których 
fascynuje postać 11 Duce — cl, którzy 
pragną obejrzeć wojnę nie przez szkół­
ko zgóry powziętej doktrynki, cl pieścić 
się będą pamiętnikami z czasów woj­
ny" Benita Mussotlntego. 

Jest to książka, która niewątpliwie 
przykuwa uwagę, książka fascynująca, 
nie tylko osobą autora, lecz I treścią 
swych kartek. 

A teraz z dziedziny obcej przejdźmy 
T chwilę do rodzimych spraw naszych 

.V tymże wydawnictwie Wegnera uka-
'ują się pod zbiorowym tytułem „Cuda 
Polski" monografje, poświęcone krajo­
znawstwu złem I miast Rzeczypospolitej. 
Ukazały się Już „Morze 1 Pomorze" — J. 
Smoleńskiego, „Warszawa" — A. Ja­
nowskiego, .Wielkopolska" — Smoleń­
skiego I „Lwów" — Wndylewskiego. 
Niech pedantyczne słowa: Monografia— 
kraloznawstwo — nie przerażają czy­
telników. Są to w Istocie swojej prze­
ślicznie wydane tomy, obelmujące pięk­
no ziem naszych- Czyta się je jak po­
wieść, z tą tylko różnicą, źe są ciekaw­
sze, wartościowsze od wielu powieści, 
że są ozdobą każdej biblioteki że ood 
skromnym tytułem kryją bogactwo tre­
ści 

Wydawnictwo Wesmera w Poznaniu 
Zresztą °fest "to" tvlko" dyeresja. Maj wysoko trzyma sztandar księgarstwa I 

ona na celu, publicznie niejako, wy tłu-1 szczytnie pojmuje zadania wydawnicze. 

stawiła Je nagie na słomie. 
Płacz dziecka usłyszeli sąsiedzi, któ 

rzy zmusili matkę do zabrania dziecka 
do mieszkania. Było już za późno, gdyż 
dziecko z powodu przemarznięcia, przy 
niesiotfe do izby. zmarło. Policja zajęła 
się wyrodną matką. 

WYKRYCIE SPPAWCÓW KRA­
DZIEŻY. 

Przed kilku dniami w sklepie Anto­
niego Biskupskiego przy ul. Tuszyń­
skiej w Pabjan'cach dokonano przez 
włamanie kradzieży, przyczem skra­
dziono gotówkę oraz wyroby tutonio-
we. Dzięki energicznym poszukiwaniom 
policji onejjdaj dało się wykryć spraw­
ców kradzieży. Są to Maksymilan Gą-
siorowskl, Edward Hauzer i Eugeniusz 
Szyc, wszyscy stali mieszkańcy miasta 
Pabjanic. 

Sprawców aresztowano, przyczem 
odebrano im..część skradzionych w skle 
pie rzeczy. 

ZGON W DOMU MODLITWY. 
W domu modlitwy stowarzyszenia 

badaczy pisma świętego przy ul. Świę­
tokrzyskiej w Pabjanlcach podczas od­
prawiania świątecznych modłów w go­
dzinach wieczorowych zmarł nagle na 
udar serca kaznodzieja tegoż stowarzy­
szenia Mateusz Dubla, lat 61, zamiesz­
kały w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 181. 

.TYDZIEŃ AKADEMlKA-żYDA W ŁODZI". 
W zeszłym tygodniu ukonstytuował się. ko­

mitet , Tygodnia Al-'dci:.1 ikn-żyda", w skład 
którego wesz!'. przrdUnwic<«!e Atanazego •po?e-
czenetwa 1 młodzieJ.y akademickiej w skjadróo 
następującym: Przewodni dyr D. Graf, wice­
przewodniczący p. B. Spek torowa i p, J Ko-
dysiewiez. 

Komitet postanowił urządzić następująca 
Imprezy: 

DaU 4-go b in o godz 8-ej wieczorem od­
będzie się w:iu-4ur»w;na akademia, na której 
wygłoszą, praemów^n-a: adw. A. Hartgias, p. 
dr. I Schłpper. u dT Breude, p. dr. Tartaikower. 
p. J. Kadyaie-wcz 1 p W Pistemia 

Dnia Ś-go b. tn. o gedzterie 10-i'i wieczorem 
odbędzie się w poleczonych sal ich komiwojaże­
rów reprezentacyjny bał akademicki Łaskawy 
udział biorą arly&cH teatrów niiejskiiclw p I Ho-
recka, p. Mrozaóeki i inni. 

Orkiestra pod batutą K ŻeJaio (Grcid-
Cafe). 

http://firwiufia.cn


Kurjer Handlowo-Prcemysłowy 
ł ó d z k i e g o o k r e g n w ł ó k i e n n i c z e g o . 

l A N I I r O D A T K U W Y 
i i 

l i 
Z bardzo ciekawym projektem w y 

stąpił na tamach ..Łódzkiego Oiosu Oby­
watelskiego", czasopisma poświęconego 
sprawom obrony własności nieruchomej 
p. Karol Henryk Szulc. Proponuje on za­
łożenie czegoś w rodzaju Banku Podat­
kowego, instytucji kredytowej, której za 
daniem byłoby uiszczanie za klijeuteię 
wszelkich przypadających podatków 
zgodnie z danemi zleceniami. 

Zagadnienie podatkowe jest u nas tak 
niezwykle ważne i bolesne, że myśl o 
scentralizowaniu prywatnych spraw po, 
datkowych w prywatnej instytucji ban­
kowej nie tylko nie Jest nierealna, ale ud 
wrotnle — posiada wiele dobrych i pra­
ktycznych stron. 

Oczywiście, można wszelkie płatno­
ści a więc j podatkowe uiszczać za po­
średnictwem każdej większej instytucji 
bankowej, ale nc może to być rozwiąza­
niem sprawy masowem, obejmująoem 
większe kota płatników, a pozatem ban­
ki nasze nie są zupełnie do takiej Jnowa-
cj] przystosowane. Dlatego też zupełnie 
słusznie proponuje autor oparcie takiej 
instytucji na podstawie spółdzielczej. 
Za swe czynności projektowany banki 
podatkowy miałby normalną prowizję,' 
jak wogóle rządziłby się normalnemi za­
sadami bankowem". 

„Coprawda w ten sposób kwota po­
datku cokolwiek byłaby podwyższoną.\ 
należy jednak rozważyć, że taka prowi­
zja stanowiłaby zaledwie ułamek tej su­
my, którą należałoby płacić jako pro­
cent za zwlokę, kary i koszta egzekucyj 
ne przy niepunktualnem płaceniu podat­
ków. 

Ponadto instytucja mogłaby uzyskać 
od ministerstwa skarbu zezwolenie na 
wpłacenie podatków swoich członków 
wzgl. klijentów 
0 pół miesiąca po ustanowionym termi­

nie płatność*. 
instytucja w ten sposób miałaby pe­

wnego rodzaju oprocentowanie, z dru­
giej zaś strony kasy podatkowe odrazu 
1 bez trudu otrzymałyby większe sumy, 
przyczem stałoby $»e zbyteczne utrzy­
mywanie caJego aparatu sekwestracyj-
nego i personelu, potrzebnego do pilno­
wania i ściągania podatków. 

instytucja kredytowa dopilnowałaby 
więc terminów płatności podatków dla 
swych członków wzgl. klijentów, od 
tych ostatnich pobierałaby należności 
podatkowe w ratach tygodniowych (mo 
że przez inkasentów). Płatnik podatku 
byłby zwolniony od jewnorazowego u-
iszczanja większych sum. 

W razie braku pokrycia na koncie na 
loży kljjenta natychmiast powiadomić i 
upomnieć się o wyrównanie rachunku. 

Na początku zapewne powstałyby 
znaczne trudności wskutek 

starych zaległości podatkowych 
W tym wypadku należałoby się wysta­
rać u władz o prawo wpłacania przez in 
siytucję zaległych podatków swych kli­
jentów w wygodnych ratach, za opłatą 
zmn-ejszonego procentu, natomiast kli-
jencj jednocześnie winniby wpłacać do 
instytucji powiększone — podwójne lub 
potrójne — raty, aż do czasu pokrycia 
wszystkich ich zaległości. Potem normal 
na wierzytelność klijentów podatkowych 
wystarczyłaby na stałe i puktualne uisz 
czanie bieżących należności 

W razie potrzeby instytucja mogła­
by się wystarać o mn ;ej lub więcej krót 
kotermjnowę 

POŻYCZKI OD RZĄDU 
za możliwie niskiem oprocentowaniem, 
ażeby w porę przyjść z pomocą tym kli-
jentom, którzy znajdują się w kłopotach, 
lecz posiadają dostateczną pewność póź 
nicjszcgo pokrycia swych zobowiązali. 
Byłby to stosunek wzajemności pomię­
dzy państwem a podatnikiem, na któ­
rym obie strony skorzystałyby". 

Projekt powyższy, jak widzimy za­
krojony jest na szeroką skalę. Nie jest 
on, rzecz jasna, w powyższym pobież­
nym zarysie kompletny j bliższe bada­
nia sprawy z całą pewnością uwypukli­
łyby wiele momentów nowych, może na 

wet form nowych. Jako substrat jednak 
do dalszych refleksji i pomysłów, sia­
nowi on podstawę realną. 

Charakterystyczne i jest, że w ma­
łym zakresie i ściśle określonej niewiel­
kiej dziedzinie został on już zrealizowa­
ny w Łodzi. Wydane przed kilku dnia­
mi sprawozdanie Izby Rzemieślniczej 
łódzkiej za rok 1930, notabene doskonale 
opracowane, przynosi nieco wiadomości 
o „ubankow«eniu" poboru podatku obro­
towego w dziedzinie rzemiosła rzeźni­
czo • wędliniarskiego. Podatek pobiera 
się przy uboju w rzeźni, przyczem inka­
so należy do Banku Spółdzielczego Prze 
tnyslu Mięsnego. Bank zajmuje się wpła 
caniem zaliczek za podatki swych człon 
ków do kas skarbowych, a po nadejściu 
nakazu platajczego do poszczególnego 
podatnika od władz podatkowych, Bank 

załatwia resztę czynności. Ciekawe Jest 
że zarówna łódzka Izba Skarbowa, jak 
i Ministerstwo skarbu poszły na rękę tej 
kategorii rzemieślników i dzięki temu 
rzeźnlctwo ma możność stopniowego 
spłacania nawet starych zaległości 1 uni­
ka olbrzymich kosztów sekwestracyj-
nych, kar i t. p. 

Słusznie można stwierdzić, źe w tak 
niewielkim proporcjonalnie zawodzie i 
dzięki jego specyficznym warunkom 
(ubój) takie znormalizowanie i „ubanko-
wicn"e" poboru podatków jest łatwe, ale 
przecież w dziedzinach szerszych j bar­
dziej skomplikowanych można wprowa­
dzić tyle poprawek i udoskonaleń, że sa­
ma myśl takiej mobilizacji podatkowej 
może być utrzymana 1 uelastyczniona. 

Jak skarb klasyfikuje tkaniny? 
Wyjaśnienie ministerstwa w związku 

z zwrotem ceł przy eksporcie* 
W Monitorze Polskim z dn'a 30 gru­

dnia 31 r. ukazało się zarządzenie min. 
skarbu, w którem znajdujemy wyjaśnię 
nie następujące: 

Przy udzielaniu zwrotów na cła 
przy wywozie gotowych wyrobów włó 
kiemiiczych będą uważane: 

Za aksamit — tkanina ó powierzchni 
włochatej z krótko wystającym włosem 
zawierająca dwie osnowy i jeden wątek 
szczotka aksamitu wykonana jest z o-
snowy rozcinanej na krośnie tkackiem. 

Za plusz — odmiana aksamitu o dłuż 
szym włosie. 

Za tkaniny wełniane oraz za wyroby 
dziane i wełniane — tkaniny, względnie 
wyroby, wykonane całkowicie z przę­
dzy wełnianej lub z przędzy z materia­
łów włóknistych roślinnych i z przędzy 
wełnianej, przyczem tej ostatniej winno 
być powyżej 50 proc. ogólnej ilości ni­
tek. 

Za odzież z tkanin wełnianych z 
przędzy czesankowej — odzież wykona 

!ną z tkanin; 1) bądź całkowicie z przę­
dzy wełnianej czesankowej, 2) bądź z 
takich, w których osnowa lub„wątek są 

|całkowicie z przędzy wełnianej czesan 
kowej powyżej 50 proc. W drugim i 

.trzecim wypadkach resztę materjalu 
I winna stanowić przędza wełniana zgrze 

ona- . 
Za tkaniny, pófwełniane, wyroby 

dziane półwełniane, odzież półwelnianą, 
|— tkaniny, wyroby dziane, względnie o-
dzież, wykonana z przędzy materjałów 

, włóknistych roślinnych i z przędzy weł 
jnianej, przyczem przędzy wełnianej po­
w i n n o być od 20 procent do 50 procent 
ogólnej ilości nitek. 

Za tkaniny półjedbawne, wyroby 
dziane półjedwabne, względnie odzież 

>z tkanin półjcdwabnych — tkaniny, wy­
roby dziane względnie odzież, zawiera­
jące przędzy z jedwabiu naturalnego 
lub sztucznego w ilości tak jednego, jak 
i drugiego od 10 procent do 50 procent 
ogólnej ilości nitek, (ag) 

Zgilolynowany eksport konfekcji. 
Znaczne obniżenie pretnj i eksportowej), 
W Dzienniku Ustaw Nr., 111 z dnia 

29 grudnia r. ub. ukazało się rozporzą­
dzenie ministrów skarbu, przemysłu i 
handlu oraz rolnictwa, obniżającego m. 
n. stawki zwrotu cła przy eksporcie 
konfekcji z 320 zł. na 250 zł., a przy wy­
wozie spodni na 180 zł. Nowe stawki 
wchodzą w życie z dniem 1 stycznia r. 
b. Wpływ tych zarządzeń ujawni się już 
wkrótce w postaci raptownego spadku!nych robotnikom. Podkreślić należy to 
wywozu tak ważnego dla l?olski, cho-| specjalnie z tego względu, ponieważ o-
ciażby ze zgiędów socjalnych. Trzeba becne nastawienie rządu 1 spoleczeń 
sobie bowiem zdać sprawę, że bezpośre stwa idzie w kierunku jaknajwydatnlej 
dnia robocizna w odzieży t. j . sumy o-1 szej walki z bezrobociem 
trzymywane przez krawców I ich czela-

Stan bezrobocia w poszczególnych zawodach. 

dników wynoszą 25 proc; robocizna 
tkwi pozatem w zależnościach robotni­
ków, otrzymywanych za przędzenie, tka 
nie i wykończenie. Możemy więc przy­
jąć, że 33 proc. wartości tego eksportu 
stanowi sama robocizna. Biorąc dla przy 
kładu cyfrę 4 miljonów zl. wartości wy­
wozu konfekcji w październiku, otrzy­
mamy przeszło 1,300.000 zl. wyplaco 

Według danych państwowych urzę­
dów Pośrednictwa Pracy, stan bezrobo-
ci aw poszczególnych zawodach nu 
dzień 26 grudnia 1931 r. przedstawiał 
się następująco: Górnicy — 13.864 (w 
tem Sosnowiec 1120, Drohobycz 1200, 
Śląsk 9941) hutnicy w metalu — 3420 
{w tem śląsk 2834), szklarze — 1969 (w 
tem Piotrków 350), metalowcy — 29.731 
(w tem Warszawa 3128, Łódi 1590, Sos­
nowiec 1655, Radom 1495, Drohobycz 
1054, Śląsk 7877, Poznań 1599), włókien 
nicy — 29.575 (w tem Łódi 17.690, Łódź 
okręg 4130, Sosnowiec 1740), robotnicy 
budowlani —• 34.113 (w tem Łódź 2300, 
Warszawa 1700, Drohobycz 1638, Śląsk 

|—9705, Poznań 1850), pracownicy urny-
' słowi — 36.599 (w tem Warszawa 3.290, 
Łódź 2720. Lwów 2021, Śląsk 5338, Poz­
nań 3343), robotnicy niewykwalifikowa­
ni — 111.649. 

Ogólna liczba bezrobotnych, zareje­
strowanych na dzień 26 grudnia wynosi­
ła 280.623 osób, co w porównaniu z 
dniem 27 grudnia roku 1930 wykazuje 
spadek bezrobocia o 6.642 osób, 

Liczba częściowo zatrudnionych wy­
nosiła na dzień 26 grudnia — 1931 — 
137.095, z czego przez 1 dzień w tygod­
niu pracowało 3314 osób, przez 2 dni— 
11.999. przez 3 dni — 26.691, przez 4 dni 
— 45.074, przez 5 dni — 50.017 osób. 

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-

lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
cja dla dewiz przeważała mocniejsza, za 
wyjątkiem dewizy na Nowy Jork i kab­
la, które były słabsze. Zapotrzebowanie 
na dewizy było normalne, zaś na ban­
knoty dolarowe bardzo małe. Całkowi­
te zapotrzebowanie pokrywał Bank Pol 
ski łącznie z bankami prywatnemi. 
Banknotami dolarowemi obracano po 
kursie 8.90, wypłata telegraficzna na No 
wy Jork — 8.927. Notowano dewizy; 
Bruksela - - 125.05. Gdańsk — 174, Am 
sterdam — 358 — 357, Kooenhaga *~ 
169, Londyn — 30.45 — 50, Nowy Jork 
— 8.921, Paryż — 35, Praga — 26.42 — 
41, Sztokholm — 169.50, Zurych —174.20 
Medjolan 45.50. W obrotach prywatnych 
marka niemiecka 211.40, — 45, dolar got 
8.89 i pół, rubel złoty 5.01, srebrny 1.65, 
bilon 0.75, czerwoniec 3.40. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym sytuacja 
bez zmiany. Notowano: Bank Polski 105 
Powszechny Bank Kredytowy 100, L i l ­
popy 12.50. Tranzakcje dokonane a nie 
notowane: Starachowice 4.40. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa­
pierów zarówno państwowych jak i pry 
watnych tendencja była bardzo mocna. 
Wobec małego zaofiarowania obroty 
papierami były ograniczone. Notowano 
4 proc. poż. inwestycyjna zw. 81, 5 proc. 

Eoż. konwersyjna 39.75, 7 proc. poż. sta 
ilizacyjna 50. Listy zastawne i obliga­

cje banków państwowych — bez zmiany 
4 i pół proc. listy ziemskie 41, 4 i pół 
proc. warszawy 46.75, 8 proc. Warsza­
wy 62.75 — 62.25 — 63.50, 10 proc. Sied 
lec 63. Tranzakcje dokonane a nienoto-
wane: 3 proc. poż. budowlana 31, 6 proo 
obligacje m. Warszawy 1926 r. 8-a i 9-ta 
emisja 34.50. Dziś odbyło się ciągnienia 
dolarówki, której kurs na dzisiejszej 
giełdzie zanotowano 41.50. 

n o t o w a n i a b a w e ł n y . 
Nowy Jork, 31 grudnia Loco 6.5o, atyoma 

6 34 luty 6.3$. oo*rztc 6.46 kwiecień 6.50, maj 
661. czerwie* 6.66, lipiec 6.78, aiarpień 6*6, 
wramfeo 6.04, paidWruik 7.04. lkbm*d —v gn»-
d i k ń 7.17 

Nowy Orlean, 31 grudnia Loco 6.31. atycaań 
6.31, mamc 642 lipiec 6.79 pjudzieirnik 7.02 
grudzień 7 12. owj 6.6?. 

L/hrorpooi. 31 grudnia Loco 5.39, •tycza* 
9.00, luty 501, aiartfc 5.01, kwiecień 5> roa< 3, 
czerwiec 5, lipiec 5 tierpień 5.02 wnzecień 5.03 
pażdsicna*,. 504, Ksłopid 5.06, ' grudzień 609. 
styczeń 5.16, marzec 5.16. 

Liverpool, 31 grudniu. Bawehia etfpsloi: Lo­
co 705, »tvcxeń 6.6S. maraec 6 92, mai 7.09. tljpice 
7.27. październik 7.53 liatopad 7.53 grudzień 
7.53 

Upper, 31 grudnia Loco 5.90. styczeń 571, 
nvarz*c 5.83. maj 5.91, lipiec 5.99, październik 
6.11, liatopad 614. grudzteń 6.23 

Brema, 31 grudnia. Loco 7.49, styczeń 7.06 
marzec 714 maj 7.30. Upiec 7 48. październik 
7.72. grudrień —. 

Aie/i-sandrjo, 31 giudoia SukiIlaridii: sty­
czeń 12.14, marzec 12 77, uiaj 1332, UpicJ 13 75, 
Uatopad 14.25 Ashmouni taty 9 Ki świeci**— 
OMriwtoc 1025, październik 10.65. 
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Kryzys na wsi... 
Łódź, 2 stycznia 1932. 

Okres kryzysu gospodarczego, 
zmniejszenia obrotów, zastoju jest zwy­
kle okresem wewnętrznej reorganizacji 
każdego przedsiębiorstwa i całych gałę­
zi produkcji. Tarcia organizacyjne I za­
dry, powodujące tu i owdzie pewne szko 
dy, w okresach dobrych przechodzą po-
prostu bez śladów, bo nie zwraca się na 
nie uwagi w gorączce dobrej konjunktu-
ry. Natomiast teraz gdy każda strata 
grosza dokładnie jest liczona, pora wła­
śnie na ulepszenie wszystkiego, co da 
się ulepszyć, zaoszczędzić, wygładzić, 
zracjonalizować. 

Łódzki przemysł włókienniczy do te] 
pory nie zdobył się na żaden aparat In­
formacyjny, jeśli chodzi o rynek wew­
nętrzny. Informacja, znajomość terenu,* 
środowiska 1 klijenta, która jest alfą każ 
dego interesu — u nas dopiero znajduje 
się w powijakach. Poprostu idzie się sta. 
rym przedpotopowym szlakiem — prze­
mysłowiec wio o koniunkturze coś nje-

3.1 tpublłk 1932; Nr. 3 

Długi Rosji sowieckiej. 
Obligo N iemec wynosi 1,3 miljarda marek. 

Podług sprawozdania berlińskie] Iz- służy chwilowo do finansowania sowlec 
by handlowe] za rok 1931 zbiorowe obli kich weksli. 
go Niemiec w Rosji sowieckie] przekra-| 0 gó lne zadłużenie RosjS sowieckie] 
cza obecnie cyfrę 1.3 miliarda marek. Z - w a h a s i e w B r a t I ] c a c h 2-2 i pół mllar-
sumy powyższej na kredyt I m i l ja rdo- | d a m a r c k f z C 2 C J t 0 w i c r z y t c l n o ś c l Me­
wy udzieliły czynniki oficjalne 70 proc. m I e c 8 a n a i w y z S z e . Dalszymi kredyto 
gwaranci^ reszta 150-200 milionów po r a m i 8 a S t a n y Zjednoczone 1 AnuIJa -
części zabezpieczona iest przez towarzy w „ a ) m n i e j s z y m zakresie Francja, dość 
stwa kredytowo - ubezpieczeniowe, czę w I e l k l e zadłużenia Sowietów widać we 
śdowo bez porękl. Gwarancja czynni-.Włoszech. Polsce. Austrjl I Czcchoslo 
ków oflclalnych dzieli się na udział rzą­
du Rzeszy 40 proc. i rządów prowincjo-

wacji. Czas trwania obliga Niemiec uply 
wa z końcem roku TUI . Z wiclkicm za 

DOBRE 5 W I A U O 
Z D R O W E O C Z Y 

S l O S U J C I ł 2 A * O W K I 

PHILIPS ARGEMTA 

Wybory w Tuizyn B 

nalnych 30 proc. — suma ogólna tych'interesowaniem oczekiwany Jest rok 
gwarancji wynosi 700 ralljonów. Na c«-l 1933, na który przypadają największe 
le finansowania handlu sowieckiego u- płatności Rośli sowieckie], 
dzielił kredytu redyskontowego Banki (wlk) 

! Państwa na sumę 200 milionów, k tó ry 1 

Upadłości i układu-
I domu. 

Na tejże sesji rozważał sad sprawę 
upadłości, ogłoszonej Aleksandrowi 

kwietnia 1931 r. Sędzią komisarzem ml a Landauowi, skiad apteczny przy ul. Ce­
nowa! sąd s. h. Józefa Radeckiego, nad- 'gielnianej 23. Upadłego osadzono w are-
zorcami zaś — dyr. Oskara Abla i i n ż . ' s z c 5 e d , a dłużników, zaś w polowie lip-
Edm. Bolkowskiego. jca 1930 r- udzielono mu listu glejtowe-

W kwietniu r. ub udzielił sąd odro- 'CJI hipotecznej na maszynach 
czenia wypłat na trzy miesiące firmie znajdujących się w Berlinie. 
„Wlndman, Wajc 1 Jochimowlcz" fabry 

cos, przeważnie plącze, że Jest źle, czer-jka wyrobów bawełnianych przy ul. Wól 
P i e informacje od wojażera, a dopiero | czańskicj Nr. 120. poczynając od 28-go 
wówczas zna sytuację dobrze, kiedy dot 
knio go jakaś większa „plajta" na pro­
wincji. 

Pierwszy krok racjonalny w tym kie­
runku czyni dopiero Izba przemysłowo, 
handlowa w Łodzi w zakresie badania 
ogólnych konjunktur rynków krajowych 
I zagranicznych, ale wymaga ta praca 
w i e l e jeszcze ulepszeń, a przedewszyst-
klem ścisłej spółpracy wszystkich sfer 
gospodarczych łódzkich. Periodyczne 
publikacje koniunkturalne, szczególnie 
do użytku przemysłu i wielkiego handlu 
włókienniczego, przyzwyczajania produ 
centa i kupca do opierania się na nich w 
swej gospodarce prywatnej, są konlecz-

ZZtll^^J^T* m ? r z e u m , f ^ , . e ' n l e wierzycieli w przedmiocie zawarcia rnTnr^ ewentualnie związku wierzy-SJnŁ X™ 7 n W

 1 C" y C C T Z\CÓnk(: cieli. Układ został zawarty. Upadły wy-rXn nfc?m'2 nô n Y - 4 r a z i I * o t o w o ś ć spłacenia swych wierzy-2 % . I ^ n £ i . * 1 0 P r 0 C " r e s z t u j ą . t e l n o ś c i w wysokości 10 proc. płatnych 
w 2-ch ratach półrocznych po 5 proc. ce dwie po 25 proc. 

Sąd na ostatniej sesjj zatwierdził po- W sprawie zawarcia układu wpły-
wyższy„układ i postanowi! w razie żą- nęła opozycja do sądu okręgowego w 
dania zabezpieczenia przez wierzycieli,.Łodzi. Sąd odmówił zatwierdzenia u-
zobowiązać firmę do udzielenia gwaran-1 kładu. 

oabądą się 12 stycznia. 
Jak już donosiliśmy, po zaakceptowa 

niu przez władze nadzorcze wnio?' u o 
rozwiązaniu rady miejskiej w Tuszynie, 
wyznaczono przewodniczącego komisji 
wyborczej, w osobie sędziego Sądu 
Grodzkiego w Tuszynie, p. Rzymowskie 
go. 

Dowiadujemy się obecnie, źe termin 
wyborów do ciał samorządowych w Tu­
szynie został ostatecznie ustalony na 
wtorek dnia 12 stycznia r. b. 

W związku z tem rozwinięta została 
akcja przedwyborcza, a przedewszyst-
kiem poszczególne grupy polityczne i 
grupy mieszkańców przystąpiły do skla 
dania list kandydatów, do przyszłej ra­
dy miejskiej. 

Jak nas informują, złożono już obec­
nie 8 list wyborczych, a mianowicie: 
zjednoczeni Obywatele Miasta (nr. 1], 
Zjednoczeni żydzi współpracujący z 
Rządem (nr. 2). Lista żydów opozycjoni­
stów (nr. 3), Bezpartyjni obywał !e 
(nr. 4), Ortodoksi (nr. 5), Obywatelska 
lista gospodarcza (ND. Chd. oraz połą­
czone grupy opozycyjne nr. 6), lista 
niezależnych obywateli (nr. 7), oraz do­
tychczas jeszcze nieokreślona lista nr. 8. 

Gilzy i b ibu łk i 

ł̂  N a l u i l e l t s z i 

ł i r o i B i k a {gospodarcza. 
Wed fug danych C .U. aaiprolcstowamo w powiednón okresie 1930 r Wartość weksli xa-

nOSCią niCOUZOWną | palącą. KęKa W rC - jP 0 l S C e w listopadzie 1931 roku 398.9 tys sartuk protestowanych w poszczególnych mie* ącach 
kę Z tem idzie rozbudowa i Z r a C j O n a l j Z O - 1 weksli aa sumę lOO.l milj rł., wobec 43-1 tys, 1931 roku przedstawiała się w milionach zło-

• . . , • . 1 , weksl\ wart. 117.8 mili zl w październiku r. ub. tych następująco: aiyozeń 125,5 luty U8.2. ma-
wan'o aparatu Jnlormacyinego o indywi - i * 477.2 tys weksli ca sumę 1061 milj tł. w listo. r i«c 121 f ' 
dualnej zdolności kredytowej odbiorców 1 p ^ c . 1 9 3 0 . r - . p ^ i ^ t y wekslowe w poszczę- 99 5 Upiec 
prowincjonalnych. 

N a j w l ę k s z 
produkcja C I L Z w Europie 

M o r w i t a n 
— Ant ln lcot ln 

kwieceń 110 6, maj 105,8, czerw.ee 
109.6, sienWeń 100 9. wrze*lea 103.8. 

gólnych województwach przedst- wiały się w ! j-aidzteraiik 117̂ 8 i listopad 109,1. 
l/islopadzlie 1931 r malepujaco (pierwsza cy-

Ostatnle wiadomości z prowincji pol­
skiej brzmią bardzo niepomyślnie. Okre­
sowo biuletyny organizacji rolniczych 
są poprostu rozpaczliwe. Chłop, jako od 
biorca artykułów przemysłowych popro 
stu odpadł zupełnie. Jego gospodarki: 
jest przeraźliwie deficytowa. Niskie ce­
ny ziarna na rynkach światowych zabi­
ły eksport. Eksportowało zresztą prze­
ważnie większe ziemlaństwo, zaś chłop 
produkował ziarno na własne potrzeby 
1 ostatecznie na rynek krajowy wy pusz. 
czai też niewielkie Ilości. Cały obrót go­
spodarczy wewnętrzny chłopa opiera! 
się na hodowli zwierzęcej. Z hodowli 
mógł zdobyć trochę „żywego grosza" 
i kupić coś na targu, zapłacić iaklś po­
datek. Teraz przyszła prawdziwa kata­
strofa. Chłop jeszcez siłą przyzwyczaje­
nia karmi wieprza 1 gęś, ale Jest 
to czynność bezwarunkowo deficytowa. 
Ceny na produkty zwierzęce tak spadły, 
że pasienie kosztuje więcej, ulż można 
dostać na targu za produkt. 

Statystyka cen hurtowych wykazu­
je, że ceny zwierzęcych produktów spo 
żywczych spadły w porównaniu ze sty­
czniem 1929 roku dokładnie o połowę, 
podczas gdy artykuły przemysłowe spa 
dły tylko o 30 proc. Nożyce cen otwo 
rzyły się coraz bardziej. Wprawdzie i ce 
ny artykułów przemysłowych specjal­
nie włókienniczych też spadły, akurat o 
połowę, ale nie jest to wielkie pociesze­
nie: chłop dosłownie nic nie może kupić. 
Nie można pozatem pomijać okoliczności, j 

fra liczba weksli w tysiącach sztuk, druga—6u 
ma w milionach z ł ) : Warszawa 668—20, woij. 

UPADŁOŚCI W POLSCE. 
W październiku 1931 roku ©Roszono w Pol-

wanszaiwskie 24,6—5,8 łódzki* 49.9—11,7. w tein'oce 71 upadfości wubec 59 w październiku 1930, 
Lódz 34.9—6.1, kideoki« 44.3—8,9 lubelskie z czego aa województwa oerrtnaiue przypada 40 
27,5—6.1, białostockie 2°—3 9, wileńskie 155 upadłości (27) wschodnie 1 (1), zachodnie 15 
—3 w tein Wilno 10,7—2.3, woj. nowogródzkie (17) połudmńow* 15 (14) W pierwszych 10 mie-
1,1—17, podeście 9,4—16, •wotyńfld* 17.1—4w IsŃycach 1931 r. ilość uTwuToici wynosiła 611 
poznański* 22,8—10, w tem Pozoari 8.6—5 2, (w odpowiednim okresie 1930 r. — 681) z cze-
•omorskie 11.7—45. tlr«ki* 12.1—87 w tem Ka- go w województwach centralnych 343 (4i>7). 
.owice 3,3—6.4 krakowskie 215.7—7.1, lwowskie wschod«v«h U (2) zachodnich 166 (161), połu-

— F i l igran 

?6 5—8 9, w teim Lwów 11 4—5 8. ttamśslejwow 
»ki« 7 8—1.5, tarnopolskie 7 2—14. 

W pierwszych jedenastu miesiącach 1931 
roku zaprotestowano weksli ni ogólną sumę 
i ??3.100.000 zł, wobec 1.248.088.000 zł„ w od-

dniowych 101 (U4). 
Z powyższej eumy 611 upadłości przypada 

na sp6!icL akcyjne — 34 (w okreftic 10 miesięcy 
1930 roku _ 24). apółki z o. o. 83 (62) spółdziel­
n i 30 (23), «jj6ł1<i firmowe i komandytowe 87 

Ani grosza kredylu 
urze 

1" 
bez zaciągnięcia informac-i w Biurze 

Największe w Łodzi Hluro Informacji 
kre ytowych — 1500 wla«nvch kores­

pondentów w kra u i zagranicą 
NARUTOWICZA Na 3 0 

tel. 129-30. 

i SIS 
pft.OSP 

ORKBNHAGEM 
iŻ Piolrkeuikil 

ku. Zwierzęcy produkt chłopski może za 
wędrować bezpośrednio dorąkkonsumen 
ta, ewentualnie przechodzi jeszcze przez 
jedną, najwyżej dwie ręce, podczas gdy 
każdy towar włókienniczy, zanim z fa­
bryki przejdzie do chłopa, wędruje co-
najmnie] przez trzy, czasem przez czte­
ry ręce, do których też przecież coś mu­
si przylgnąć... 

Organizacje rolnicze dopominają się 
o pomoc dla cale] produkcji rolnej. 
Czv pomoc taka jest możliwa? Rząd o-

doslownie nic nie ma... Kolcie nie przy 
noszą wprawdzie deficytu, ale jak dale-
ko jest do niego? Cóż oznaczają te nikle 
ewentualne ustępstwa, skoro choroba 
jest organiczna? 

1 dlatego musimy być przygotowani 
jeszcze na dalsze zwężenie się rynku 
krajowego. Na targu w matem miastecz­
ku chłop sprzedaje dziś jedynie konia lub 
ostatnią krowę za parę złotych. W dodat 
ku nit nie chce kupić... Ekport żywno­
ści do Anglii jeśli nie zamarł dziś zupeł­
nie, zamrze niebawem, kiedy gotów bę- j 
dzic cały mur celny, tak starannie wzno 

REWELACJA DLA DZIECI I 
Przeżycia milusińs''"'i w „kolorowych 

ullci. V . 
Już we wtorek, dna 5 stycznia b.r. 

o godz. 4 popołudniu w sali Teatru L i ­
terackiego (Przejazd 34) redaktor Jerzy 
Bilis roztoczj* przed oczyirra naszych 
milusińskich oajeczne obrazy z „Kolo­
rowych Ulic". 

„Kolorowe Ulice" — to temat jedy­
nej gawędy red. Jerzego HUisa. który 
w przejeździe przez Łódź zgodził s:ę na 
wspólne spędzenie popołudnia z wier­
nymi swymi małymi przyjaciółmi. 

Niespodzianka, którą obecnie zapo­
wiedzieć możemy będzie jedyną w 
swoim rodzaju uciechą dla_ łódzkich 
dzieci. Nie wątpimy, że rodz :ce nie od­
mówią swym pociechom milej rozryw­
ki. — Zaznaczyć również możemy, że 
po gawędzie odbędą się zd;ęc'a fotogra 
ficzne. 

Przedsprzedaż biletów od poniedzial 
ku w składzie materjałów piśmiennych 
W. Szwajcera, Piotrkowska 104. 

ZE Z W I Ą Z K U AKUSZEREK. 
W poniedziałek dnia 4 stycznia r.b. 

o godz. 6 wiecz. odbędzie się odczyt p. 
Dra Zilge w sali przy ul. Piotrkowskiej 
259. 

biecuie ulgi podatkowe, ulgi przy prze 
wozie produktów rolnych i zwierzęcych.1 szony przez rząd loiidyrirki 

że statystyka cen hurtowych nie da]e Je. ! Ale przecież to ahsoluti ie ńle wystarcza. lloroskopy S ą gorzej, niż złe. 
^zcze zunelnie prawidłowego ob iazuryu; JaWeś podatki muszą wpływać, a wieś. 

.JASEŁKA" W POMU LUDOWYM 
Przejazd Nr. 31. 

Chrześcijański związek młodzieży pracująi-
cej „Odrodzenie'1 urządza w niedzielę, dn!a 1-go 
stycznia r b., oraz 6-go b m w T-zcch K'6li 
o godzinie 3-*i po poł. w przep'ękr :c udektrro-
wanci »alii teaitru . Ćocta-J'' (Przej&zd 34) Uady-
cyjne przedstawienie .Jasełka". 

S®llil]il®®iS!l]!llIMl®l]l]llS 

Julian Oknp^ski 
anaPIzy lekarskie 
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Nr. 3 
3.1 1932 

l-siy Dźwiękowy Rino-Teatr 

„SPLEND1P" 
D z H niedziela! 
Wobec o l b r z y m i e j 

f r e k w e n c j i 
n ieodwo ła ln ie 

ii 

NAJWESELEJ 
Dyrekcia Klno-Teatru .'.Splendld" po­
stanowiła ze względu na obecny kry. 
zys urządzić dla swoich stałych by* 

walców 

I niezależnie od wspaniałego filmu 

„Ba! w Operze" 
t L i l i a n ą H a ł d , I w a n e m P e t r o w l -

C i e m , C e o r g c m A l e x a n d r c m 
na czele, 

BEZPŁATNE PRZEDSTAWIENIA 
S y l w e s t r o w y i Noworoczny 

Wielki 
PRZEGLĄD PJUBBSlflll 

Warszawskich teatrów 

„Oui-Pio-Hao" i ..HonUe Ito" 
Udział biorą: 

S t a n i s ł a w a K A R L I Ń S K A 
Słynna gwiazda teatru „Morskie Oko" 

Eamundl MINOWICZ 
Afty*ta i reżyser teatru „Qui-l'ro-Quo" 

Z b i g n i e w O P O L S K I 
Artysta Teatru „Oul-Pro-Quo", 

Z N A K O M I T Y D U E T 
T A M E C Z N Y , 

O l g a N I K O Ł A J E W A 
I E d m u n d PLEWICKI . 

Wymienieni artyści wykonają wspa­
niały program, składający sie z 

Początek przedstawień iilmowych 
wraz z występajol any.tow 

p z l ś 
o godz. 6-t'l, o godz. 8-e| oraz o godz. 

lU-el wieclr 
Ceny biletów pomimo kolosalnych 
kosztów, normalne, t. j . oez żadnego 

podwyższenia, a mianowicie: 
ZL. 1.50: ZL. 2.50; ZL. 3.50. 

Przedsprzedaż biletów nu powyższe 
przedstawienia rozpoczynamy od dziś 

w Kasie Kino-Teatru „Splendid". 
UWAfJAi 

D z l i 
początek seansów normalnych filmo­
wych od godz. 12-ej do godz. 3-e) 

I Klinika Położniczo-Gintkol . 

8-13 I i S. DRUEBINA 
6 go Sierpnia 15-17, tel. 153-10 

— uruchomiony zoitał oddział położniczy na lll-e| k l — 
Ceny porodu wrat 10-dniowym pob. 

Ina 1 k l . zł 3 5 0 — . na 11 kl. zł. 2 5 0 — 
na III kl. zł. 1 9 0 — . 

I P r z y k a ż d y m p o r o d z i e o b cny Jest Dr . D R U E B I N 
j Wznowiono pr*v:ecie chorych po renach lecznic od 9.30—II 

Przepalone żarówki 
zamieniamy na nowe (regenerowane). 

T r w a ł e , t a n i e I g w a r a n t o w a n e 

|REG0ii ^v«V" Piotrkowska 161 
P u n k t y z a m i a n y z a r ć w e k i 

.Harmonia'. Plac Wolności'11'— . tfojpol* Narutowicza 38 
„Klektrozeflar". Rzgowska 1 — „Auto-technika* Piotrków-
tka 67 (w podwórzu) — J. Kaczmarski,'Piotrkowska 236 
Int. J. Manier, 6-go Sierpnia 1 — Lewenben', Kamienna 2. 

-mA*m%mwmwmmmmmmmm 
K R A J O W A 

Centrala Łóżek 
PIOTRKOWSKA 66, w podwórzu 
poleca łóżka żelazne 1 dziecinne, 
wózki sportowe, łóżka polowe, ma 
terace, sanki i rowery dziecinne 

po cenach fabrycznych. 

Wczoraj dnia 1 stycznia w godzi 
nach poobiednich 

ZGUBIONO 
w garderobie teatru miejskiego przy 
ulicy Cegleliilanel 

PORTFEL, 
zawierający różne dokumenty orai 
weksle In blanco. Łaskawego znalazcę 
uprasza sie o zwrot za wynagrodze-
niem: Wolnam, Pomorska 30, m. 12 

Poszukiwany 
p o w a i n y P R Z E D S T A W I C I E L 

celem objęcia zastępstwa na całą Pol­
skę artykułu bezkonkurencyjnego. Wy 
maga sie kaucji ca zl. 5000. Poważni 
reflektancl zechcą składać oferty pod 

„Zapewniony zysk". 

Dr. med. 

Eychner Jakób 
Spec. chorób wewnętrznych I dzieci 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ, 
na ul. SRÓDIMIEJSKA 12. tel. 111-24 

Przyjmuje od 6—8 wlecz. 

Zatwierdzona przez Władza Państwowe. Rok założenia 1924 

|ą«u iBiintai swaKOLWi 
lyV-92. da ąc prawo otwarcia Gabinetu Kosmetycznego.—Wy 
kłady prowadzone przez lekarzy spec alistów Informacje i za 

Pisy od 10 do 18 

Dr. med . 

Heller 
chor. s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyjm, do 10 ranc 
i od 4 - 8 

dla pań sp»-. od 4-5 
w Niedz. od 11—2 

PO pili. 

Doktór 

Do akt Nr. 2402, 2407/31 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łn 
dzl, XVI-go rewiru, zamieszkały w Ło 
dzl, ul. Zachodnia Nr. 36, na zasadzie 
|art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
22 stycznia 1932 r. od godz. 10 rano przy 
ul. Piotrkowskiej 101, odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do fir.: .Jakób I Wil­
helm Laskowscy", I składających sie 

wełnianego towaru, maszyny do pi­
sania 1 kasy ogniotrwałej, oszacowa­
nych na sumę Zl. 1.100.— 

Łódź. dnia 23 grudnia 1932 r. 
Komornik: 

J. TOMASZEWSKI. 

Do akt Nr. 2939/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
jdzi. KAPAŁ SAKKIŁARI, • jn. ; e^k.i łv 

Choroby nerek pe-,w Łodzi, przy ulicv Karola Nr. 30. 
cherza i dróg mo- na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 

czowych. źe w dniil 12 stycznia 1932 roku 
P i r a m o w i c z a 2 od godz. 10 rano w Łodzi, przy ulicv 

(daw Ogińska) jPiotrkowskiej 207, odbędzie sie sprze-
tel. 148-95, 'daż z przetargu publicznego ruchomo-

Godziny przyleć od §c|_ należących do f.: „Emil Schwalbe" 
| 9--10 i od 6—8. || składających się z urządzenia skle-

.. --i powego 1 kapeluszy męskich, oszaco­
wanych na sumę Zł. 605.— 

I I Łódź, dnia 15 grudnia 1931 r. 
Komornik: R. SAKKIŁARI. 

i W Z N O W I Ł 
P R Z Y J Ę C I A 
UROLOG 

Dr . m e d . 
F e l l K S 

§ w lodzi, flaiuiowitia 20. 

Andrzeja I I 
Tcieion 137-43 

Choroby aUórnc 
11 w e n e r y c z n a 

moczopic iowc 
£odt, priyięcs 

9 1 ' .—U rano 
5—7'/, po poł. 

I w niedz.od 11-2 pp. 

Do akt Nr. 2432/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzklegi w Ło­
dzi. XVI-go rewiru, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Zachodnia Nr. 36. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, te w dniu 
22 stycznia 1932 roku od godz. 10 rano 
Wólczańskiej 117. odbędzie »le sprze 
daź z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Zygmunta Rankę, 
i składających się z mebli, oszacowa 
nych na sumę Zl. 630.— 

Łódź. dnia 28 grudnia 1931 t. 
Komornik: 

J. TOMASZEWSKI. 

Str. 13 

Do akt Nr. 2963/31 r. 
Oni.OSZE.ME. 

Komornik S:idu Grodzkiego w p.o-
Idzl, RAFAŁ SAKKIŁARI. zamieszkały 
w Łodzi, przy ulicy Karola Nr. 3). 
•,a zasadz'e art. 1030 U. P Ć ^ l j > z a . 
że w dniu 12 stycznia 1932 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
Karola Nr. 6. odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo-
ści, należących do f.: „B. Górecki. 
Spadkobiercy", 1 składających się z 
2-ch tokarek mechanicznych, półtora 
metra I metr, oszacowanych na sumę 
71 I 000. 
' Łódź. dnia 21 grudnia 1931 r. 

Komornik: R. SAKKIŁARI. 

Do akt Nr. 1982/31 r. 
OOI OSZENIE. 

Komornik Sądu Gmdzklegi w Ło­
dzi, 8 rewiru, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Żeromskiego Nr. 25. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, źe w dniu 
26 stycznia 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ulicy Pomorskiej Nr. 4. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
hllcznego ruchomości, należących do 
Szajl Rozenhluma I składalących się 
z mebli, oszacowanych na sumę Zł. 
1.245.— 

Łódź, dnia lft grudnia 1931 r. 
Komornik: J . JABCZYK. 

Do akt Nr. 2835/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik S-|du Grodzkie*") w Ło­
dzi. RAPAŁ SAKKILAK'1. zamieszkały 
•v Łodzi, przy ulicy Kuro.a Nr. 40. 
na zasadzie art. 10.% U. P C. uąti sz? 
że w dniu 12 stycznia 1932 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi, przy ulicy j 
Radwańskiej Nr. 27, odbędzie się sprze j 
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Pranciszka Szmit-
tera i składalących się z mebli, ma­
szyny do szycia f.: „Burger" Nr. 
1345201, oszacowanych na sumę Zl. 
550.— i 

Łódź, dnia 4 grudnia 1931 r. 
Komornik: R. SAKKIŁARL 

Do akt Nr. 2931, 2932. 2933/31 r. 
OG! OSZENIE. 

Komornik Sadu Orodzktcg") w Ło­
dzi, RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały 
w Łodzi, przy ulicy Karola Nr. 30. 
na zasadzie art. 1030 U. i'. C. ogłasza, 
źe w dniu 12 stycznia 1932 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
Radwańskiej Nr. 32. odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do N. Kaufmana. l skta 
dających się z autobusu, marki „Brok-
way" Nr. rejestru 83128, "Nr. motoru 
9480. oszacowanego na sumę Zł. 2.000. 

Łódź, dnia 21 grudnia 1931 r. 
Komornik: R. SAKKIŁARL 

Do akt Nr. E. 2086/31 r. 
OOLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 6, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Narutowicza Nr. 10. na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, te 
w dniu 11 stycznia 1932 roku od godz. 
10 rano w Łodzi przy ulicy Piłsudskie­
go Nr. 74. odbędzie się sprzedał z prze 
targu publicznego ruchomości, należą-
źących do Tatiany Tepler I składalą­
cych sie < mebli, oszacowanych na s« 
mą Zl. 480.— 

Łódź. dnia 28 grudnia 1931 r. 
Komorniki 

( - ) LEON WASOWSKL 

Do akt Nr. E. 2008/31 r. 
OGI OSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pa­
dzi, rewiru 6. zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Narutowicza Nr. 10. na za­
sadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 14 stycznia 193? roku od godz. 
10 rano w Łodzi przy ulicy Piłsudskie­
go Nr. 65, odbędzie sie sprzedał z prze 
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Icka Perle. I składających ile, 
z mebli, oszacowanych na sumą ZŁ 
560.— 

Łódi dnia 29 grudnia 1931 t. 
Komornik: 

( - ) LEON WASOWSKL 

Biuro Dzienników I OejloszeA 
„ P R O M I E Ń " 

Łódz, Piotrkowska Nr. 81 Tal. 111-98. 
ma zaszczyt zawiadomić P. T. czytelników, ił na rok 1932, przyjmuję prenumeratą na dzienniki i czasopisma. 

miejscowe, krajowe oraz zagraniczne Jak to: 

Brrllner Tagcblatt 
B. Z. am Mfttag 
Wiener Journal 

Iv'e publika 
Kurier Warszawski 
Gazeta Warszawska 
Kurier Porauny 
K obornik 
t azeta l3olska 
Polska Zbrojna 
kurjcr Poznański 
Ilustrowany Kurier 
Monitor Polski 

Tygodnik Ilustrowany 
Świat 
Bluszcz 
Radio 
Kobieta w Świecie 1 Domu 
Li idge 
p rzeg!ąd Sportowy 
Światowid 
Kobieta Współczesna 
Wiadomość! Literackie 

Beri. Ilust Zeltung 
Woche 
Elegante Welt 
Die Dame 
Rundfunk 
Funkpost 
Giline Post 

oraz na wiele Innych. 
Również załatwiamy wszelkie zlecenia ogłoszeniowe do pism miejscowych jak 1 krajowych, ściśle po cenach 

redakcyjnych. 

Do akt Nr. 2323/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 5-go. zamieszkały w Łodzi, 
ul. II-go Listopada 37-a, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, źe w dn'u 
15 stycznia 1932 roku od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ulicy Narutowicza 3. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
lakóba Blausztalna I składających się 
z 450 metrów popeliny oszacowanej 
na sume Zl. 450.— 

Łódź. dnia 11 grudnia 1931 r. 
Komornik: 

IGNACY HERMANOWSKL 

Do akt Nr. E. 2148/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 6, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Narutowicza Nr. 10. na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, źe 
w dniu 1 lutego 1932 roku od godziny 
10 rano w Łodzi przy ulicy Narutowi­
cza 58, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu puhlicznego ruchomości, należą­
cych do Icka Jakóba I Pajgl małż. Ol-, 
szerów. 1 składających sie z mebli, 
oszacowanych na sumę Zł. 2850.— 

Łódź dnia 29 grudnia 1931 r. 
Komornik: 

( - ) LEON WASOWSKL 

Do akt Nr. 2402, 2407/31 f. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklcn w Ło­
dzi. XVI-go rewiru, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Zachodnia Nr. 36, na zasadzie 
nrt. 1030 U. P. C. ogłasza, źe w dniu 
?? stycznia 1932 r. od godz. 10 rano przy 
ul. Gdańskiej 123, odbędzie sie sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do fir.: „B. Orzmilo*" 

składających się z mebli, oszacowa­
nych na sumą ZŁ 630.— 

Łódź. dnia 23 grudnia 1932 r, 
Komornik: 

J. TOMASZEWSKL 

najnowszych modeli 
poleca 

falon JKód 
O Z A W A D Z K A A 

we scie p bramę «F 

Do akt Nr. 2303/31 t. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Po-
dzl. XVl-go rewiru, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Zachodnia Nr. 36, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, źe w dniu 
15 stycznia 1932 r. od godz. 10 rano przy 
ul. Piotrkowskiej 151. odbędzie się sprae 
dał z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Tow. Akc. Schlosse 
rowskiej Przędzalni Bawełnianej i 
Tkalni w Ozorkowie i składających się 
z urządzenia biurowego, oszacowa­
nych na sumę Zl. 31.350.— 

Łódź, dnia 19 grudnia 1931 r. 
Komornik: 

J^TOMASZEWSKL 

Do akt Nr. 1906/31 r. 
OGI OSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, XVI-go rewiru, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Zachodnia Nr. 36, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, źe w dniu 
15 stycznia 1932 r. od godz. 10 rano przy 
ul. Gdańskiej 118, odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do fir.: ,.B-cia Gorman" 
i składających się z maszyn do wy­
robu trykotów, oszacowanych na su­
mę 1.300.— 

Łódź, dnia 31 grudnia 1931 r. 
Komornik: 

J. TOMASZE WSKL 

PoszuKiwany 
akwizytor 
dla tkalni jedwabnej. Oferty < poda" 
niera kwalifikacji uprasza sie do adm. 

Jfrpubllki" dla „TkalnT 

Światowa firmą płyt gramolono* 
wych 

peszukuie 
młodei pani 

sympatycznej, ładnej. Inteligentnej, Ja­
ko ekspedjentki-kasjerki. Oferty i tfi» 
tograflą pod: „Saturn 1932*\ ^_ 

Do akt Nr. E. 2201/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 6. zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Narutowicza Nr. 10, na za* 
sadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, te 
w dniu 18 stycznia 1932 roku od godz. 
10 rano w Łodzi przy ulicy Piłsudskie­
go Nr. 64. odbędzie się sprzedał z prze 
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Firmy „Mendel Szufman I 
S-ka" i składających sie i mebli, e» 
szacowanych na sume ZŁ 820.— 

Łódź. dnia 28 grudnia 1931 r. 
Komornik: 

( - ) LEON WASOWSKL 
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Nie remontujcie 
waszy th mleaakan przed p rzeprowadzen iem dezynfekcj i 

przeciw p l u s k w o m (domieszki do tarb nie sq radykalne) . 

Tylko świeca dezynfekcyjna „ F U M I G A T O R E - C I M E X " 
uśmierca bezpowrotnie p l u s k w y wraz z zarodkami. 
Przeprowadzamy dezynfekcje mieszkań pod gwarancją. 

Zak łady Chemiczne „SALVATOR", Katowice 
Pr i • d »I • w ie l e l i 

Inź. Juljusz Hamer I S-ka, Łódź, ul . 6. Sierpnia tir. 1. 

Dr, mad. 

SDMMER 
powrócił. 

Ui. 6-jb Jierooia 1 
telefon 220-26. 

Cfaor. ikórne. dróg 
moczowych, wene­

ryczne i kobitce. 
Prarm. od 9 do 12 

i e4 ) 4 t f • . 
W siedzicie i (arie­

tę «4 1 0 - 1 1 
Odoitels* poczekał 
nie dla psik. lampa 

kwarcowa. 

1932. 

• ••••••••••••••••••••••â »»aA«ae»a»< 

Nj 3 

r r 

Bocian 
się z b l i ż a 
c y m a s z 

Ju l 
b ie l iznę 
n i e m o ­
w l ę c ą ? 

Specjalny dz iat 
OBUWIA 

dziecinnego 

Pantofelki od st. 0 . 8 0 
d o nabycia u 

J. FRYMERA 
FIOTRHOWSKA 75 FILIE 

PROSZEK pt> B01U CIOWY OLA POR05tYCH 

OWALSKJLMA' 
& USUWANAJMHIUm . c j . 

fe»*VK* CMtMIUNO tARMACturTCZHA 
.AP.KOWALSKI-WASStAWM 

P i o t r k o w s k a 112 
P i o t r k o w s k a 1 4 8 ' 

1
 ^"' • 

W a s z e z d r o w i e , Szczęśc ie I p o w o - z e n i e ż y ­
c i o w e , O u i e of iary m a t o r j a l n e 

zależne iq od jakości towaru Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym Świecie 

wypróbowana lakość za*łur>u e na Wa«ze zauiame. 
T Y L K O „ O L L A " I M 

Cenv zniżone od 2 0 V0 do 80"/ 

Matjazzino 
Italiano 

Nlcola Sanatore, Lódi, 
Piotrkowska 91. 

Modna biżuteria, skóry wytła­
czane, wyroby alabastrowe, 
szyldkretowe. maloiika, wazony, 
•>tg.io artystyczne i Inne przed­

mioty 
dla p o d a r u n k ó w . 
Specjalność: reparacje przed 

miotów alabastrowych I szyld-
kretowych, wyrobów Jubiler­
skich, nawlekanie pereł 1 korali. 

Dr . m a d . 

Różan-ir 
Dz ie lna N t 0 , 

tel 128-98 
Speclalista chorób 

<aórnvch. 

weDerycznycii 
< moczoplciowycri 
Przyim. od 8-10 * 4-8 
w niedz. i święta 

od 9—12 
E lek l . -o terap ja . 
Oddzielna poczekal­

nia dla pan. 

Dr . m a d . RLALTRECM 

BIURO TŁUMACZEK I PRZEPISYWAĆ 

Waclawy Górajówny 
Łódź, Andrzeja 9. Tel. 236-40. 

TŁUMACZENIA Z JĘZYKÓW OBCYCH NA JĘZYK 
POLSKI I Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCE. 

P o w i e l a n i e : Cenników, o f e r t , cyrkularzy , 
z a w i a d o m i e ń I t . p. 

ZAŁATWIANIE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ. 

Dr . m e d . 

V. dobre 
2.0txcxądne 
a.fiac/uiące ^9j^~ jyp ^^^m o w 4̂1 

ttfUJKA 

Chor. s k ó r n a 
w e n e r y c z n e 
Tcleioo 245-21. 

BACZNOŚĆ. ŁIODZLANKI!jPrwnd8-VS 
Znana mistrzyni cechu rosyjskleco°* l"2 P/Lffil' ° d 

I ftolsklcKO F. UKYNULAT. k tcW- , „îL i, 
istnieje od 1902 roku chcąc dać moź-i {L f r l ! . , * 
nośó szerokim warstwom społeczeń­
stwa nauczenia sie tak opłacalnego 
fachu Jakim jest krawiectwo I blcllf-
nlarstwo naucza kroju. szvcia t mo­
delowania teoretycznie I praktycznie 
(na materiałach) systemem szkół pa­
ryskich i angielskich Cala nauka] powróc i ł 
trwa 3 miesiące I kosztuje tylko 76 zł. Choroby skórne 

Kończącym śwlndeciwa. Za grun- weneryczne, leczę-
towne nauczenie gwarantuje. nie diatermią dia-

UWAUAi Nauczam również ble- tcrmokoagulecją o-
liźniarstwa. systemem szkól wiedeń- raz lampą kwarc, 
kich. Dla niezamożnych ulga. { M O N I U S Z K I 6 

F.GRYNIU AT. | t e l . 1 7 O - 5 0 . 
Żeromskiego 9. pr. ol. I p., m. 35. Przyimuje od 11 

Telefon 231-03 Ido 1 pp. i od 5— 
r^r-.——• 1 1 . w nieosiele od U 

do 1 po pol. 
Ł E C Z M B C A 

z e s t a ł e m l ł ó ż k a m i 

D-ra Donctiina 
Dl. Piotrkowska 90. teł 221-72. 
przytnuie się chorych wymagających 
Przebywania w lecznicy (operace 
| te), a także chorych przychodzą 

cvrh nd °—t i od 4—7'<. •AEEAAEEEAAAEAEEEEEEEEEEEEEEAEAAAAEEE 
Zatw. przez M. W. R. I O. P. 

~ S Z K O Ł A 
a 

I 
Pm!. MAURYCEGO TRĘBACZA 
Piot rkowska 71 , m. 10, III p ięt ro . 

Zapisy codziennie. 

>EEAA»A>AAEEEEAA»A88«AA»DT»«E-EEEE«A 
P R Y W A T N E I 

POGOTOWIE LEKARSKIE liczna dla chorób skórnych i wene-

Jl. Piotrkowska 200 
Nr. tel, 194-03. 

specjalista chorób 
skórnych i wenery-
znycb przyimuje 

wyłącznie 
kobiety i dzieci od 
1 do 3 i od 7 do 8 

Wykwintną bieliznę damską 
poleca 

BrJiMki-Mpiiaiiii 
11-go L is topada 17, m. 4 

f r o n t I I p ię t ro 

MACA 
<}ii)llllllllllllllllll!llllllllllllllllllll!lllll!IH 

. y » « » » y « y » « * y » r y y y ^ r » » • • • • • • • • • • • • • • • • 0 » 4 < i a » » e » » 

MASZ¥N0\YA Q A B L N E T
 H I T 3 J NEJ K 0 S M £ T Y C Z * 

CODZIENNIE ŚWIEŻA 
matowa. Zacierki jajeczne •* CflPHAfłKI 0 1 w , o r

 Cegielnlana 7, m. 8, (ront, tel. 209-18. tlUunniini KAKLSBADSKICH Wszelkie zabiegi wchodza.ee w zakres 
oraz wszelkie wyroby euUiern.cze racjonalnej kosmetyki I masaże po 

cuwBRNnA LI WBIHBSRCA""3^ URALARKOWANYCH LOD ZL 

LADY" 

f i o t i k o w s K a 38, tel 14i-82. 
C t t i t Y z n i ż o n e . 

Pielenia! k 
rutynowana przymula dyżury i rob 
zastrzyki umi»letme. Ceny przystępne 

T e l e f o n 2 3 0 - 7 0 . 

Dl. NUNBERD 

przepisywanie na maszynie I powie­
lanie rosyjskich aktów i wszelkich 

tekstów, załatwia szybko i tanio 

„ I R E N I T " 
uL Piotrkowska Nr. 89. tel. 223-31 

Dr. med. 

Chirurg 
przeprowadzi! sle na 

1. 
(wejście z CegielnlaneJ) Tel. 211-89 

Przyjmuje 6—7 po pol. 

Nieuriaźskl 
Andrzela 5. tel. 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczoptetowych Elektroterapia, 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 1 od 5—*, 
I w niedziele 1 święta od 9—1. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dr. m e d . ^ | DR. MED. 

H . L U B I C Z Y GI.FOFARIŁ 
specjal ista chorób skórnych, w e • H a J « f W V j i J Ł i i U U la specjal isto chorób skórnych, w e 
nerycznych I moczople iou /ych . 

Cegielniana Ns 7 
według starci numeracil Cegielniana 43 

telełon 141-32 
Przyimuie od i 8 - 1 0 1 ' — 2, 5—8 w 
nedzielc i iw.eta od 9 —11 Dla pań od 

dzielna poczekalnia 

„kzer • Ginekolog 
ila 62 (Śródmiejska 14) 

R tel 129-52 
fuje od 9 -10 l od 5-7-eJ 

Dr. med. 

ROENTGEN. ZGIERSKA 17, 
od 12—6, niedz. 12—2. 

WENERYCZNE l SKÓRNE 
MIELCZARSKII.GO (Szkolna 12) 

od 7—9, nledz. od 4—6. 
Porady bezrobotn. niezamożnych 

w środy 1 nledz. bezpłatnie. 

Eychner Jakób 
Spec. chorób wewnętrznych 1 dzieci 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ. 
na ul. ŚRÓDMIEJSKA 12. tel. 111-24-

Przyjmuje od 6—o wiecz. 

13 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABiNŁl DŁNIV STYCZNY 

PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294. tul. 122-89. 

(przy przystanku tramw. pabianickich) Łask. zaloizeniai 
Czynna od 10-ej rano do 7-e| wlecz. P" i D-rowa Sseo-
w niedziele I święta do 2-e| po pul ker. ul, Rocha 5, 

angielskiego, udzie 
la rutynowana nau­
czycielka, przyjeż­
dża ąca z Łodzi. 

Wszystkie specjalności i dentystyka. 
KapWle świetlne, lampa kwarców aj 
elektryzacla, Roentgen, szczepienia, 
analizy l moczu, katu. krwi. plwocin, 

wydzielin itd.) Operacje, opatrunki, 
leczerie żylaków zastrzykami. Wizyty 

na miasto. 
Porada 4 złote. 

wenerolo-

ZIELONA 6. 1OJ\ Q Q 
T F L F P O N * " * " VST 

rycznycli porada 3 złote. 

T E L E F O N : 
Udziela doraźnel pomocy lekarskie! we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku-

szsryjoo ginekologiczna. 

D O K T Ó R 

I N S T Y T U T K O - 4J£f. 
S M £ ' Y C Z N Y f f i l l A W A 

P i o t r k o w s k a 176 , parter , m. O, t e l . 1 3 8 - 7 6 . 
Masaże plastyczne i kosmetyczne twarzy i dekoltu. Usuwa 
nie nadmiernegn tłuszczu z po bródka ' 
wanie włos6w. Usuwanie włielkich de 
radioaktywne. Massie częściowe ciała 

ne i wieczorowa* 

H. M o w y s k i 
Cegielniana JYs 4, 

telefon 216-90. 
{specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych . 
Leczen ie lampa k w a r c o w ą . 

E l e k t r o t e r a p j a . 
Pielęgno- Przyjmuje od godz.. 8—2 I od 5 
f Maski y, niedziele i święta od g. 9 - l, 

od 2—3 p, p. — 

anie dzień- Dla par> oddzielna poczekalnia. 
L 

KROSU 
nowoczesnego, szy­
cia, i modelowania 
wyuczała zatwier­
dzone przez Min. 
Oświaty. Kursy Mi­
strza Paryskiej Aka­
demii. Cechu War­
szawskiego i Łodzi 
kiego E. Wiśniew­
skiego, nagrodzo­
nego złotym meda­
lom i dypl. wPary* 
tu. Jedyne kursy 
w Polsce i m. Łodzi 
wyuczając* bez po­
mocy form bibuł­
kowych, .System 
krojenia odrazu aa 
materiałach", opa­
tentowanym za Nr. 
12644. Koficzącym 

9. świadectwa szkolne. 
Zyczttcym podrę­
cznik. Piotrków 

ska 64. 

PORADNIA 

WE1E1BLIB1CZH 
Lekarzy - specjal istów 

ZAWADZKA 1 . 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, i * . 

Od 11-121 2-3 przyjmuje kobieta .ekarr 7 9 
W nledz. I święta od v-2 Leczenie chor. 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 
P o r a d a 3 z t . 

D r . m e d * 

S. Kantor 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, włosów I raoczopłcluwycb. 

Ewangie l icka 2 . 
Telełon 129-45. 

Przyjmuje od godz. 8—2 i od 5—8-eJ 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

|Dr. Z.PinczBwska 
Położnictwo, choroby kobiece 

67. 1 plejro, telełon 108-01 

maszyny 220 i 242 Igieł KUPIĘ. 
[Olerty do adminlstr. sub: „Korona". 

Gabinet kosmetyk i 
lecznicze j I t o a l e t o w e j 

S. SZWALBOWA 
Moniuszk i 1 front 11 piętro 

t e l . 1 2 7 - 9 0 
Usuwanie wsze lk ich d e ­
f e k t ó w cery i zpecqcych 
w ł o s ó w w y p r ó b o w a n ą na j 

d o s k o n a l s z a m e t o d ą 
Przyimu e 10—2 i —8 

Dr. Med. 

L NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenery 

cznych l moczopłciowych 
NAWROT 32. TEL. 213-18 
przyimuje od 8—10 rano l od 4 8 wie 
czór. w nledz. I święta od 9 -12 w pol. 

dla pan oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 

K l i n g e i 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
(PORADV SEKSUALNE), 

A i t d r z t t i t a 2 . Tei. 132-28 
Przyjmuje od 9 -11 I 5—«. 
w niedziele i święta od Itl 12 

UFIFILLFLI* 
K o n f r a i c f y 

IRVARSIIATFV 
e s s r f y „ H . H . " 

J S W E A T R Y 
POULOWERY, REFORMY przerabia 
i naprawia, również przyjmuje zamó­
wienia z własnej lub powierzonej wet* 
ny. Pracownia Sweatrów, Traugutta 14 

poprz. ol., 1 pictro. 

[DWA ładnie umeblowane słoneczne po-
loje frontowe z wszelkiemi wygodami 
w czystym domu. zaraz do oddania mło­
demu małżeństwu lub pojedynczej o<o-

1-2 W Lecznicy. Piotrkowska 62. bie z cn'oc<7.iennem utrzymaniem lub 
j ibez Gdańsk* 43. m. 10. 

http://wchodza.ee


Nr. 3 3.1 

D ź w i ę k o w y Kino-Teatr 

Przetfwiośnie 

1932 Str. 15 

Ż e r o m s k i e g o 74-76 róg Kopernika 

Ostatnie 2 dni! 

Przepiękny dźwiękowy romans morski. Symfonia dwuch serc, symfonia morza w filmie p. t 

„ULUBIENICA FLOTY" 
w rollch głównych LARS EOGE, INEZ LUNOREN i inni. Z udziałem W g ^ g ^ L O T Y WOJENNEJ SZWECJI 

Nadprogram wesoła komedja ciekawe aktualno*d Wmoye. ^ • 
Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 po pol. w medzielę i święta o godz 2 po pol; Ostatn s ^ ; 8 ^ t * n £ 
Ceny miejsc: 1-1.25 gr.. 11-90 gr.. I I I -601 gr. Następny p r o g r a m y i ^ l f na

A

Wszvśtlde^miejsca wVżne we wszy-
zrównana Janette. Mac Donald 1 Jack Buchanan. - Kupony ulgowe po 75 gr. ^ . ^ s ! j ' e

i S S e , ^ e d z l e l e l Lwięta 
stkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. - Uwaga! Passe-partout 1 bilety wolnego v.ejścta w. mew b u 

bezwzględnie me ważne. 

Ogłoszenie 
Syndyk tymczasowy masy upadłoś­

ci Wolfa Lipszytza w Zgierzu zawiada­
mia wierzycieli powyższej upadłości, 
których należności zostały przyjęte do 
masy, że w dniu 12 stycznia 1932 roku 
o godz. 13-e] w Sądzie Okręgowym w 
Lodzi (PI. Dąbrowskiego 5), w III Wy­
dziale Handlowym, odbędzie się w dru­
gim terminie zebranie wierzycieli celem 
wysłuchania sprawozdania syndyka 
tymczasowego. 

I R I I H B U L I I I I I B I I I I D I S I M L Ł L B B I I I I I H H I 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadleśct firmy 

„Samuel Buchwelc" 1 właściciela tejże Szmula 
Buchweica, adwokat Teodor Iwiński na mocy 
ar t 602 K. ł l wzywa wierzycieli powyłszcl upa 
dłości, aby w terminie czterdziesto dniowym oa 
daty niniejszego ogłoszenia stawili sic osobiści* 
tub przez pełnomocników t dowodami usprawle 
dllwialąceml ich wierzytelności w kancelarii Je­
go w Lodzi przy ul. Plac Wolności 9, tel. 114-37 
w godzinach od 5 do 7, I oświadczyli c Jakiego 
tytułu I do Jakiej sumy są wierzycielami masy 
upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy ar t 503 
K. H. nastąpi w obecności Sędziego Komisarza 
dnia 15 lutego 1932 roku o godzinie 12 w Sadzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym. 

Syndyk Tymczasowy 
Adwokat Teodor Iwiński 

Łódź, dnia SI grudnia 19J1 roku 

Nr. sprawy Z. 1©T/31. Odois. 
DECYZJA. 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 
Obecni: Przewodniczący Wice - Prezes J. 

Kiszmlszlan. Sędziowie handlowi) Herc Jabł-
kowskl. Sekretarz apl. Poznańska. 

Onia 29 grudnia 1931 r. Sąd Okręgowy w 
Lodzi na posiedzeniu pub 1 tawern w Wydziale HI 
Handlowym rozpoznawał sprawę firmy „Gustaw 
Mauch". Biuro Elektrotechniczne 1 Warsztaty 
Reparacyjne o odroczenie wypłat 

p o s t a n o w i łi 
I) rozpoznaiiie sprawy niniejszej odroczył do 
dn.i 19 stycznia 1932 r.. 2* ogłosić niniejsza, 
decyzję w „Monitorze Polskim", „Republice" i 
w „Kurierze Łódzkim'', 3) zawiadomić o termi­
nie Sędziego Handlowego Jakóba Minca, 4) Po-
braC od firmy „Gustaw Mauch" 150 zł. tytułem 
zaliczki na koszta ogłoseznla. 

Na oryginale właściwa podpisy. 
Za zgodności 

S t Sak/etars (—) T. CIcheckL 

I 

Nr. sprawy Z. 156/31. Odpis. 
DECYZJA. 

W IMIENIU RZECZYPOSPOUTEJ POLSKIEJ. 
Obecntt Przewodniczący Wic* • Prezes J. 

Kiszmlszlan, Sędziowie Handlowi: Babiackl, 
Hamburg. Sekretarz apt. Odiptef. 

Dnia 31 grudnia 1931 r. Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wydziale Ul Handlowym na posiedze­
niu publicznem rozpoznawał sprawę firmy „Łódź 
ka Fabryka Wyrobów Jedwabnych „Setalana* 
Sp. Akc o odroczenia wypłat 

p o s t a n o w i l i 
I ) rozpoznanie sprawy ninielszel odroczyć do 
dnia IV sty.znla 193? r„ 2> ogłosić mniejsza 
decyzję w „Monitorze Polskim", „RepuWlce" i 
w „Kurjerze Łódzkim'', 3) zawiadomić o termi­
nie Sędziego Handlowego Jakóba Ubracłia. 4) 
Pobrać od firmy „Łódzka Fabryka Wyrobów Je 
dwabnych „Setalana" 150 zoltych tytułem zalicz 
ki na koszu ogłoszenia. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodności 

S t Sekretarz (—) T. CłcheckL 

Akta sprawy Nr. Z 164/31, 
WEZWANIE PUBLICZNE, 

X Przewodniczący Ul-go Wydziału Handłowe-
<3 go Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 
f * 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolite) 
S i Polskiej c dnia 23 grudnia 1927 r. o zapoblega-
Ksf nhi upadłości (Dz. U. Nr. 3/28, poz. 20) zawla-
f j damla, ze firma JHenoch KreB', mieszcząca się 
JC w Łodzt przy ul. l l-go Listopada Nr. 44. wnio-
< * sla .w dniu 10 grudnia 1931 t. podanie do Sądu 
J T Okręgowego w Łodzi o udzielenie Jej odrocze-
X nla wypłat 1 ze termin do rozpoznania powyż-

szego podania został wyznaczony na dzień. 15 
|J5 stycznia 1932 r.. godz. 10 rano, sala Nr. W, w 
X gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dą- JPJ 
t*> lwowskiego Nr. 5. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
X aa rozprawę sądową, oeiem udzielenia Sądowi «vę 

wyjninień. i 
LI I Wio* - Prezes: ( - > J. Kiszmlszlan. £ 

St SekrctaM) (—) T. CIcheckL • 

NI. PRAWIIITI 
7 ROK TZI. Ę 

HORST JCITKÓW OBUCH 
uznane przez państwo 

ENGLISH 
FRANCAIS 
DEUTSCH 
ITALIAIIO eta 

Konwersacja, literatura, kores­
pondencja handlowa. Profeso­
rzy cudzoziemcy i specjalnie 
wyszkoleni pedagodzy. Małe 
grupy od 2-ch do 4-ch osób, 
lekcje prywatne. Szybkie re­
zultaty. Zapisy codziennie od 
12 do 1 I pół, od 5 do 8-ej. 
P i o t r k o w s k a 8 8 m. 9 front | 

(nowy lokal). 

STENOGRAFJI udzielam Unio. Lipo-
wa 25. m, 12. od godz. 10 do 1. 
BUCHALTERYJNE Współczesne Wy 

kłady' Hallera gwarantują wielodzie-
dzinową samodzielność! Warszawa No 
wogrodzka 48. Zamiejscowe listownie. 

Nr. sprawy Z. 169/31. 
WEZWANIE PUBLICZNE. 

Przewodniczący Ul-go Wydziału Handlowe­
go Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 
4 Rozporządzenia Prezydenu Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 f, o zapobiega­
niu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28. poz, 20) zawia­
damia, z* firma , A Kantor, Spadkobiercy\ 
mieszcząca się w Lodzi przy tal. Piotrkowskiej 
Nr. 72, wniosła w dniu 16 grudnia 1931 r. pada­
nie do Sądu Okręgowego w Łodzi o udzielenie 
Jej odroczenia wypłat l te tennm do rozpozna­
nia powyższego podania został wyznaczony na 
dzień 19 stycznia 1932 r„ sala Nr. 1U, w gmachu 
Sądu Okręgowego w Lodal, Płac Dąbrowskie­
go Nr. 5. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozpraw* sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wice - Prezes: (—) J. Kiszmlszlan. 
S^SekretałZi ( - ) T. CIcheckL 

AWULMGlStLLE Marie enseigne AN 
glals, trancals, allemand. Traugutta 
Nr. 2. I p. fr. 
[STUDENTKA udziela lekcji. Specjal­
ność: polski; dorosłym metodą skró­
coną, 150 godzina, Gdańska 21, ostat­
nie wejście, 111 piętro, m. 40, od 2—4, 
7 - 9 . 
ANGIELSKIEGO udzielam, złoty lek-
cla. Przejazd 69. m. 10, 

MISS MARY przyjmuj* wsielkl* tłu­
maczenia i wypracowania szkolne do 
matury w Językach francuskim. angi*ł 
sklm, niemieckim, rosyjskim oraz han 
ulową korespondencję, Traugutta N i . I 
1 p. Ir. 
WYDZIERŻAWIĘ 30 warsztatów 42— 
72 koiorowkl, gładkie od zaraz. Oferty. 
sub: „Warsztaty". _ 
DZIECKO na własność chrzczona, Wl* 
slaw, roczne oddam, Lódi, ulica fr-ga 
Sierpnia 67. Józel Kulesza. 
PRZERABIAM, farbuję filcowa aksa­
mitne kapelusze 3 zł . Lidzbarska, Zl*-
lona 6 w podwórzu. 
AKUSZERKA Kasowa 1 prywatna M. 
Kaliska, Kościelna 5, przyjmuj* zarnó* 
wienla, porady bezpłatnie, teL 123-72. 
KTO CHCE zabezpieczyć sobi* staroio 
i mieć majątek, udziela potyczki hipo­
teczne Piotrkowska 108. front, pokój h 
PULOWERY ręczne wykonuję arty­
stycznie, ceny bardzo niski*, Zawada* 
ka 23, Appel. 
WYPOŻYCZAMi suknie balów* 1 smo 
klngl, Zawadzka L 2-gl* podwórza, 
m. 7, E. Kunce. 
BACZNOŚĆ KUPCY I I I Ulgi w poda* 
kacb otrzymają ci, którzy zaprowadzą 
buchalterie. Rutynowany buchalter* 
bllanslsta, prowadzi buchalterie, k o m 
pondencję 1 załatwia wszelki* prac* 
biurowe. Oferty sub: „Tanio". 
ZAGINAŁ pies tółty z obdętemf nuta 
ml I ogonem. Odprowadzić aa wyna-
grodzcnlcm. Piotrkowska 23. 

AUITURJENTKA Niemieckiego Gtmnaz 
jum, udziela lekcy) niemieckiego (rów 
met pomoc szkolna). Wólczańska 164 
m. 36. 

ZAGINAŁ pies—wilk w dn. 31.12-31 t, 
wieczorem, wiek osiem miesięcy, ciem 
ny. duty, wabi się „Rez". Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem do pułkownik 
ka Dudzińskiego, ul. U Listopada 76, 
PRZYBLAKAL się pies. rasy dober-
man. Odebrać motna za zwrotem kota 
tów. Owlazdowa 8 (Karolew). 

tlUCHALTERJI nowoczesnej „Defim-
tlv" oraz amerykańskiej f włosklel 
truntownle wyucza za 25 złotych. 
Nauka ptsanla na maszynie 8 złotych. 
Dluro „Kodekspol" Ceglelnlana 25. 
MADEMOISELLE Majerczyk. Ilcenclee 
es lettres (Sorbonne) donn* des lecont 
de francals, tel. 113-19. 
RUTYNOWANY korepetytor udziela 
lekcy). Przygotowuje do egzaminów. 

|SpecJalność: matematyka, polski, Ce­
gielniami 11, m. 7, front Ul p. godz. 
6—9 wlecz. 
LEKCYJ Jęz. francuskiego w grupach 
I pojedynczo udziela rutynowana nau­
czycielka gimnazjum. Wlad.: Andrzeja 
46. m. 8. od 2-ej do 4-e| 

PRZYBLAKAL się pies chart biały, 
bronzowa łatki. Morska 20 a gospoda­
rza. 

ŁACINY wybitny specjalista, student 
prawa, udziela lekcyl. Piotrkowska &» 
nr. ot. I wejście, I piętro. 
NIEMIECKIEGO udzielam bardzo ta­
nio. Piotrkowska 189, drugie podwórze 

j!I P. m. 25. g. 9—12 i 3 po p o L K u r s y 

[dla dzieci. 

ZGUBIONO srebrną damską papieroś­
nicę. Proszę o zwrot za sowltem wy­
nagrodzeniem. Adies: uL Śródmiejska 
Nr. 27. m. 3. ; 

Do akt Nr. 2353/31 tv 
OOLOSZENIE, 

Komornik Sądu Orodzklego w Ło­
dzi, XVl-go rewiru, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Zachodnia Nr. 36, nt zasadzi* 
art 1030 U. P. C. ogłasza, ta w dniu 
21 stycznia 1932 r. od godz. 10 rano przy 
ul. Piotrkowskie) 109. odbędzie się sprz* 
dat z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Józefa Hagendorfa, 
I składających się z mebli i kasy ogni© 
trwałej, oszacowanych na sumę ZŁ 
550.— 

Łódt, dnia 21 grudnia 1931 c. 
Komornlkt 

J. TOMASZEWSKI 

jUDZIELAM lekcy) gry fortepianowej. 
Ćwiczenia na miejscu. Zamenhofa 14. 
of. m. 29. 

Posady ! WYKWALIFIKOWANA treblanka-wy-
.howawczynl z 10-letnlą praktyką 1 
'.najomośclą muzyki, poszukuje posa­
dy, najchętniej na wyjazd. OL sub: 
[„Freblanka^ 

(POSZUKUJĘ posady ekspedientki lub 
taklejkolwlekbądt pracy biurowej. O-
ferty sub: „Pracowita* w „Republice" 

BARDZO biegła maszynistka. rutyno'.MASZYNISTKl poszukuję do lekkich 
wana sita biurowa poszukuje posady robót biurowych. Ofe-ty z podaniem 
stałej, czasowej, godzin, przepisy wa- warunków pod „i. K. rŁ_K.5_. 
nia na maszynie (maszyna własna) —.POTRZEBNA dziewczyna znająca się 
Łask, olerty sub „Odpowiedzialna".'na kuchni. Cukiernia p. Roszgold, Piotr 

NIEMKA pielęgniarka ln te l lgentna. i j [22^_ 3 V-
przystojna, zajmie się ewentualni* go-
spodarstwem u samotnego pana. Re­
ferencje plerwsz. Of. sub: „Niemka 
1-a". 3 

SAMODZIELNA buchalterka-bilansist-
ka, korespondentka, biegła maszynisi 
ka t pięcioletnią praktyką poszukuje 
posady. Dwa miesiące bezpłatni*. O-
terty sub: „Systematyczna". 

BUCHALTER-Bilansista t wieloletnią 
praktyką w pierwszorzędnych firmach 
o-ganlzator biurowy, poszukuje pri -
cv na godziny, tel. 177-97. 
STENOGRARF biegły poszukuje odpo 
więdnie) posady. Olerty sub: „ L P.". 
ZDOLNA pracownica kapeluszy dam­
skich pragnie zmienić posadę. NARAZIE 
przyjmie pracę na 3 dni w tygodniu 
Oferty pod „Modystka". 
PANIENKA (lzr.) z 6-kl. wykształce­
niem poszukuje posady do dzieci 
Chętna pomoc w gospodarstwie, Tel 
23(1-97. 
MŁODA osoba prosi panów łaskawie 
bv jej dopomogli w uzyskania Jakie 
pracy. Oferty „F. U.". 

POTRZEBNA wykwalifikowana ondu-
latorka - manlcurzystka na stałe, ll-go 
[Listopada 41,Jryjjer. 
MAJSTER tkacki poszukuje posady 
|na krosna Jedwabne w mlelscu lub na 
wyjazd. Oferty do „Republiki" sub: 
„0*\ 10 
MŁODY CHEMIK obeznany t farbo­
waniem lub d r u k o w a n i e m 
^ o s i a d a j ą c y wiadomości te-
iretyczne możliwie 1 praktyczne, ze 
/najomośclą Języka niemieckiego, po­
szukiwany. Kandydaci. tvlko chrześci­
janie Jedyni* t plerwszorzedneml kwa 
'iflkaclami mogą się zgłaszać składa­
ne: dokładny tyclorys. odpisy Swla 
łectw, reJerencle. wy_sokość penslt. fo 
•ografle, do Redakcji pod „Włóklen-
•ictwo". Ścisłość, jasność I staranność 
•'erty bedą wskaźnikiem wartości kan 
''•data. Ofert ogólnikowych rozpatry-

ić nie będziemy. Załączników nie 
Uwracamy. 

LEKCYJ I korepetycji udziela rutyno­
wany nauczyciel. Zapótnlonym meto­
da skróconą. Przygotowuje do egza­
minów. Specjalność: matematyka, mil­
kł. Aleja I Mają «, m, I , IronL Hl-de 

Piętro. 

EKSPEDJENTKI f braniy obuwlanej 
ze znajomością Języka niemieckiego, 
poszukuję. Oferty do „Republiki" sub; 
„Lódi". 

KRAWCOWA, która pracowała w pler 
wszorzędnych pracowniach, przyjmie 
«yc ł * w domach na krótki czas. Of. 
sub: „ZulełU". 

Z POWODU rozszerzenia działalności 
poszukujemy kilku panów 1 pań do 
krzewienia wiedzy. Wynagrodzenie: 
pensja I prowizja. Zgłoszenia osobiste 
z dokumentami w poniedziałek l wto­
rek od 10—1 | od » -S . Traugutta 8. 
II piętro front 

Dr. 

Choroby skórne 
i wencrycine. 

N a w r e t 7 
teleŁ 128-07 

Przyimuje od 10-12 
i od 5-7 

Pohól 
n l e u m e b l o w e -

ny, duty t alkowa 
do wynałęcle od 1 
grudnia 1931 r. wej­
ście nłekrępulące 
Gdańska 42. ra. X 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
Isą najlepszym i najtańszym środkiem 
izetknięcia saintereeowanycb stron, 
ito chce: ]) zaalrzc lokatora lub sub 
okatora, 2) analetć mieszkanie lab 

pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

TŁUMACZENIA z angielskiego, nie­
mieckiego, rosyjskiego, francuskiego, 
korespondencja prywatna i baillowa 
na maszynie, Konstantynowska 54. 
m 21 lub Piotrkowska 17. Bernardl. POTRZEBNA wykwalifikowana ekspe­

dientka branży cukierniczej. Zgłosić, 
się ul. Śródmiejska 12, m. 8, 9—10 PRZYBLAKAL się pies wyżeł maść: 

bronzowo-slwy. Odebrać w admlnlstra 
100 DO 500 ZŁ ubocznego zarobku m|JslL*Sepubl'kl' 
ilęcznle. bez narażenia godności stanu. POSZUKUJE spólnlka lub spólniczkl 

knafdą osoby mające szerokie kola'z gotówka od 300 do 500 zł. instytucja 
'najomosci. Zgłoszenia OOZAKRED,p>va*na. Dom własny. Ceglana L Ba-

JLwów. Wałowa 1J, iluckl Rynek. 

1 inne. 
przyjmuje do reperacj i . 
UL 8 - g o S i e r p n i a 7 8 , III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyimuje cyklinowanie. drutowani*, 
froterowanie orcz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

s przynoszeniem I odnoszeniem de 
domów 1 zł. 50 gr. 

Naprawiam 1 wypożyczam na cza* 
ładowania, przybywam na każde wei 
wanle. T. LEPALCZYK. Gdańska 164 

TeL 20-333. 

Illłll 



•Sir. 16: 

Dancing 

Z a w a d z k a 1 . T e l . 2 9 3 - 4 0 -

3 1 

DUŻY, eleKanckl pokój d)a jednej, e-
wentualnie dwuch osób do wynajęcia, 
Moniuszki 6, Tel. 115-54. 

1932. 

POKÓJ umeblowany dla pojedynczej 
osoby tanio do wynajęcia. Telefon, ta 
zienka. Piotrkowska 101, m. 22. 

llnhfiif Styczniowy 
p r o g r a m 

CaSlh and ERIKS 
Tańca ekscentryczne, 

bOUbON MftUREE 
Subretka międzynarodowa ulubieni­

ca Łódzkiej publiczności. 

• LLA MASA! 
Tańce charakterystyczne, mm mmm m 

Tańce klasyczne. 

Ssrzy B O R S Z A ! 
lance towarzyskie. 

Soboty, niedziele. I lwięta F I V E | 
o C Ł O C K 1 z udziałem całego ze-

*ipołu artystycznego. 

Z KŁA 1 Ki schodowej pokój umeblowa 
ny, duży, słoneczny natychmiast do 
wynajęcia, Andrzeja 81, m. 3 od 2-ej 
do 4-ej po pol. 

Loka le 1 
ŁADNIE umeblowany pokój dla Inte­
ligentnego pana do wynajęcia, Sród-
tniejska 46, m. 6. 
POKÓJ umeblowany z używalnością 
telefonu I łazienki do wynajęcia. — 
Nawot 34. m. 2. 

l-SZE PIF.TKO w centrum, tanio po­
koik umeblowany do wynajęcia, Ce-
giciriiana 3. m. 16. . 
DO WYNAJĘCIA pokój frontowy ume 
blowany. słoneczny, telefon na miej­
scu. Śródmiejska 21. m. 7. 
POKÓJ umeblowany z niekrepującem 
wejściem do wynajęcia. Piramowicza 2 
m. 20. 
UMEBLOWANY słoneczny pokój do 

l wynajęcia, Żeromskiego 41, m. 5, fępnt 
Peleton na miejscu. 
POKOIK dla jednej osoby do wyna-

; ięcla. Al. Kościuszko 32, m. 11. 
ODNAJME elegancki pokój, Zawadz-
ka 1. m. 13. 
ODDAM pokój umeblowany, oddzielne 
węiścle, Al. 1 Maja 19—8. 
JEDEN lub dwa ładnie umeblowane 

I ""koje odnajmę. Traugutta 9, m. 2. 
|DO WYNAJĘCIA na mieszkanie lub 
'biuro dwa pokoje słoneczne, lub jeden 

A'. I Maja 37, m. 8. 
' EOANCKO umeblowany pokój, od-
•wiedni dla lekarza lub adwokata, 
!tralne ogrzewanie, winda, telefon, 

wynajęcia, Piotrkowska 113, m. 9. 

K [mit .wtosewsKiu MA\cf\Kwa/£" S.A 

£1 ROKI UH S DojazdJramwajamlJOllft 

L.O W \ NAJĘCIA 3 pokoje z kuchnią 
wszystkiemi Wygodami, nowoczesne: 
1 poiedyńczy pokój i frontowy sklep 
Al . I-go Maja 38. 

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem. 
odnaimę przy ul. Trębackiej 3, m. 4 
róg Narutowicza, przy gima. Zgrom. 
fcupęów) 27 

•nsiśtuc de Beairg 
ANNA RYDEL, zalnż. w 1924 r. 
Łódź. Sródm>cJska 16. tel. 169-12. 
Kosmetyka racjonalna oparta na 
nowoczesnych zasadach nauki. U-
suwanle bezpowrotnie szpecących 
włosów. Farbowanie włosów. 
Elektro-thermoltelłotcranla. Kwarc. 
Soluz. resultre etc. Ceny przy­
stępne. Przylm. od 10 do 8, dla 
pań 1 panów. Niedz. od 10—4. 

a przekonacie *!$, lesk 

1000- osób 
przed w a m f * £e 
a $ z e c e n y 

St 3 

NAJMODNIEJSZE pulowery, swetry, 
kołnierzyki, poleca wytwórnia rohót 
ręcznych, Zielona 44-a m. 10, godz. 
3—6. . 
Z POWODU wyjazdu I likwidacji mle 
szkania, ostatnie kilka dni wysprzeda-
je się po niskich cenach pozostałe po­
jedyncze meble, maszyna Singera, pa 
tefon, zegar, serwisy, lampy. 1 wiele 
rozmaitych drobiazgów. Piotrkowska 
181, m. 4, tel. 224-53. Szafka gdańska 
(antyk). 
DO SPRZEDANIA: szafa oszklona skle 
nowa, bulct. tablotka oszklona leżąca, 
lustro, stołki I krzesła w kawiarni. Za­
wadzka ló-ą. 
OKAZJA! Sprzedam cukiernię z przy-
legtem mieszkaniem, nadającą się na 
każdy interes. Tanio, byle zaraz, Sien-
kiewicza 50. 
4-LAMPOWE radio do sieci do sprze-
aania. Podleśna 31, m. 6. 
SPRZEDAM sklep tytoniowo-spoźyw-
;zy z mieszkaniem z powodu wyjaz­
du, targ tygodniowy 1.200 złotych. 
Wiadomość, Franciszkańska 55, sklep 
rzeźniczy. 
SKLEP do sprzedania. Wiadomość: Za 
wadzka 26, lii ja Kopczyńskiego. 
ZAKŁAD fryzjerski, spółka w 50 proc. 
do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Oferty „Fryzjer" 

nadzwyczaj niskie 

18 
mim 

4-POKOJOWE mieszkanie do wyna-
iecia. Zielona 44, inf. dozorca. 

r « / r .WID/tns:<l£J MA\(ł\KWUSf'S K 
JtOKICINS 

obowiązu jąca o d dnia 
1 stycznia 1 9 3 2 roku 
Jest do nabycia w firmia 

MIESZKANIA 3—4—5—ó pokojowe w 
starych 1 nowych domach, wszelkie 
wygody, centralne ogrzewanie, śród- , , 
mieście, od zaraz do wynajęcia, zgło- Z KLATKI schodowe ^ 6 1 Jrontowy 
szenla przyjmuje Biuro „Lokum". Piotr słoneczny dla pana do oddania. Zerom 
kowska 62. front 11 piętro, tel. 166-15. sk.ego 42, m. 6. 

Piotri-nv7ckT"fi?" POKÓJ umeblowany z używalnością 
0 1 kuchni, wejściem niekrepującem odnaj­

mę panu (t): małżeństwu, Pomorska 
Nr. 30, m. 1, od 1—3 1 od 5 po pol, 

PLAC do sprzedania na raty lub za 
gotówkę. Informacje: Olówna Nr. 31, 
lnieszk. 12 od 1—3 po pol ._ 
SKLEP sprzedam, nadający się na kai 
dy interes róg Kilińskiego 1 Nowo-
^enatorskiej. 
SPRZEDAM sklep rzeźniczy, tanio,. 
byle -zaraz, Drewnowska 59. 
DYWAN mało używany okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: Piotrkowska 
109. m. U, zastać do 12 I od 4—6. 
KUPIE gwintownicę rurową oraz na­
rzędzia ślusarskie. Parkowa Nr. 8. 
Ciiruśclany, Chojny. 
OKAZYJNIE do sprzedania: Domy, 
domki, wille, place, gospodarstwa rol­
ne, młyn parowy, 2 włókowy majątek 
ziemski, parcele, zgłoszenia przyimuie 
Biuro „Lokum", Piotrkowska 02, front 
II piętro, tel. 166-15. 

BIURO „LOKUAt 
front, U piętro, tel. 166-15, poleca mlesz 
kania 1 1 2-poko)owe w centrum I na 

, a peryferiach, pokoje umeb' wnne. gabi- -A. 1. OSTROWSKI Inety d l a Adwokatów i Lekarzy, lokale ODDAM umeblowany pokój frontowy. 
• handlowe, fabryczne 1 sklepowe. 

6 5 P I O T R K O W S K A 5 5 , H WSZELKIE mieszkania, lokale ~ z 

POSZUKUJE pokoiku nlekrępującego, 
z wejściem z klatki schodowej na kil­
ka godzin dziennie. Możliwie orzy ro­
dzinie Izraelickiej. Oterty pod „Wie­
czorowe godziny" do adm. „Republiki-' 

Centralne ogrzewanie. Żeromskiego 80, 
m. 21. 

t e l . 2 0 3 5 4 . 

ŁADNIE umeblowany pokój dla solid-
uej kultural. osoby. I piętro. Wygody. 
Niekręp. wejście. Południowa 18. (Jim 
nazjum. Od. 2—5-ej. 

klepy w różnych punktach miasta za 
komorne miesięczne bez odstępnego, 
poleca Rluro „Oeguz". Piotrkowska 81 
tel. 105-39. 

MIŁY, ładnie umeblowany pokój z 
wszelkiemi wygodami zaraz wynajmę. 
Al. Kościuszki 21, m. 6. 

PIĘKNY lokal w śródmieściu składa­
jący się z 6 pokojów i kuchni, wygody 
odnowiony, zaraz do wynajęcia bez 
Gd-.tepnego. Wiadomość: tel. 131-67 
godz. 3—5. £ 

3 POKOJE z kuchnią i wygód. zara. 
do wynajęcia od gospodarza, róg Ołów 
ncj 1 i Piotrkowskiej 162, nadaje Si, 

2 POKOJE pojedyncze, umeb'owane, 
niekrępujące wejście na I piętrze do 

cldanla, Ceglelnlana 37, m. 19. 

Matrymonia lne . l 
SWATKA uskutecznia odpowiednio cel 
matrymonialny. Dyskrecja zapewniona, 
Juliusza 33 m. 3 11 podwórze parter. 

POKÓJ lub dwa umeblowane, Gdań­
SKA 31, front, mieszk. 8. 
DWA duże, frontowe pokoje z wygo­
dami, z niekrepującem wejściem z cze. 
ściowem umeblowaniem i z kuchenką ga 
żową do odnajęcia. Front 1 piętro, Ze-
romskiego 1, m. 13. 

POKÓJ ew. dwa pokoje panu lub bez 
Izietnemu małżeństwu wynajmę. Li-
'owa 20. m. 15, od godz. 9-12-
1 POKOJE lub pojedyncze, front, ume-
.lowane lub bez umeblowania. Łazienka, 
elefon. Zgłoszenia: Zawadzka 23. m. 21. 

ODNAJME dwa słoneczne ładnie ume 
blowane pokoje, pianino, kuchnia, wy 
gody. Piotrkowska 199, m. 28. 
2 POKOJE frontowe z przedpokojem 
1 oddzielnem wejściem do wynajęcia 
Front 1 p. Narutowicza 49, Fiszer. 

i UMEBLOWANY frontowy pokój z od 
dzielnem wejściem od zaraz bardzo 
tanio do odstąpienia. Zawadzka Nr. 19. 
front II piętro u Fraidenrajcha. 

ELEGANCKO umeblowany ookól z 
niekrepującem wejściem, wygodami, 
oddam solidnej osobie. Na żądanie pla 
nlno. Cegielniana 22, m. 7. 

MAŁŻEŃSTWA kojarzy skutecznie. 
Przyjmuje od 10—5. Dyskrecja zapew 
nlona. Wólczańska 75, m. 10, front, 
II piętro, Pośredniczka. 
KAWALER lat 25 katolik, pozna nie­
wiastę nie brzydką, sympatyczną, 
współczesnych poglądów, posiadającą 
wtasne lokum, materialnie niezależna, 
wiek, stan 1 wyznanie obojętne. Ży­
dówki mają pierwszeństwo. Oferty do 
„Republiki" sub: „Ł. U" . 

,.'OKÓJ umeblowany z calodziennem 
również na lokal handlowy, pracow- u t r z y m a n i e m , lub bez, używalnością te 
"•' & " k i e " 1 trykotaży. lefonu, niekrepującem wejściem do wy 
OO ODSTĄPIENIA dobrze prosperują^ najęcia. Orla 23, m. 22. 
cy sklep spoźywczo-tytoniowy z po-
iiojem i kuchnią, ul. Abramowskiego 
(b. Gubernatorska) Nr. 26, Dojazd tram 
walami 4 i 17. 3 
DO WYNAJĘCIA 5-cio l 6-clo poko­
jowe mieszkanie od zaraz z wszelkie 
mi wygodami wprost od gospodarza w 
centrum. Wiadomość: Telefon 153-55. 

3 
2 SALE fabryczne 366G łokci z prze 
wodami e!ektrvcznemi i światłem do 
wynajęcia ul. Gdańska 108. 10 

O D N A J M E Pokój umeblowany niekrę 
pujący dla jednej osoby. Piramowicza 
Nr. 5. 1 piętro, m. 8, lewe drzwi. 
O D N A J M E 2 pokoje oddzielnie lub 
łącznie. Gdańska 91-a, m. 9. Wiad.: do 
11-ej rano. 2—4, od 9-ej wlecz. 

Ł A D N Y , umeblowany pokój, z niekrę 
pującem weiściem. dla pana do wyna­
jęcia. Gdańska 31-a. 1 p^ft- m. 5. 

I D O W Y N A J Ę C I A 2 frontowe pokoje 
'z używalność-a kuchni z utrzymaniem 
lub bez. tel. Wólczańska 222, m. 8. 
POKÓJ umeblowany z osobnem wej­
ściem odnajmę. Żeromskiego 11, front 
1 piętro, m. 18. 

JZTERY pokoje z kuchnią zaraz do od 
lania. Orla 23, m. 32. 
.''OKÓJ ładnie umeblowany z wszel-

icmi wygodami od zaraz do odnaję­
ta , 11-go Listopada 30, rn. 36. 

Zagubione dokum. 

POKÓJ umeblowany z telefonem i ła­
zienką z utrzymaniem lub bez do wy-
najęcia. Wiadomość: Gdańska 35/8. 
CIEPŁY pokój umeblowany, wejście z 
korytarza z wygodami 1 łazienką do 
wynajęcia. Piramowicza 5 front m. 11. 

I 
JOZLF Koleszka zgubił legitymację fa 
bryczną, wydaną przez Spółkę Akc. 
I. K. Poznański w Łodzi. 
WENSKE Artur, N.-Zarzewska 31, zgu 
bil kwit kaucyjny, licznik Elektrowni 
Łódzkiej. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia z 
oddzielnem wejściem I piętro, front, 
6-go Sierpnia L. 25. m. 7. 

4 POKOJE z wygodami, dwa wyjścia 
do odstąpienia, Wólczańska 109—5, od 
; I , -11 prócz niedziel i świąt. 

POKÓJ słoneczny, świeżo remontowa 
ny z wszelkleml wygodami, nlekrepują 
•em wejściem, od zaraź do oddania, 
°iotrkowska 120, m. 46. 

DO WYNAJĘCIA lokal 3-pokojowy w 
osobnym budynku, ewentualnie wraz z 
I iceh). Odpowiedni na wsze'klego ro-
Izaju warsztaty. Oferty sub: „Naby­
tej *\ 
CZYSTY, umeblowany kawalerski po­
koi odnajmę, wejście ze schodów 
Grabowa 20, rn. 12, II piętro, prawe 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wv 
godami, niekremi^rem wejściem, Pi-
' umwlcza 9, m. 8. 

- 3 — 4 UAtEBLOWANE pokoje od 
oowiednie dla lekarza, adwokata, biu-

Sródmieiska 12. telefon 126-S7. 
PRZYJMĘ na mieszkanie skromna pra 
ującą panienkę (Izraelltkę), Nawrot 

\'r. 34. m. ?Ti i 
OIJŻY. słoneczny, umeblowany pokój 
z wejściem z klatki schodowej od za­
raz do wynajęcia. Zawadzka 25 front, 
Tl. 7. 

DWA pokoje (mniejszy gaz. e'ektrycz 
ność, może bvć kuchenką) front I p 
0'iksman. Śródmiejska 31. 

i POKÓJ umeblowany do wynajęcia za-|J!" . 
' raz z niekrepulącem weiściem, Sienkle Sródmięiska .̂ 9. m. 6, 
i wicza 63. m. 15. samotna. 1 

DUŻY słoneczny pokój do wynajęcia 
| od zaraz, Kilińskiego 89, m. 7, telef 
226-36. 4 

. UMEBLOWANY pokój przy rodzinie 
| do wynalecia. Zawadzka 25. m. 4. 
POSZUKIWANY Lokal "fabryczny, par 
terowy, możliwie w śródmieściu o po 

j wierzchni 80—120 kw. mtr. Oferty 
sub: ..Lokal" do Puchsa, Piotrkowska 

|Nr. 50. 

SŁONECZNY umeblowany pokój z nie 
krępującem wejściem do wynajęcia, 
Aleja I-go Maja 35. m. 14. Do akt Nr. 2249/31 r. 
POKÓJ "meblowany, słoneczny, w e ) . ^ m ^ ^ \ \ ^ v , % n w h o . 
śc.e n.ekrępuiace do wynajęcia. P.otr d z i X V , . K 0 r e w i r u z a m i e s z k a , y w Ł o , 
kowska \m. m. iv. ^ u | Z a c h o d n i a N r _ 3 6_ n a z a s < l r i 7 i e 

ODDAM 2 słoneczne, ciepłe pokoje art. 10,% U. P. C. ogłasza, że w dniu 
ul. 21 stycznia 1932 r. od godz. I I I rano p/zy 

FRONTOWY, umeblowany pokój na 
-lółpljtrze, o oddzielnem weiśclu do 

POWÓ.f do wvnalecla z nlekreptiia-
cem weiściem, Piotrkowska 134, oflc 
1 p. m. 7. 
DWA umeblowane pokoje razem lub 

yynalęda. Cena przystępna, Skwero-: oddzielnie do wynajęcia, Winda, tele-
7. m. 1. , f n n , 2 2 - u 

MOTORY elektryczne nowe I używa­
ne okazyjnie. Najtańsze źródło. Napra­
wa, przewijanie motorów, toczenie pa­
newek. wvrób rozruszników kolekto­
rów. Instalacje elektryczne. Inź. Rei-
her. Piotrkowska nr. 28. tel. 21-000. 

ul. Piotrkowskiej 109. odbędzie sie «NR7E 
iaż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do flr.: ..Dom Wiedeń­
ski", wł. Róża Lejzerowicz, I składają-
ych sie z luster oszacowanych na su 

mę Zł. 450.— 
Łódź. dnia 21 grudnia 1931 r. 

Komornik: 
J. TOMASZEWSKI. 

LAKIERNIK 
S A M O C H O D O W Y 

0X50 m Wiadomość: Wlodzimierska!,a r o b o t y duco I ręczne poszukuje po-
v r . ?4 (Koziny) Q\czyY.. 3 s a d y o r a z przyjmuje na mieście 

nOM do sprzedania 16 mieszkań, plac 

w a 

''UDKA z węglem w dobrvm punkcie wszelkie roboty w zakres lakiernictwa 
lo sprzedania. Wiadomość w biurze wchodzące i szyldowe Zgłoszenia: 

" I . Andrzela 44. 4 Koziny Gazowa 7 parter 

Rcdakcla • Adm 
Piotrkowska 4«. Oodz. przyleć Redakil 6 - 7 po T e l Adm. 122.14. Tel Red. 127-24. 136-43, 116-11 tS^uo. Ttoctnla: mn-80 Konto P K. O. > ' v d RcchOka" 6S-14>. 

Pfftniimfrata „(i.RepuUi Ki" 
i'J 1 Intego 1931 roku wynosi w Łodzi 4 00 
ta odnoszenie do domu 40 gr.. z Drzesvfka pocz 
towa w fcraiu zł 5.50. zagranica zł 10. ..Ezpress1 

.,K..-pub!lv.i" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 nt. za wiersz MILMICTROAY (na strjrne IO-<zpalt) 
W 1EKSCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy. Ina sfonie 4-jzpalt l 
NA S IR I-ej zł 2— za wiersz milimetrowy. Cna stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz millmetiowv (na str 4.szp) Zaręcz 

I zaślub po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone srecialna dopłata ZamieKowe o 5(1 proc 
zagraniczne o lof orne drożei Za terminowy druk ogło^eń Adminisiracia me odpowiaia 
Ogłoszenia specialne o 5n proc drożej Drobne 15 gr — NaUnnietsze zł 1.50 poszuk. pra:y 
10 groszy naimnieisze zł '20 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem '5 zł. 

Słuszne reklamauie beua uwzględniani, o tle 
wniesione beua namó.żniei w cagu tvgi.dnla 
od ukazania sie oięrwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie Pu ukazaniu sie drug'evo z tzęuu 
ogłoszenia tel simei treści co ntrws^e 
Omvlkl. które zasadniczo ^ie zmieniam 'reś: 1 

ogłoszenia nie upoważniała do zadania -wr.-.tu 
zapłary iub powtórzenia o/l<>szema 

Za u Wydawnictwo „Repub l i kaSp. z ocr. odr>. i redaktor odo »w Wadaw Smólski W druk. ,".tVeóubJ!irt". sn. z oer odr. w > <4 i , v ""-k, .w«ka 40 i 64. 


